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W ychodzi codziennia o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem  d n i pośw iątecznyeh.

Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakeyi i A dm in istracy i 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E k sp e d y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
wanna I. 6. — L is ty  należy frankować.

R eklam acje otw arte wolne od opłaty 

Telefon R ed ak c ji N r. 8S.

P r * r< u (a b r a t *
s co w a:
ćwiarćrocznie 8 K — h, 
m iesięcznie 2 K 70 h,

rocznie . 
półrocznie

m i e j s c o w a :
24 E, I ówlerćrocznlo 
12 K, | m iesięcznie . 2 K.

z a m i e j
rocznie . . . . 32 K, I 
półrocznie . . . 16 K, |

W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We w szystkich in n y ch  państw ach  3 K 80 h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy l literacki", dodatek m iesięczny do Gazety LroomJsiej, o trzym ują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy p renum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca g ru d n ia , ówierćroczni i m iesięczni za dopłatą : p ierw si i K 50 h, drudzy 60 h . 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz  petitow y lub  jego 
miejsce 20 hal.

T abelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad e­
słane po 60 hal., za w iersz lub  jego m iejsce m iary 
petitowej.

O głoszenia osób i zakładów p ry w atn y ch  p rz y j- 
B iuro dzienników  Sokołowskiegom uje w yłącznie: 

we Lwowie Pasaż
łącznie A g en ey a : 
Rue de Y arenn#

Hausmanna I. 9. W P ary żu  wy- 
C. Adam (V. de Raczkowski) 38

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik przeniósł inżyniera, Ja ­

na B a t y c k i e g o ,  ze Lwowa do Brzeżan.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 18 lipca

Z Kola polskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol­

skiego, które rozpoczęło się o godz. 5 m. 30 
Po południu, uchwalono na wniosek p. Gros­
sa wnieść w Izbie wniosek nagły z wezwa­
niem Bządu do szybkiego przeprowadzenia 
śledztwa wojskowego i cywilnego w sprawie 
Zajść drohobyckich, oraz pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności; uchwalono też 
wezwać Rząd do wynagrodzenia z pieniędzy 
państwowych ofiar i ich rodzin.

Trzecią część wniosku w sprawie przed­
łożenia ustawy o odpowiedzialności Państwa 
Za winy organów państwowych, przekazano 
somisyi parlamentarnej, z poleceniem zdania 
sprawy na posiedzeniu piątkowem.

Wniosek nagły w Izbie podpiszą, dr. 
Biliński, Gross i tow.; w Izbie przemawiać 
sędzię dr. Biliński i dr. Gross.

P. dr. L i s i e w i c z  interpelował P. Mi­
nistra Zaleskiego w sprawie uwięzionych słu­
chaczów lwowskiej Szkoły lasowej w Rossyi.

P. Minister Z a l e s k i  odpowiedział, że 
interweniował w M inisterstwie spraw zagra­
nicznych, do tej pory jednak niema sku­
pów tej interwencyi.

«)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna.

II.
(Ciąg dalszy).

Jeżeli Yoltaire i encyklopedyści przy­
gotowali grunt do wielkiej rewolucyi francu- 
shiej i wywołali wybuch jej poniekąd, to, 
^adług Horeckiego, zadaniem rządów, oraz 
j^lem głównym rozwoju nauk społecznych 
Było zażegnać dzisiaj krwawe jej widmo, 
^hieść okrucieństwo wojen, rozszerzyć idee 
^ntimilitaryzmu, wychować młode pokolenia 
^ zasadach praworządności, wolności i ró­
wności, wpoić im poczucie braterstwa i spra­
wiedliwości, rozwiązać kwestyę kapitalizmu i 
n°działu pracy, a tern samem sprowadzić 
pierwsze tchnienie niezamąconego spokoju na 
*j«roi. Utopia owego „królestwa Bożego", 
Mszczonego na świecie mocą nauki, odrodze­
nia dusz i wielkiej, a czystej dobrej woli.

opanowała jego duchem, iż zwalczyła 
nawet ów młodzieńczy pessymizm neurasteni- 
nn, dając mu niewyczerpany zapał i siłę do 
thaey.

Gdy po paru rozgłośnych dziełach w 
Ntb kierunku powierzono mu katedrę nauk 
jpołecznych na Uniwersytecie w Genewie, 
dorecki przyjął to odznaczenie z prawowitą 
nnmą i czuł się na razie u szczytu marzeń.

Ze zdwojoną też energią wziął się do 
Wprowadzenia w czyn swych teoryj.

Świetne wykłady błyskotliwe mocą sło- 
a, a pogłębione samoistnemi studyami i o- 

fyginalną myślą, nowe przyniosły mu wa­
wrzyny. Pomimo jednak wzrastającej popu­

P. L e o omawiał kwestyę dostaw obu­
wia dla obrony krajowej.

P. T e r t i l  poruszył sprawę konserw i 
uczynił wniosek, by wybrano specyalną ko- 
misyę dostawową w łonie Koła.'

P. K o z ł o w s k i  oświadczył, że konser­
wy bez konkurencyi dostawiać będzie do r. 
1925 Wetzler i wykazywał konieczność wy­
egzekwowania obietnic Rządu w tej sprawie.

P. M inister Z a l e s k i  odczytał list ad­
m irała Montecuccolego, który objawił goto­
wość dopuszczenia Galicyi do uczestnictwa 
w dostawach dla marynarki, z Ministerstwem 
wojny natomiast ma się rzecz o wiele gorzej.

Wniosek p. Tertila co do komisyi u- 
chwalono i w skład jej wybrano pp.: A n- 
g e r m a n a ,  K o z ł o w s k i e g o ,  R o s n e r a ,  
S t e s ł o w i c z a  i T e r t i l a .

P. hr. S k a r b e k  domagał się in ter­
wencyi Koła w sprawie przeniesienia dwu 
wyższych urzędników z Sambora z przyczyn 
rzekomo politycznych.

Prezes Koła dr. B i l i ń s k i  oświadczył, 
że w sprawie odłożenia przenosin zwróci się 
z prośbą do władz krajowych, zasadniczo je ­
dnak Koło w podobnych sprawach nie może 
wpływać na władze, gdyż nie ma odpowie­
dniego aparatu do badania takich wypad­
ków, nadto musiałoby setki innych, ważniej­
szych spraw zaniedbać.

P. M i n i s t e r  oświadczył, że podziela 
to zdanie Prezesa.

P. B u z e k  w tonie bardzo namiętnym 
wystąpił przeciw oświadczeniu Prezesa Koła 
i zapowiedział, że jego grupa sprawy takie 
stale poruszać będzie w Kole, a gdyby „prze­
śladowania", jak je nazwał, nie ustały, to 
chwyci się ostrzejszych środków walki.

P. K o z ł o w s k i  przyznał, że kontrola 
Administracyi jest konieczna, lecz należy ją 
zastrzedz dla Koła sejmowego.

P. D ę b s k i  twierdził, że i w jego o- 
kręgu miały miejsce podobne wypadki, choć 
w ostatnich przeniesieniach motywy polity­
czne nie grały roli.

larności, duszę młodego profesora zaczynał 
coraz częściej ogarniać jakiś niepokój.

Zdawało mu się, że między nim a jego 
słuchaczami brak tej złotej nici duchowej 
łączności, która jedynie może zapewnić wza­
jemne zrozumienie się i odczucie myśli ka­
żdej n ;eledwie. Do innej poprostu należeli 
rasy. To, co dla niego stanowiło nerw ży­
cia, jego treść i troskę, iin zdawało się pię­
kną, literacką utopią, szlachetnym gestem 
marzyciela-artysty , śniącego o odrodzeniu 
ludzkości, możliwem pewno tam, gdzieś na 
Marsie, czy na Jowiszu. Ale tu, na ziemi, 
allonsdonc! To byłoby zbyt niepraktyczne !...

Syn rycerskiego, szlachetnego narodu, 
urodzony ideolog i arystokrata ducha, nie 
umiał trafić do właściwej struny w sercach 
tych dzieci chłopskiego kraju, wyrosłych w 
twardym trudzie i znoju. Zdrowy ich, ziinny 
rozsądek, wyćwiczony w handlu, przemyśle i 
spekulacyach hotelowych, słuchał z zapałem 
jego teoryj, tak, jak się słucha pięknych ba­
śni lub poezyj, lecz nie brał ich do serca.

Rzuciło to pierwszy chłód do duszy Ho­
reckiego.

Ow chłód, potęgując się z czasem, mro­
ził jego zapał, odbierał urok pracy uko­
chanej.

Pojmował też, coraz więcej, iż nic go 
nie łączy z tą rzeszą ludzi, obcych mu krwią 
i pochodzeniem, rasą, tradycyą i wierzenia­
mi; że człowieka, jak rośliny, nie wolno wy­
rwać bezkarnie z korzeniami, z gruntu, na 
którym wyrosła, bo en jeden daje im soki 
potrzebne do życia i pełnego rozwoju.

Odtąd nostalgia oplątywała stopniowo 
duszę Edwarda.

Mógł przecież pracować w kraju i dla 
swoich, przyłożyć rękę do naprawy tamtej­
szych stosunków, rzucić pierwszą podstawę 
odrodzenia charakterów, a temsamem moral­
nego wzmocnienia własnej ojczyzny. W pra­
wdzie uniwersytetów czysto polskich tak było 
mało, iż pozyskanie w nich katedry mogło 
być kwestyą przyszłości dopiero. Czyż jednak 
słowo drukowane nie znajduje szerszych wy­

P. R e y  nawoływał do wyrównania nie­
snasek partyjnych.

P. L e o  przewidując następstwa tego 
precedensu, sądzi, że obowiązkiem Koła jest 
sprawę wyjaśnić i poprzestać na wypadkach 
pewnych i stwierdzonych. Podciąganie wszy­
stkich wypadków pod zakres porachunków 
politycznych nie jest postępowaniem obywa- 
telskiem; należy zwrócić uwagę na krzywdy 
i ująć się za skrzywdzonymi, jeśli krzywda 
była istotnie wyrządzona.

P. L a s o c k i  skarżył się na stanowi­
sko, jakie wobec niego zajął podczas wybo­
rów obóz narodowo-demokratyczny.

P. Ś1 i w i ń s k i  krytykował stanowi­
sko partyi narodowo-demokratycznej.

P. L e o postawił wniosek, by Koło o- 
świadezyło, że oczekuje w tej sprawie wyja­
śnień cd P. M inistra Galicyi.

Następnie przystąpiło Koło do dyskusyi 
nad pryszczycą w Galicyi, odraczając do na­
stępnego posiedzenia dalszą na ten temat 
dyskusyę.

Rada Państwa.
Z Izb y  panów .

Izba panów odbyła wczoraj po południu 
pierwsze posiedzenie XXI. sesyi.

P. Prezes gabinetu podał do wiadomo­
ści zamianowanie ks. W i n d i s c h - G r a e t z a  
Prezydentem, a ks. P  t i r s t e n b  e r g a  i ks. 
S c h o n b u r g a  Wiceprezydentami Izby.

Ks. W i n d i s c h - G r a e t z  obejmując 
pr; ewodnictwo, wyraził podziękowanie za tak 
wysokie odznaczenie i prosił Izbę o poparcie 
w spełnianiu jego obowiązków, poczem wzniósł 
okrzyk na cześć Najj. Pana, który to okrzyk 
zebrani, stojąc, trzykrotnie powtórzyli.

Prezydent podał następnie do wiado­
mości członków, że baron Gautsch w piśmie

znawców od żywego, głoszonego w ciasnej 
auli, przy ograniczonem audytoryum jedynie?

Tak. Wróci do kraju i odda się wyłą­
cznie pracy teoretycznej. Będzie przemawiał 
do swych rodaków, za pomocą popularnych 
rozpraw i odczytów, oraz za pośrednictwem 
dzieł poważnycn. ściśle naukowych.

Zainstaluje się, zbliży do własnej ro­
dziny, wytworzy sobie koło sympatyków i 
wyznawców, bez których na szerszy wpływ 
liczyć nie można. Stanie się obywatelem wła­
snego kraju, a zrywając z bezdomną włóczę­
gą, złoży ziemi swej rodzinnej, jako okup za 
tyloletnią dezercyę, wawrzyny, zdobyte dla 
niej, na obcym gruncie.

Założy sobie nareszcie gniazdo własne, 
urządzi pracownię i bibliotekę, będzie może 
wydawał poważny, naukowy miesięcznik. 
W 30 roku czas już zerwać z życiem koczo- 
wniczem. Na to wszystko trzeba pieniędzy. 
Wprawdzie uprzedził macochę swą i przyro­
dniego brata, że nadal nie będzie mógł po­
przestawać na wypłacanym procencie, lecz 
prosi o oddanie całej schedy, przypadającej 
mu po ojcu; napisze jednak ponownie, aby im 
warunek ten i postanowienia swe przypo­
mnieć.

Mgliste dotąd, nie skrystalizowane pro­
jekty, nabierały kształtów.

Edward Iiorecki wyprostował się i, jak 
człowiek, który po długiem wahaniu, stano­
wcze poweźmie postanowienie, pogodniej spoj­
rzał dokoła.

U stóp jego, skąpane w blaskach połu­
dnia, rozkładało się malowniczo, zalotne Mo­
nachium. Zatopione całe w zieleni skwerów 
i ogrodów, uwieńczone kwiatami, błyszczące 
malachitem i złotem wieżyc niebotycznych, 
nęciło ku skarbom i cudom sztuki, nagroma­
dzonym w swem łonie.

Jasny uśmiech rozchylił kształtne usta 
Horeckiego. Wzrok jego obejmował z zaję­
ciem panoramę całą, zatrzymując się na zna- 
mienniejszych punktach miasta.

— Trzeba zobaczyć wszystko raz je ­
szcze, — postanowił. — Może nie prędko tu 
znów będę.

do niego wystosowanem zapowiedział, że co 
do udziału Izby panów w załatwianiu zadań 
parlamentarnych trzymać się będzie dróg, 
wytkniętych przez poprzedników, bar. Becka 
i bar. Bienertha.

P. Prezydent wśród oklasków Izby pod­
niósł znaczenie tej enuncyacyi.

Ks. A u e r s p e r g  i W i t t e k  zawiado­
mili Izbę o ponownem wstąpieniu w skład 
jej członków.

Następnie Prezydent poświęcił wspo­
mnienie zmarłym członkom Izby. Między in- 
nerai mówił: W podeszłym wieku zmarł 
w Krakowie członek Izby, Zborowski. Przez 
przeszło lat 50 czynny w sądownictwie, prze­
ważnie w kraju rodzinnym, jako radca Dworu 
powołany został do Najw. Trybunału, opu­
ścił jednak to stanowisko zamianowany P re­
zydentem wyższego sądu kraj. w Krakowie. 
Jego zawodowa działalność znalazła kilka­
krotnie Najwyższe uznanie Monarchy. W r. 
1897 został ponownie odznaczony przez po­
wołanie na członka Izby panów. Choroba i 
wiek nie pozwalały mu na branie żywszego 
udziału w naszych pracach. Zachowamy dla 
niego pamięć i cześć.

Po wyborze trzech stałych komisyj, po­
siedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie we środę o go­
dzinie 1.

Izba zajmie na niem stanowisko wobec 
Najw. Mowy Tronowej.

Z Izb y  posłów .
Ukonstytuowanie się Izby.

Przewodniczący ze starszeństwa br. 
Puchs zaprosił na dziś, na godz. 4 po połu­
dniu przewodniczących stronnictw na naradę.

Na posiedzeniu tem omówiona będzie 
kwestya Prezydyum. Prezydentem stanowczo 
zostanie poseł Sylvester, członek narodowe­
go Związku niem., za którym głosować będą 
wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem Czechów 
i Słowian południowych, którzy oddadzą białe

I  podniósł się żywo.
Drogę jednak, ku mostowi, rzuconemu 

nad Izaarą, którą koniecznie przejść trzeba 
było, zastąpił mu w tej chwili, szkarłatny, pa­
lący się w słońcu, cały ażurowy, blaskami 
południa przepojony, ginach Maxirailianeum.

Stanął, jakby zaskoczony, wpółuśmie- 
chnięty i niepewny, co mu uczynić wypada.

Tam, na górze, zaklęta w kształt i bar­
wy, zasłuchana w złe pudszepty, pełna trwo­
gi i dziewiczego czaru, podnosiła ku światu 
niewinne swe oczy, cudna Ewa, Cabanela. 
Czyż nie złoży raz jeszcze hołdu temu istne­
mu objawieniu wszechpotężnego w dziejach 
ludzkości, a tak dualistycznego pierwiastku?

Kobieta, dusza świata i jego korona, 
lecz zarazem wcielenie najwyższej pokusy...

kKobieta, źródło poezyi i najszlachetniej­
szych uniesień ludzkości; równocześnie zaś, 
sprężyna Zła. obejmująca wszelkie jego kręgi: 
od zdrady, walk bratobójczych i krwawych 
wojen, aż do destrukcyjnej siły dziejowych 
Messalin.

Kobieta, kwiat przeczysty i — matka 
rodu ludzkiego.

Kobiecość, z najwyższym urokiem swej 
niemocy dziecięcej, która staje się siłą jej, 
czarem i potęgą. Kobiecość, z tragedyą swej, 
twardej nieraz, doli człowieczej.

Edward Horecki, w ślad za błyskawicą 
myśli powyższej, drgnął i zwrócił się, by 
iść ku galeryi.

Równocześnie jednak, obok Ewy, pier­
wiastku życia i śmierci we wszechświecie, 
Ewy, cudnej w swej przedziwnej nagości, z 
płaszczem falujących złotych włosów tylko, 
z tem przeczystem, dziewiczem spojrzeniem, 
w którem odbijał się cały świat niepokoju i 
trwogi, a może przeczucie przekleństwa, ja ­
kie ludzkości przynieść miała, obok Ewy tej, 
w oczach mężczyzny stanęła tamta — Ewa 
XX. wieku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



kartki. Również omawiana będzie sprawa 
Wiceprezydentów, Istnieje zamiar głosowania 
na 7 Wiceprezydentów en bloc, by w ten 
sposób zapobiedz uciążliwej procedurze sie­
dmiokrotnego głosowania imiennego.

Dzisiejsza konferencya przewodniczą­
cych klubów ma pozatem ułożyć także klucz 
dla wyboru poszczególnych komisyj. Ze stro­
ny niemieckiej poruszona ma być myśl zmniej­
szenia liczby członków w komisyach, gdyż 
instytucye komisyj, liczących po 52 posłów, 
nie okazały się w praktyce użytecznemi.

Poseł D a s z y ń s k i  złoży mandat z o- 
kręgu wiejskiego 1. 44, p. B r e i  t e r  ze Zło­
czowa, p. W a s t i a n  mandat z Grazu, a p. 
S c h u h m e i e r  wybrany dwukrotnie w Wie­
dniu, mandat z Ottakringu.

Z  Mubóto i stronnictw.
K l u b  c z e s k i  na wczorajszem posie­

dzeniu dyskutował również nad sprawą dróg 
wodnych.

Pod przewodnictwem dr. Ebenhocha 
odbył posiedzenie c h r z e ś c i a ń s k o - s p o -  
ł e c z n y  Z w i ą z e k  posłów niemieckich, 
Dyskusyi nie ukończono.

Dr. Ebenhoch nawoływał do solidarno­
ści, przyczem podniósł, że stronnictwo może 
z czasem odzyskać utracone mandaty.

Według wydanego komunikatu n i e m.  
Z w i ą z e k  n a r ó d ,  powziął na wczorajszem 
posiedzeniu następującą uchwałę:

Związek oświadcza gotowość natychmia­
stowego przystąpienia do obrad nad przedło­
żeniem bankowem, jeśli Rząd da zapewnie­
nie co do następujących punktów: 1. że 
wdroży rokowania z rządem węgierskim i Ban­
kiem austr.-węg. w tym duchu, że kontyngent 
not dziesięciokoronowych będzie odpowiednio 
do potrzeb pomnożony ponad sumę 160 mi­
lionów ; 2. Bząd obiecuje wnieść bezpośre­
dnio przedłożenie w sprawie utworzenia cen­
tralnej Kasy kredytowej, która umożliwiłaby 
podobnie jak na Węgrzech korzystanie sze­
rokich kół z kredytu bankowego.

N i e m i e c k a  p a r t y a  a g r a r n a  
wybrała wczoraj prezesem dr. Damma, wice­
prezesem prof. Waldnera. Na posiedzeniu 
klubowem podnoszono konieczność zrzeszenia 
wszystkich żywiołów agrarnych nowej Izby. 
W tym celu ma powstać związek agrarny 
wszystkich politycznych i narodowych stron­
nictw, który otrzyma własną egzekutywę.

K l u b  r u m u ń s k i  wybrał swym 
prezesem dr. Siraionoyiciego.

W i e d e ń .  Deputacya Związku cze­
skich stowarzyszeń kobiecych, przedstawiona 
została przez prof. Massaryka P. Prezydentowi 
M inistrów bar. Gautschowi.

Br. Gautsch odpowiedział deputacyi, że 
nowa Izba bezwątpienia wkrótce zajmie się 
reformą prawa o stowarzyszeniach, które 
było już na porządku obrad rozwiązanej 
Izby.

W i e d e ń .  Pod przewodnictwem dy­
rektora kancelaryi, szefa sekcyi Bauer-Barg- 
hera pożegnali się wczoraj urzędnicy Izby 
posłów z byłym Prezydentem Izby posłów, 
dr. Pattaiem, który podziękował im za po­
parcie wśród trudnych warunków i zapewnił, 
że zawsze w pamięci zachowa czas, spędzony 
na czele Izby poselskiej.

Z okazyi tegorocznej jubileuszowej wy­
stawy niemieckiego Towarzystwa rolniczego 
w Oassel, wydał organ niemieckiego Związku 
społeczno-ekonomicznego broszurkę, w której 
umieszczono różne artykuły w sprawie we­
wnętrznej kolonizacyi i w sprawie robotni­
ków rolnych.

Autorzy owych artykułów dochodzą do 
dziwnie zgodnej konkluzji, streszczającej się 
w trosce o przyszłe pokolenie niemieckie. 
W jednym z tych artykułów powiedziano 
n. p.: „Głownem bogactwem Niemiec jest 
wzrost ludności niemieckiej. Mnożenie jego 
zdolności produkcyjnej przez pomnażanie pro­
duktywnych jednostek jest najgłówniejszą 
bronią, daną Niemcom w pokojowych zapa­
sach. Równocześnie rozwój istniejących sił 
ludzkich zapewnia im współudział w poko- 
jowem współzawodnictwie także przez to, że 
odpowiedni wzrost zdolności do służby woj­
skowej gwarantuje im zapomocą silnej ar­
mii wpływ na utrzymanie pokoju powszech­
nego."

Dalej zauważa jeden z autorów, że ten 
cenny wzrost sił pochodzi przedewszystkiem 
ze wsi, gdy zdolność przejęcia i wyzyskania 
jest zasługą przemysłu i miast, które nawet 
więcej sił zużywają, aniżeli ich może dostar­
czyć wieś, siły te tworząca a pomimo to 
cierpiąca na brak ludzi. Chociaż przeciętnie 
ludność wiejska.wykazuje wzrost najsilniejsze­
go i najzdrowszego pokolenia, są jednak tak­
że obszerne obwody wiejskie, które pomimo 
wysokich nadwyżek urodzin wskutek ruchu 
wędrownego, nie biorą udziału w ogólnym 
wzroście ludności niemieckiej a nawet wy- 
wazuj ą zmniejszenie liczby urodzin.

W obwodach regencyjnych po wscho­
dniej stronie Łaby liczba ludności gmin 
wiejskich i obszarów dworskich niemal wszę­
dzie się zmniejszyła — z wyjątkiem obwodu 
poczdamskiego, do którego także należy Ber­

lin, przemysłowego obwodu opolskiego i, co 
znamienne, obwodów komisji kolonizacyjnej 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich. Opu­
szczających wieś robotników niemieckich za­
stępują 'wędrowni robotnicy pochodzenia sło­
wiańskiego i co więcej, ściąganie masowe 
tych robotników słowiańskich, jakie uprawia 
pomiędzy innemi centralne biuro robotników 
rolnych, powoduje wypieranie pozostałych 
jeszcze miejscami niemieckich robotników.

W jednym ze wspomnianych powyżej 
artykułów, wskazuje autor na rosnącą ciągle 
liczbę robotników zagranicznych, sprowadza­
nych przez owo biuro (wr. 1909/10 było ich 
okrągłe 650 tysięcy) i pisze dalej: „Także 
w przemyśle odgrywa żywioł zagraniczny 
coraz większą rolę, ponieważ Wschód już nie 
jest owym rezerwoarem, którego zbywające 
siły oddaje się przemysłowi. Widzimy, jak 
zamiast germanizacyi wschodu zachód staje 
się coraz bardziej słowiańskim".

„W rzeczy samej — zauważają tu ha- 
katystyczne Hamburger Nachr. — wschód 
pruski powoli zdaje się zatracać charakter 
zbiornika sił monarchii, przynajmniej o ile 
chodzi o wzrost liczby ludności niemieckiej. 
Eakt, że niemal tylko obwody kolonizacyjne 
Prus Zachodnich i Poznańskiego w przeci­
wieństwie do reszty dzielnic wschodnich nie 
wykazują zmniejszenia liczby ludności wiej­
skiej, dowodzi, że najskuteczniejszym środ­
kiem przeciw zmniejszeniu przyrostu niem­
czyzny jest energiczne przeprowadzenie ko­
lonizacyi wewnętrznej".

Zdanie jednego z autorów wspomnianej 
broszurki : „Nie powinno być troską naszą
pytanie, jak zapobiegniemy ucieczce ze wsi, 
lecz jak zaspokoimy głód ziemi", komentują 
Hamburger Nachr. w ten sposób:

„W rzeczy takiej samej doświadczenie 
uczy, że obok 'ucieczki robotników ze. wsi 
znajdujemy silne pragnienie posiadania ziemi 
u synów włościańskich; i zaprawdę sprzeci­
wia to się zdrowemu rozumowi, że pomimo 
tego głodu ziemi — którego wyrazem są ty­
siące zapytań u poznańskiej komisji koloni­
zacyjnej — ludność wiejska liczebnie się 
zmniejsza. A więc dążeniem naszem powinno 
być zaspokojenie tego głodu ziemi.

„A gdzież moglibyśmy go skuteczniej 
zaspokoić w interesie przyszłego pokolenia 
niemieckiego, jak nie na tej roli, która do­
tychczas była w polskich rękach, a tern więcej 
na tej, która dopiero w ostatnich czasach 
przeszła z rąk niemieckich w polskie! Śro­
dek do osiągnięcia tego wybitnie narodowe­
go celu. dany przez Sejm pruski w ręce rzą­
du pruskiego, znany jest dostatecznie. Lecz 
jakżeż przedstawia się praktyka dzisiejszej 
polityki rządu wobec powyżej wykazanej ko­
niecznej potrzeby ? Z owych wschodnich ob­

wodów kolonizacyjnych, które przedewszyst­
kiem są powołane do zapewnienia wzrostu 
niemczyzny na wschodzie, nadchodzą wieści, 
że synowie kolonistów w obwodach, będą­
cych polem działalności kom isji kolonizacji' 
nej, już nie mogą zaspokoić swego głodu 
ziemi i gotują się do wywędrowania, aby 
granicą usłać sobie nowe gniazda.

„Tak więc istotna część błogich skut­
ków, jakich mogliśmy oczekiwać po polity00 
kolonizacyjnej Niemiec, znowu może być 
stracona, jeżeli nie postaramy się o nowe 
zapasy ziemi w celu zaspokojenia żądan 
skłonnych do nowej wędrówki potomków ko­
lonistów. Wyciągnięcie ostatecznych wnio­
sków z stwierdzonych powyżej jasnych fak­
tów, możemy pozostawić tym członkom rz%" 
du, na których spoczywa wina, że prz0Z 
niezastosowanie danego im w rękę środk® 
zapasy ziemi kom isji kolonizacyjnej stały s1? 
niedostateczne i że przyszłe pokolenie Niem­
ców z dzielnic kolonizacyjnych znowu może 
sięjjstać „mierzwą narodów (Voellcerduenger)u•

K R O N I K A .
Lwów , 18 lipca.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (19 lipca):
Wincentego a Paulo. — Wodzisława "  

Syzona.
Wschód słońca o godzinie 3’38 rano, *a' 

chód słońca o godzinie 7-22 po południu.

— Z Uniwersytetu. Panna Fryda CeU' 
serówna, rodem z Krakowa, otrzymała na Bul' 
wersyteeie Jagiellońskim stopień doktora ws*®0̂  
nauk lekarskich, p. Artur Bier, z Krakowa, stoj 
pień doktora praw, dyplom magistrów farinacy1 
pp.: Bogdany Tadeusz, Czaki Arnold, Ehrlieb 
Wilhelm, Gdynia Józef, Krówezyński StanisłaVf’ 
Leyko Michał, Liśkiewicz Mikołaj, Liwosz A dam, 
Meusówna Jadwiga, Orzeł Dana, Zawadzińsk1 
Tadeusz.

— A w ans na kolejach p aństw ow ych*
W dyrekcji krakowskiej na podstawie a w a n s u  
automatycznego z zaliczeniem od 1 styczniu 
1.911 awansowali:

W statusie IV .: Posunięci w klasie VIII- 
do płacy 3200 kor.: Otto Julian, ofieyał, Ki'a" 
ków.

Do płacy 3000 kor.: Świdzicki Józef 
ofieyał, Podgórze-Płaszów; Mucha Wincenty' 
ofieyał, naczelnik stacyi Zator; Hock L u d w ik -  
ofieyał, Nowy Sącz; Gawłów Ignacy, r e w i d e n t ,

31)

SYRENA.
f Pierre Dax. HorpJieline di Auteuil).

Część pierw sza.

XIV.
U notaryusza.

(Ciąg dalszy).

Notaryusz znowu popatrzył na Izabelę.
Głos jej stanowczy, spokojny, był bez­

wątpienia udany. Piękna, młoda, stworzona 
do miłości, ta kobieta musiała cierpieć ser­
cem, a te cierpienia, pomimo pozorów, które 
je  maskują, nie mogą ujść uwagi badawcze­
go oka.

Niepodobna!
Błękitne oczy, zwrócone na notaryusza, 

odzwierciedlały niezmąconą pogodę.
„Do pana Sartaut, notaryusza, ulica La 

Fayette.
„Jako potwierdzenie mojej rozmowy z 

panem d. 8 kwietnia b. r. proszę, abyś pan 
oznajmił mojej żonie, Izabeli d’Antignac, że 
nie możemy już żyć jedLem życiem i że mój 
dom nie może być jej domem.

„Wskutek tego, zechce pan mi oznaj­
mić zarzuty, jakie mogłaby panu przedstawić 
po przeczytaniu tego listu. Wręczy jej pan 
sto tysięcy franków, które stanowią jej oso­
bisty majątek i przysądzi jej pan rentę ro­
czną trzech tysięcy franków, wypłacaną co 
sześć miesięcy, za każdym razem po tysiąc 
pięćset franków".

Pan Sartaut zakaszlał.
Nie podniósł głowy, unikając wzroku 

obu kobiet.
Izabela ani się nie poruszyła.
Filomena była czerwona, jak piwonia. 

Ogniste jej oczy przechodziły z notaryusza 
na list, a potem na jej panią.

Wypędzał ją!....
Gorąca usta były suche. Muszkuły na 

szyi nabrzmiewały. W uszach jej huczało.

Obawiała się, że nie zdoła zapanować nad 
uczuciami, które ją  opanowały.

Czemu pani Izabela przedtem nie ucie­
kła? Nie miałby tej satysfakcyi, żeby jej ka­
zać odejść.

Znieść podobną zniewagę, to przecież 
ciężko!

— Ozy to już wszystko? — spytała 
Izabela głosem, jak tchnienie.

Notaryusz czytał dalej:
„Pani d’Antignac może chce mieć czas 

do namysłu. Rzecz warta trudu.
„Wyznaczam na jej odpowiedz, zarówno, 

jak na pierwszą wypłatę sumy ofiarowanej 
przezemnie, dzień, pierwszego czerwca b. r.

„Proszę przyjąć, kochany panie, zape­
wnienie należnego uszanowania

„Hrabia d’Antignac“.
Na ustach Izabeli błąkał się ironiczny 

uśmiech, gdy notaryusz podał jej list.
— Ozy zechce pani sama rzucić okiem?
— Dziękuję panu. To zbyteczne.
— Jak pani widzi, hrabia mówi o 

pierwszym czerwcu. Ma pani dość czasu ro­
zejrzeć się w sytuacji. Mam nadzieję, że do 
tego czasu.,., on sam.,..

— Panie, bardzo panu jestem wdzię­
czna za pragnienie doprowadzenia do zgody. 
Nie potrzebuję się namyślać.... Moje posta­
nowienie już zrobione, nieodmiennie.... Zechce 
pan oznajmić panu d’Antignac, że przyjmuję 
separacyę, której żąda..., Przyjmuję^również 
sto tysięcy franków, które do mnie należą. 
To słuszne. Ale będę panu obowiązana, skoro 
zechce pan powiedzieć panu d’Antignac, że 
odrzucam jałmużnę. Nie umiałabym żyć z tego 
miłosierdzia. To złoto by mi ciężyło. Tego 
kruszcu nie mogłabym dotknąć bez wstrętu.

— Kochana pani — odrzekł nota­
ryusz — życie jest życiem. Jesteś pani bar­
dzo młoda i z pewnością nie ma pani po­
jęcia, jakie walki znosić będziesz musiała.

Filomena się dławiła. Wstała i prze­
niosła swoje krzesło do otwartego okna..

— W takich warunkach, niech pani 
się zgodzi na kilka dni zwłoki. Proszę mi 
wierzyć, niech się pani namyśli. Nie trzeba 
nigdy postanawiać czegoś w pierwszej chwili 
boleści.

Bez goryczy, lecz bardzo stanowczo Iza­
bela powtórzyła:

— Raz powiedziałam. Nie cofnę się. 
Moja odmowa nie pochodzi ze zrażonej mi­

łości własnej. Jako żona pana d’Antignac, 
przyjęłam tryb życia, na jaki pozwalał jego 
wielki majątek. Będąc z nim rozłączoną, nie 
miałabym co robić z tym zbytkiem, bez któ­
rego łatwo mogę się obejść. Nie zawsze go 
używałam i nigdy nie byłam szczęśliwszą, 
jak wtedy, gdy go nie posiadałam. Nie mi­
łość własna więc, tylko prawość wzdryga się 
we mnie, serce, które umieściłam bardzo 
wysoko. Tak, panie, proszę mu powiedzieć, 
iż serce moje życzy sobie życia spokojnego, 
uczciwego, bez oszukaństwa, jakiego nie mia­
łabym już nigdy w pałacu d’Antignac. — 
Wzdycham do czystej atmosfery.

Notaryusz chciał coś mówić. Izabela nie 
dała mu na to 'czasu.

— Jeżeli nie nadużywam dobroci pa­
na, prosiłabym jeszcze powiedzieć panu 
d’Antignac, że chcąc uszanować jego szaloną 
dumę i drażliwośe, w dniu, w którym opu­
szczę jego pałac magnacki, wracam do mego 
panieńskiego nazwiska. Proszę, szanowny pa­
nie, nie zapomnieć mu to oznajmić.

Westchnienie ulgi podkreśliło te wyra­
zy. Filomena je wydała.

Nastała chwila milczenia, w czasie 
której Izabela odpędziła od siebie wzrusze­
nie, które ją  opanowywało, a potem wstała.

— Panie — dodała — opuszczę 
Auteuil od dziś za dwa tygodnie: tyle cza­
su, potrzeba mi na znalezienie mieszka­
nia. Wrócę tutaj tylko dla podpisu aktu, 
który pan będzie łaskaw przygotować.

— Chcę wierzyć, że do tej pory, jak 
pani mówiłem...

Izabela nie odpowiedziała.
Ode drzwi jeszcze się wróciła do no­

taryusza.
— Wbrew wszelkim usiłowaniom pana, 

nie cofnę mojego postanowienia. Nieskończe­
nie wdzięczna będę panu, jeżeli pan o tem nie 
zapomni.

Wobec tej kobiety wielkiej moralnej 
wartości i jej prawdziwie bohaterskiego mę­
stwa, pan Sartaut nisko.się skłonił.

Pozostawszy sam, szepnął:
— Co za nieszczęście, iż życia stwo­

rzone do szczęścia, bywają złamane skutkiem 
tak strasznych pomyłek...

U dołu schodów, zanim otworzyła drzwi 
do sieni, Filomena się zatrzymała. Nie mo­
gła już dłużej powstrzymać w sobie nadmia­
ru uczuć.

— Doprawdy, nigdybym się nie spO" 
dziewała, że pani w ten sposób w ybrnie!'” 
Pani była w spaniała!... Pani świetnie odmó­
wiła, ach ! t a k ! Bardzo dobrze, że pani n10 
przyjęła!...

Biedna ofiara nic nie odpowiedziała- .
Spokój pozorny nie wykluczał żalu i 

wzruszenia. Ale będzie silna aż do końca!
Co znaczyło dwa tygodnie!
W powozie, którym wracały do Auteuib 

Filomena jeszcze wróciła do swojej myśli-.
— A jednak! dać im to zadowoleme’ 

ciężko przychodzi?... Pani powinna była sa' 
ma odejść. Nie byliby nas siłą zawrócili-

— Niech sobie robią co chcą —- si.e[ 
pnęła smutnie słodka istota — my mamy P1?' 
kniejszą rolę, zachowajmy ją do końca. D ^a 
tygodnie szybko upłyną.

Jeżeli Filomena milczała, to dla teg0  ̂
że dojrzewały w niej myśli, które ją  Pl'zf '  
śladowały, że sobie mówiła, iż nie odejdź 
z tego nieszczęsnego pałacu nie p o w ied z ian y  
kilku słów, sam na sam, wdowie, która Ia 
rychło się pocieszyła... .

Nie domyślała się piękna dziewczyn9 * 
Południa, że Klaudya, żądna pognębiający.0  ̂
dowodów — dla tej, która z takiem poświ? 
ceniem wspierała Izabelę — oddawała sł® 
podczas jej nieobecności groźnym i nieb0* 
piecznym dochodzeniom.

XV.
Znalazł swój swego.

W samej rzeczy, w oczekiwaniu, żeby 
na zawsze się rozłączyć, pani de T i  burce n> 
wypuszczała z ręki swojej ofiary.

Czyż nie uczuje się swobodniejszą, skór0 
tylko Izabela pałac opuści?

Zdawało się jej, że jes t podpatrywaIia 
przez tę pannę służącą, dusza i ciałem od' 
daną Izabeli. To też, grając dalej nikczemny 
swoją role, podtrzymywała zręcznie brata 
jego postanowieniu.

Daniel jej powiedział: . . .
„Separacya jest już tylko kwestyą » 

ku dni. Izabela jest u pana Sartaut..."

(Ciąg dalszy nastąp i/
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Kraków; Włodyka Grzegorz, oficyał, naczelnik 
stacyi Rudniki 75; Heumann Konstanty, ofi­
cyał, Nowy Sącz; Mendocba Władysław, re­
wident, Kraków.

Do rangi VIII. z płacą 2-800 kor. awan­
sują w statusie III.: Sanocki Tomasz, adjunkt, 
Rzeszów.

W statusie IV .: Spławiński Józef, adjunkt, 
Tarnów; Namer Franciszek, adjunkt, naczel­
nik stacyi Bobowa; Kappelner Tadeusz, adjunkt. 
naczelnik stacyi Frysztak; Redlich Aleksander, 
adjunkt, Gorlice; Czech Paweł, adjunkt, Tar­
nów; Gerczak Władysław, adjunkt, naczelnik 
stacyi Żegiestów; Mielecki Karol, adjunkt, na­
czelnik stacyi Nowy Sącz miasto; Martini W i- 
ktor, adjunkt, Zagórzany.

W statusie V .: Szymański Ignacy, adjunkt, 
Nowy Sącz; Mysiński Jan, adjunkt, Kraków; 
Motz Józef, adjunkt, Kraków.

Do rangi IX. z płacą 2200 koron, awan­
sują;

W statusio V I.: Żak Franciszek, asy­
stent, Kraków.
Awa ns  k o l e j o w y  z w a ż n o ś c i ą  od 1 

l i p ca 1911 r oku .
W klasie V. posunięty został do płacy 

8000 kor.:
■ • —--- ------_ - ~ cen-

traln
W statusie IV .: Iluhl Ludwik, tyt. 

y inspektor, Kraków.
W klasie VI. posunięci do płacy 5400

koron
W statusie I I . : Marie Franciszek, in­

spektor, Kraków; Godfrejów Adolf, inspektor, 
Nowy Sącz.

W statusie III.: Muhrad Jan, inspektor,

W statusie IV.: Walz Józef, inspektor,
Rzeszów.
kor ^  klasie VII. posunięci do płacy 4400

W statusie I I . : Ciechanowski Kazimierz, 
s • komisarz budownictwa, Kraków.

_ W statusie III. Kołomyjski August, st.
omisarz maszynowy, Nowy Sącz.

, _ W statusie V .: Modes Aleksander, st.
oiaisarz maszynowy, Kraków.

Do płacy 4000 koron:
W statusie II.: Drobner Ludwik, st. ko­

jarz  budownictwa, Kraków.
W statusie I I I . : Gajewski Jan, st. komi- 

Sarz: maszynowy, Jasło.
W statusie IV.: Zygmunt Franciszek st. 

hcyał, Kzeszów; Rogoziński Ernst st. rewi- 
cut, Kraków; Kiliński Jan st. rewident, Kra-

Białobrzeski Habdank Mieczysław st. ofi­
cjał Tarnów; Kowalski Stanisław, st. oficyał, 

arnów; Kwieciński Rudolf st. oficyał, Żywiec; 
artmański Kazimierz st. rewident, Kraków; 
anicki Romuald st. oficyał, Nowy Sącz.

. W klasie VIII. posunięci do płacy 3.200
Koron:
v  W statusie II.: Freundlich, rewident,
Kraków.

W statusie III.: Marusiński Józef,- rewi- 
ent, Kraków.

^ W statusie IV.: Wayda August, oficyał,
ochnia; Świątek Jan. rewident, Kraków; Dą- 
Kowski Mieczysław, oficyał, Jasło; Liwacz Jan, 

“ncyał, Tarnów; Czernicki Leon, rewident, Kra- 
óty; Marciszewski Jan, oficyał, naczelnik stacyi 
ymanów; Niesiołowski Stefan, oficyał, naczel- 

nik stacyi Mszana dolna; Liptak Franciszek, 
rewident, Kraków; Rabczański Władysław, ofi- 
®yał, Żywiec; Janik Tadeusz, rewidout, Kra- 
dWj Strauss Edward, rewident, Kraków; Pa- 
ewicz Walentyn, oficyał, naczelnik stacyi, Ni- 

8 o; Kroll Władysław, tyt. st. oficyał, zastępca 
Naczelnika stacyi Rzeszów; Kostka Władysław, 
rewident, Kraków.

Do płacy 3.000 koron :
W statusie IV.: Słoniowski Józef, oficyał, 

naczelnik stacyi Dobra; Hanik Eu geniusz, ofi- 
eyał, N0wy Sącz; Machauf Józef, rewident, 
wraków; Rumiński Adam, oficyał, Podgórze- 
Rłaszów.

W statusie V.: Blumenthal Emil, komi- 
Sarz kolej, rewizor kas, Kraków.
, , W statusie VI.: Stwora Jan, oficjał, Kra­
ków.

kor
Do klasy VIII. awansują z płacą 2.800

eon:
W statusie IV.: Ryś Józef, adjunkt, na- 

e&olnik stacyi, Ropczyce; Zauss Jan, adjunkt, 
Podgórze-Płaszów; Żegestowski Kazimierz, ad­
iunkt, Kraków; Kamiński Leon, adjunkt, na­
czelnik stacyi Gromniki; Kopietz Gustaw, ad­
junkt, naczelnik stacyi, Bierzanów; Rzońca Zy­
gmunt, adjunkt, naczelnik stacyi, Nowy Targ; 
^uissman WTincenty, naczelnik stacyi, Muszyna, 
WelfeRl Aloizy, naczelnik stacyi, Mareiukowce; 
Mrowec Kazimierz, adjunkt, naczelnik stacyi, 
Swoszowice.

W statusie V.: Cwierzewicz Juliusz, ad- 
juukt, Kraków; Roman Józef, adjunkt, Kra- 
Ków; Piasecki Edward, koncypista, Kraków.

□  Konkurs na stypendyum  dla pro­
cesora hodowli zwierząt domowych. —
™ kraju naszym daje się odczuwać ogólnie do­
tk liw y  brak gruntownie wykształconych pra­
ktycznie, jak i teoretycznie kandydatów na po­
sady instruktorów i kierowników hodowli i 
żywienia zv(ierząt gospodarskich. Brak ten jest 
tum dotklr szy obecnie, gdy wzmagają się usi­
łowania ku podniesieniu hodowli w kraju, a 
Kdyną przyczyną tego jest, że odnośnych stu- 
tyów nie można w dostatecznej mierze prze­

prowadzić w kraju. Nabycie zaś gruntownego 
wykształcenia połączonego z metodyczną pracą 
laboratoryjną zagranicą wymaga znacznych ko­
sztów. Nic poświęcą się jej ludzie zamożni, ci 
bowiem zwracają się stale do praktyki na roli, 
mniej zamożni zaś nie mają na to dostate­
cznych środków. Jedyną drogą zaradzenia tej 
potrzebie, byłoby nadawanie stypendyów odpo­
wiednio przygotowanym kandydatom. Na wnio­
sek kolegium profesorów Akademii rolniczej 
w Dublanach postanowił też Wydział krajowy 
ogłosić konkurs na jedno stypendyum z fun­
duszu krajowego w kwocie 3.000 koron na 
rok szkolny 1911/12, przeznaczone na dopeł­
nienie studyów naukowych za granicą w za­
kresie hodowli zwierząt domowych. O slypon- 
dyum to, mające na celu zapewnienie wyższym 
zekładom naukowym rolniczym w kraju zapasu 
sil nauczycielskich, mogą ubiegać sio .kandy­
daci, którzy ukończywszy studya przyrodnicze 
lub lekarskie, uzupełnione studyami rolniezcmi, 
pragną kształcić się dalej w przedmiocie ho- 
howli zwierząt. Pierwszeństwo w uzyskaniu 
stypendyum będą mieli kandydaci, którzy po­
siadają stopień naukowy i dali się pozuać jako 
gorliwi i zamiłowani w pracy w dziedzinie 
nauk podstawowych dla hodowli i żywienia 
zwierząt.

Ubiegający się o to stypendyum mają 
wnieść swe podania do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 10 września b. r. przy dołącze­
niu świadectw z odbytych studyów, ewentual­
nych prac naukowych, treściwego curriculum  
ritac i szczegółowego programu zamierzonych 
studyów w dziedzinie hodowli i żywienia 
zwierząt.

Stypendyum to gotów jest Wydział kra­
jowy nadać temu samemu kandydatowi na rok 
drugi, jeźli wt czerwcu r. 1912 złoży Wydzia­
łowi krajowemu szczegółowe sprawozdanie ze 
swych prac i udowodni, że wykonał w wię­
kszej części swój program.

— Pożegnanie p rezy d en ta  m ias ta  
]). C iuehcińskiego . Przed wczorajszą uroczy­
stością zaprzysiężenia prezydenta p. Neumanna 
odbyło się pożegnanie b. prezydenta p. Ciuchciń- 
skiego przez urzędników magistratu. Imieniem 
ich przemówił do ustępującego prezydenta w 
gorących słowach dyrektor magistratu p. Ja ­
kubowski, zapewniając prezydenta Ciuehcińskie­
go, iż imię jego nie zatrze się w ich pamięci.

W odpowiedzi na to przemówienie prezy­
dent Ciuchci iski zapewnił zebranych, że chwile, 
spędzone przez niego na stanowisku naczelnego 
gospodarza miasta, będą dlań zawsze miłem wspo­
mnieniem.

— Konkurs. Z dochodów fundacyi „im. 
Konstantego Zaborskiego dla rz. kat. Zakładów 
dobroczynnych" przypada w r. 1911 do roz­
działu kwota 10.735 kor. 66 hal. O zasiłki 
z tej fundacyi mogą się ubiegać takie zakłady 
dobroczynne, których działalność rozciąga się 
na zamieszkałą w Austryi ludność polską, re- 
ligii rz. kat. i które najbardziej na uwzglę­
dnienie zasługują. Wysokość zasiłków będzie 
zależeć od ilości ubiegających się o nie zakła­
dów, tudzież od stopnia, w jakim będą zasłu­
giwać na uwzględnienie. Przy tom wyraźnie 
się zauważa, żo według postanowień aktu fun­
dacyjnego jeden i ten sam zakład może pobie­
rać zasiłki z tej fundacyi tylko przez przeciąg 
dwóch bezpośrednio po sobie następujących lat, 
dalsze zaś udzielenie zasiłku może nastąpić do­
piero po upływie co najmniej jednego roku. 
Podania, do których dołączyć należy poświad­
czenie, iż dany zakład rozciąga swą działalność 
dobroczynną na zamieszkałą w Austryi ludność 
polską, religii rzym. kat., dalej poświadczenie 
co do stosunków majątkowych zakładu i mo­
żliwie także ostatnie sprawozdanie zarządu, na­
leży wnosić bezpośrednio do Namiestnictwa we 
Lwowie, najpóźniej do końca sierpnia 1911. 
Podania wniesione po upływie tego terminu, 
lub też nienależycie udokumentowane nie będą 
uwzględnione.

— S typendyum . Na rok szkolny 1911 12 
nadane, będzie stypendyum fryburskie imienia 
ks. Czartoryskich, w kwocie 1200 franków. 
O to stypendyum ubiegać się mogą Polacy, re­
ligii rzymsko-katolickiej, zwycznjui uczniowie 
Uniwersytetów krajowych, którzy się poświęcają 
naukom historyezno-filozoficznym lub filologiczno- 
litorackiin, a pragn* uzupełnić swe studya w 
Uniwersytecie fryburskim. Kandydaci mają na­
desłać na ręce prof. Stan. Dobrzyclriego (Fri- 
bourg, Suissc), najpóźniej do 30 lipca b. r. 
świadectwa z odbytych egzaminów publicznych 
lub prywatnych (kollokwiów) i wykazać znajo­
mość języka francuskiego lub niemieckiego. 
Kandydaci mają we własnym interesie wyka­
zać w ogóle jak najdokładniej swe uzdolnienie 
w obranym kierunku naukowym.

— Z ko lei. Oclem uniknięcia niepra­
widłowości w przewozie pakunków zaleca dy­
rekcja kolei państwowych we Lwowie .podró­
żującej publiczności w jej własnym interesie 
oznaczać pakunki wszelkiego rodzaju nazwą 
stacyi przeznaczenia, jakoteż adresem odbiorcy 
(właściciela) zawierającym nazwisko i charakter 
tegoż, oraz adres mieszkania. Najodpowie- 
dniej uskutecznić to można na samem opako­
waniu lub wypisując powyższe daty na kartce 
przylepionej starannie na powierzchni pakunku. 
Przy koszach, worach, zwojach, torbach należy 
te adresy napisać na tabliczkach z drzewa,
skóry lub tektury, przymocowanych trwale do

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 lipca 1911.

przesyłki. Postępowanie tego rodzaju ułatwia 
w wysokim stopniu przewóz i daje najskute­
czniejszą gwarancję odnalezienia i szybkiego 
dostawienia do własnych rąk przesyłek po­
dróżnych zamienionych, zawleczonych lub zapo­
mnianych wskutek zupełnego braku lub też nie­
należytego okarikowania przez stacyę nadawczą, 
co przy szybkiej ekspedycyi, w szczególności 
zaś podczas sezonów podróżnych wydarzyć się 
może.

Dyrekcya kolei państwowych zwraca osta­
tecznie uwagę publiczności, że w myśl § 31 
regulaminu ruchu z pakunków usunąć należy 
stare okartkowanio lub też inne znaki, które 
mogłyby być mylnie uważane jako nowe i ła­
two spowodować by mogły nieprawidłowości 
w przewozie.

— Z kolei. Z dniem wczorajszym ustało 
przesiadanie się podróżnych między stacyami 
Jagielmeą a Tłustem i przywrócono normalny 
ruch osobowy pociągów pomiędzy Czortkowem 
a Zeleszezykami. Pociągi sezonowe nr. 3117 
3119, 3120, 3121, 3122 i 3124 na szlaku Sta- 
nisławów-Kórosmezó kursować będą od 19 b. m. 
aż do Mikuliczyna.

— W ycieczka do Podliorzec i  Sa- 
sowa, urządzona przez komitet zabawowy „So­
koła I V o d b ę d z i e  się w niedzielę, dnia 6 sier­
pnia b. r.

Koszta biletu kolejowego wraz z kosztami 
podwód tam i z powrotem wynoszą 7 koron 
od jednej osoby. Wyjazd ze Lwowa dnia 6 sier­
pnia 1911 o godz. 6 rano z dworca Podzamcze, 
gdzie zgłosić się należy u prowadzącego wy­
cieczkę p. Halickiego wraz z biletem otrzyma­
nym przy zgłoszeniu się.

— Pięćdziesięcio lecie »Przeglądu Le­
karskiego®:. Wczoraj odbył się w domu To­
warzystwa lekarskiego w Krakowie uroczysty 
obchód 50-lecia Przeglądu Lekarskiego, w któ­
rym wzięli udział, prócz wielu delegatów pol­
skich ze wszystkich dzielnic, delegaci Towa­
rzystw i pism lekarskich czeskich, ruskich, ros- 
syjskich i chorwackich. Po złożeniu życzeń, 
Tow. lekarskie z okazyi jubileuszu zamiano­
wało kilkudziesięciu członków honorowych To­
warzystwa, w tem kilku Czechów.

— I. krajowa lecznicza kolonia ry ­
manowska zawiadamia, źe wyjazd dziatwy z 
Rymanowa z powrotem z I. sezonu nastąpi *23
b. m„ o godz., L43 w południe ze stacyi Ry­
manów w kierunku na Chyrów-Sambor. Do 
Lwowa przybędzie kolonia w niedzielę o go Iz. 
9 wieczorem. Rodzice wysiadających na pro­
wincji uwiadomią Zarząd kolonii', na których 
stacyach oczekiwać będą na dziatwę.

Czyja własność l YV posiadaniu Sądu 
krajowego karnego znajdują się jako lica są­
dowe dwie chusteczki do nosa z monogramem 
I. W., ośm chusteczek do nosa z monogramem 
C. M., srebrna rączka do laski, siedm fotogra- 
fij, oraz para bucików. Właściciele tych rzeczy7 
winni się zgłosić w sądzie krajowym karnym, 
Oddział XIV., drzwi nr. 15, celem rozpoznania 
ich, dnia 19 lipca b. r. w godzinach między 
9 — 1 po południu.

A  Zgubiono : kolczyk z perłą; złota 
bransoletkę.

A  Podrzutek. Pod bramą Zakładu im. 
„Dzieciątka Jezus" znaleziono onegdaj podrzu­
cone niemowlę płci męskiej, w wieku około 6 
tygodni. Dziecko owinięte było w bieliznę, zna­
czoną literami J. T.

A  W u licy  Z iim arstynow skicj naje­
chał wczoraj jeden z wozów miejskiej kolei 
elektrycznej na 15 tetniego Jakóba Kuchar­
skiego. Kucharski uderzony platformą, upadł 
na bruk i dotkliwie się zranił w głowę. Opa­
trzyło go pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  O li ara lwow skiego dorożkarza. 
Woźnica, dorożki nr. 219 jadąo wczoraj ulicą 
Karola Ludwika, najechał na 3 letniego Moj­
żesza Zwiebla, który upadłszy pod koła do­
rożki, odniósł złamanie lewej nogi. Rannego 
chłopca opatrzył lekarz dyżurny pogotowia To­
warzystwa ratunkowego.

A  W u licy  Nnopkowskiej najechał 
wczoraj woźnica Antoni Hajduczak na zarobnika 
Wasyla Warpinka, powalił go na ziemię, przy- 
czem Warpinek dostawszy się pod koła "wozu, 
odniósł znaczno obrażenia na obu nogach. Ran­
nego opatrzyła stacya ratunkowa, nieostrożnego 
zaś woźnicę wzięła w swą opiekę polieya.

i - Zmarł w ostatnich dniach: w Bieczu, 
Jan Kromkay, aptekarz, w 59 r. życia.

— Krajowy Zjazd strażacki odbędzie 
się w Stanisławowie w dniach 22 i 23 b. m.

W ycieczka piesza z Warszawy. 
Z Zakopanego donoszą, że przybyła tam wczo­
raj wycieczka Towarzystwa krajoznawczego z 
Warszawy. Podróż piesza trwała więc 24 dni. 
Wycieczka powróci do Warszawy koleją.

— Trzęsienie ziem i. Wczoraj o godz. 
pół do 5 nad ranem dało się w Kocskemet 
uczuć silniejsze trzęsienie ziemi, a o godz. 7 
m. 2 ponowne trzęsienie. Synagoga i cerkiew 
nieunicka są silnie uszkodzone.

— 7j  prasy warszawskiej. Wydawni­
ctwo Dziennika Poicszechnego przeszło na wła­
sność Michała lir. Sobańskiego i Igna ego Dwo- 
rzaczka. Kierunek redakcyjny D ziennika Po- 
toszechnego objął p. Ignacy Dworzaczek.

Kronika zagraniczna.
* S i ó d m y  m i ę d z y n a r o d o w y  k o n ­

g r e s  a n t  i g r u ź l i c z y ,  który miał się odbyć 
w Rzymie w dniach od 24 do 30 września, 
został na życzenie urzędu spraw zagranicznych, 
jakoteż z powodów, tyczących się międzynaro­
dowego współpracownictwa i organizacji, od­
roczony do kwietnia 1912.

* M i ę d z y n a r o d o w e  w y ś c i g i  a u- 
t o m o b i l i s t ó w .  Wczoraj rozpoczęły się mię­
dzynarodowe wyścigi automobilowe na przestrze­
ni Petersburg - Moskwa - Petersburg, urządzone 
przez władze wojskowe. Bierze w nich udział 
16 automobilów zagranicznych systemów i dwa 
automobile ze służby sanitarnej.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Przy wjeź- 
dzie do stacyi Mullstein wykoleił się wczoraj 
o godz. pół do 9 rano na prowizorycznem po­
łączeniu torowem, ułożonem z powodu prac prze­
budowy toru, pociąg nr. 9 z lokomotywą, wozem 
towarowym i 4 wagonami osobowymi. Dotąd 
stwierdzono 10 zabitych, 15 ciężko rannych i 20 
lekko rannych. Ciężko rannych odstawiono do 
szpitala. Wszystkie automobile i powozy w Mull­
stein zajęte były przewożeniem rannych. Od­
dział sanitarny, straż pożarną i wojsko zawe­
zwano do akcyi ratunkowej. Powodu katastrofy 
nie stwierdzono jeszcze.

* S a m o b ó j s t w o  w s a d z i e .  Sąd okrę­
gowy w Rydze rozpoznawał sprawę trzech mło­
dzieńców, oskarżonych o napad na zagrodę. 
Jeden z oskarżonych, Salmin, w ostatniem sło­
wie powiedział, że w razie skazania go od­
bierze sobie życie. Sąd uniewinnił dwóch współ­
oskarżony ch, Salmina zaś skazał na 5 lat robót 
ciężkich. Podczas czytania wyroku Salmin wyjął 
z kieszeni proszek strychniny i otruł się wT 
oczach sądu.

* P i o r u n .  Onegdaj wieeaorem — jak 
donoszą z Belgradu — piorun uderzył w od­
dział maszynowy fabryki prochu w miejsco­
wości Popilicewo i zniszczył go. Szkoda wy­
nosi 100,000 dinarów.

* K a t a s t r o f a  n a m o r z  u. Koło Puerto 
Limon w Costa Rica zderzył się parowiec „Ir- 
ma“ z parowcem „Diamento". „Inna" zatonęła. 
Zginęło 32 podróżnych i część załogi.

* C h o l e r a  w K o n s t a n t y n o p o l u .  
Onegdaj były w Konstantynopolu trzy wypadki 
cholery, w tem jeden z wynikiem śmiertelnym,

* Ch o l e r a .  Z Nowego Jorku telegra­
fują: JLss. Presse donosi, że cztery podejrzane 
o cholerę osoby odstawiono z parowca „Mol- 
tke“ do szpitala.

* Dż u ma .  W Port Said zdarzył się wy­
padek dżumy.

* K o p a l n i e  z ł o t a  i s r e b r a .  Wydaj­
ność złota na kuli ziemskiej w ciągu ostatnie­
go stulecia przechodziła rozmaite zmiany. Przed 
stu latyj wynosiła mniej więcej 600 milionów ko­
ron rocznie, spadła jednak następnie do 400 
milionów koron. Dopiero w r. 1882 eksploata­
cja kopalń złota w Transvaalu a później w 
Australii zachodniej zwiększyła tę wydajność 
niemal pięciokrotnie. Jak podaje Economiste 
frangais, wydobyto w r. 1910 z łona ziemi o- 
gółem złota za 2 miliardy koron, co w porówna­
niu z wydajnością 1909 r. wynosi zwyżkę 40 
milionów. Obecnie ciągle jeszcze największym 
dostawcą złota jest Transvaal, gdy natomiast 
wydajność w Stanach Zjednoczonych i Australii 
stale się zmniejsza. W r. 1910 Transraal do­
starczył złota za 650 milionów koron, Stany 
Zjednoczone za 400 milionów, Meksyk za 90 
milionów. Około 50 milionów dały Rhodesia, 
Indye angielskie, Kanada, wschodnio-azyatyckie 
terytorya Chin, Japonii, Korei. 20 milionów 
wydobyto z Madagaskaru i zachodniej Afryki. 
Kopalnie srebra w ciągu XIX stulecia wyka­
zywały znaczną wydajność, która się następnie 
zmniejszać poczęła i dopiero w r. 1907 powró­
ciła do dawnej normy. W r. 1910 produeya 
srebra wynosiła 6*/4 milionów kilogramów do­
starczonych przeważnie przez Meksyk, Stany 
Zjednoczne i Kanadę.

Notatki iKio-artistyae.
»Wieś ilustrowana® na kongresie ras 

w Londynie. Redakcja „Wsi ilustrowanej11, 
zaproszona do w7zięcia udziału w „kongresie 
ras“ w Londynie, w wydanym świeżo ad Jioc 
zeszycie lipcowym stara się zobrazować to, co 
się polskim typem zowie. Pisze więc p. Prażmow- 
ska o „Kobiecie polskiej“, p. L. Romocki o 
„Wielkopolance“, p. Podhorska-Okołów o „Li­
twince". W dalszym ciągu znajdujemy ciekawy 
artykuł o „Góralach", nowelę H. Mniszkówny 
„Sierpień", poezye Słońskiego „W starym dwo­
rze", El’a „Wołacie: Szlachta!“, „Kursy rolni­
cze", „Przegląd sportowo-hodowlany“ i t. d.

(j, p iętrz.)  Fryderyk Hchbcl. „Dzienniki". 
Przekład Karola Irzykowskiego. — Nakładem 
wydawnictwa „Symposion". Księgarnia Polska 
(B. Połonieckiego). Lwów 1911.

P. Karol Irzykowski z wielką sumienno­
ścią przystąpił do wydania „Dzienników" Hebbla;



Jak zaznacza sam tłómacz — są to w twórczo­
ści Hebbla dokumenty najświetniejsze, refleksye 
o świecie, życiu, książkach, głównie zaś o sa­
mym autorze. Scherer nazwał je niegdyś „po­
mnikiem literacko-historycznym pierwszorzędnej 
wartości11. Są tam wstrzemięźliwe notatki au­
tobiograficzne i estetyczne, aforyzmy, wyjątki 
z własnych listów, wyciągi z książek. Wszędzie 
góruje styl epigramatu, którego Hebbel był mi­
strzem. Z nowoczesną autoanalizą „Dzienniki11 
Hebbla mają bardzo mało wspólnego, ztąd nie 
moża ich na przykład: porównywać z dzienni­
kami Goncourtów. Polskie wydanie musiało po­
przestać na wyjątkach, nie mogło więc dać 
pełni psychologicznej oryginału, zaznajamiającej 
nas z ideologią Hebblowską. Tłómacz wyklu­
czył z oryginału zbyt osobiste zapiski biogra­
ficzne, refleksye na ówczesne stosunki literackie 
w Niemczech, szkice planów poetyckich i wiele 
aforyzmów, które później weszły w zbiór epi­
gramatów Hebbla. Zachowano jednak w pol- 
skiem wydaniu wszystkie cenniejsze ustępy 
„Dzienników11, chociaż wyrażone w bardzo ab­
strakcyjnej, dla tłómacza trudnej terminologii.

Za tekst do tłumaczenia obrał p. Irzykow­
ski wydanie „Dzienników11 dokonane przez pro­
fesora R. M. Wernera.

Repertuar » Teatru Nowego«.
We wtorek, o godzinie 8 wieczorem 

„Dwaj złodzieje11.

Zjazd lekarzy I przyrodników polskich.
(Telegram).

K raków , 18 lipca.
Po nabożeństwie w kościele akademi­

ckim św. Anny, rozpoczął się dzisiaj o go­
dzinie 9 rano w sali starego Teatru XI. z 
rzędu Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
Sala ogromna, przybrana pięknie. Uczestników 
Zjazdu przeszło tysiąc ze wszystkich dzielnic 
polskich i dalszych stron. Przybyły też roz­
maite delegacye. Ministerstwo ośwjaty repre­
zentuje szef sekeyi JE. dr. Ludwik Ćwikliński; 
Namiestnictwo inspektor sanitarny dr. La­
chowicz; JE . P. Marszałka krajowego i Wy­
dział krajowy Prezes Piłat i dr. Bernadzi- 
kowski; Radę m. Krakowa r. m. dr. Ernest 
Bandrowski; Akademię Umiejętności wicepre­
zes radca Dworu Fryderyk Zoll; Uniwersy­
te t Jagielloński rektor dr. Witkowski; kraju- 
wą Radę zdrowia prof. dr. Hilary Schramm; 
<\ k. Towarzystwo rolnicze krakowskie prof. 
Jentys; krakowskie Towarzystwo techniczne: 
prezes radca Dworu Horoszkiewicz i p. Adel- 
man. Ze Lwowa nadto przybyli reprezentan­
ci: senatu akademickiego i wydziału lekar­
skiego rektor Kadyi; Tow. lekarskiego dr. 
Sieradzki i dr. Hornowski; Muzeum Dziedu- 
szyckich prof. Siemiradzki; Tow. Hygienicz- 
nego dr. Obtułowiez; Tow. popierania nauki 
polskiej prof. Smoluchowski; Tow. nauczycie­
li szkół wyższych prof. Twardowski; Tow. 
przyrodników imienia Kopernika prof. Ro­
mer; Akademii weterynaryi rektor Królikow­
ski, galic. Tow. gospodarskiego prof. Miku- 
łowski-Pomorski; Politechniki lwowskiej prof. 
Tadeusz Godlewski; Izbę lekarską zaehoduio- 
galicyjską reprezentuje dr. Schoengut.

Z Warszawy przybył delegat redakcyi 
Medycyny i K roniki Lekarskiej dr. Guranow- 
ski, oraz delegat Tow. naukowego warszaw­
skiego prof. Tur. Z Poznania delegaci Tow. 
przyjaciół -nauk dr. Heliodor Święcicki i dr. 
Suchocki. Z Wilna delegat Tow. przyjaciół 
nauk dr. Łukowski.

Świat naukowy czeski reprezentują: de­
legat czeskipgo Uniwersytetu w Pradze dr 
Jarosław Hlawa i delegaci czeskiej Politech 
niki w Pradze radca Dworu prof. Stoklasa i 
prof. Kuraż Z lekarzy rossyjskich przybyli: 
dr. Ott, przyboczny lekarz carowej i dr. iBech- 
tierew.

Uroczyste posiedzenie Zjazdu zagaił 
prezes miejscowego komitetu gospodarczego 
prof. dr. Julian N o w a k  przemówieniem, w 
którem na początku dał wyraz przykremu 
rozczarowaniu z powodu, że Zjazdy w Po­
znaniu i Warszawie nie mogły się odbyć. 
„Jakież niebezpieczeństwa i dlajakiej potęgi, 
pyta mówca, wyniknąć może z tego, gdy się 
zjadą uczeni polscy, celem porozumienia się 
w zagadnieniach naukowych, nad któremi 
pracują, celem omówienia zawodowych kwe- 
styj lekarskich i doniosłych problemów sa­
nitarnych! Obawa to płonna, podyktowana 
raczej nieczystem sumieniem tych, co się 
tego święta nauki polskiej obawiają11.

Mówca poświęcił następnie żałobne 
wspomnienie zmarłym w czasie po ostatnim 
Zjeździe lekarzom i przyrodnikom polskim, 
poczem zwrócił uwagę uczestników na do­
niosłe wyniki pracy na polu nauk przyro­
dniczych i lekarskich, tak ściśle z sobą z wią­
zanych, w ciągu owych lat pięciu, które od­
dzielają nas od ostatniego Zjazdu, a które 
zresztą nie tworzą jakiegoś zamkniętego w 
sobie okresu. Naukom przyrodniczym za­
wdzięcza dzisiejsza ludzkość znaczne ułatwie­
nia życiowe i ułatwienie dobrobytu. Więcej 
niż zwycięskie wojny rozwój nauk przyro­
dniczych w najszem em  tego słowa znacze-

[ niu zdolny jest zapewnić ludom przewagę i 
siłę. Trzeba nam jednak wiedzieć, iż nie wy­
starczy brać to, co inni zrobili i nic za to 
nie dawać i że pierwszym warunkiem mo­
żności korzystania z rezultatów, które osią­
gnęli inni, jest wspólna z nimi praca twór­
cza na wielkim warstacie nauk przyrodni­
czych, Wszelka bierność przynosi śmierć.

Pielęgnowaniu nauk przyrodniczych przy­
pisuje mówca także znakomity wpływ wy­
chowawczy i dlatego popieranie ich należy 
uważać za jeden z obowiązków' narodowych.

W, dalszym ciągu przemawiali : szef 
sekeyi Ć w i k l i ń s k i  w imieniu Rządu i Mi­
nisterstwa oświaty, dr, B e r n a  d z i k o w s k i  
w imieniu Wydziału krajowego, dr. L a c h o ­
wi  c z w imieniu P. Namiestnika, wiceprezydent 
S ż a r s k i  w imieniu m. Krakowa, radca 
Dworu Zo l l  w imieniu Akademii Umiejęt­
ności, rektor H 1 a v a w imieniu czeskiego 
Uniwersytetu w Pradze, dr. O z a r k i e w i c z  
ze Lwowa w imieniu ruskiego Tow. lekar­
skiego i Tow. im. Szewczenki, dr. T k a c z i c  
z Zagrzebia, dr. B e c h t i e r e w w imieniu 
psycho-neurologieznego Instytutu w Peters­
burgu.

Odczytano następnie nadesłane życze­
nia, oraz spis delegatów.

Z kolei wybrano prezesem Zjazdu p. 
Heliodora Ś w i ę c i c k i e g o  z Poznania, wi­
ceprezesem dr. G a j k i e w i c z a  z Poznania, 
sekretarzami dr. G a n t k o w s k i e g o  z Po­
znania i dr. Ł u k o w s k i e g o  z Wilna.

Nadto wybrano honorowe prezydyum, 
do którego weszli: dr. Sokołowski z Warsza­
wy, dr. Radziszewski ze Lwowa, dr. Hlava 
z Pragi, dr. Baranowski z Warszawy, dr. 
Gluziriski ze Lwowa, dr. Kościriski z War­
szawy, dr, Stoklasa z Pragi, dr. Dicksiein 
z Warszawy, dr. Rydygier ze Lwowa, dr. 
Nusbaum ze Lwowa, dr. Ozarkiewicz ze Lwo­
wa, dr. Thalczic z Zagrzebia, dr. Jaworski 
z Warszawy, dr. Mars ze Lwowa, dr. Twar­
dowski ze Lwowa.

Prezes Ś w i ę c i c k i  objął przewodni­
ctwo, podziękował za wybór i przedstawił 
program Zjazdu.

Po południu odbędą się obrady w 16 
sekcyach.

Przyznać wypada, że nie są one u nas 
w zaniedbaniu; że znajdują owszem oddźwięk 
i zrozumienie w całym narodzie, świadczy o 
tem obecność na dzisiejszej uroczystości prze- 
wielelebnego dostojnika Kościoła, obecność 
reprezentantów' wysokich Władz tak pań­
stwowych, jak krajowych, oraz prezydyum 
miasta, a wreszcie i obecność wielu znako­
mitych i zasłużonych mężów.

Rozwój wszakże wszelkich nauk, a więc 
i przyrodniczych, zawisł od bytu narodowe­
go. Pod tym względem — powiada mówca 
— my, mieszkańcy państwa Habsburgów, 
możemy czuć się szczęśliwymi, żyjąc wr wa­
runkach, gwarantujących nam swobodny roz­
wój narodowy. Jestto więc obowiązkiem 
wdzięczności, by Zjazd u Najw. Tronu zło­
żył wyrazy hołdu. Tu mówca wzniósł okrzyk 
ku czci Najj, Pana, trzykrotnie powtórzony 
przez wszystkich obecnych.

Na zakończenie prof. R o m e r  ze Lwo­
wa wygłosił rzecz swą „O krajobrazie11 — 
studyum oparte na gruntownej znajomości 
przyrody i literatury, zarówno polskiej, jak 
i obcej.

Po uroczystem posiedzeniu odbyło się 
otwarcie wystawy balneologicznej i farma­
ceutycznej w7 gmachu Akademii handlowej. 
Uczestnicy Zjazdu zwiedzili wystawy. Po po­
łudniu fachowe obrady w 14 sekcyach. Zgło­
szono 640 referatów. Wieczorem raut, wy­
dany przez komitet gospodarczy Zjazdu.

Z A G A D K A .
W dziecięcych wspomnieniach każdego 

niezawodnie znajdzie się obok odblasku ba­
śni czarodziejskich, któremi karmiono jego 
wyobraźnię, echo zagadek, zadawanych ku 
rozweseleniu i zaostrzeniu umysłu,

„Jeszcze ojciec się nie narodził, a już 
syn po świecie chodził — kto to taki ?“

Można istotnie długo myśleć i nic nie 
wymyśleć jednak, albo też najrozmaitsze po­
dać rozwiązania bez nadziei, że trafi się na 
to właśnie, o które idzie pytającemu. Tego 
rodzaju kwestye bowiem są jakby równania­
mi o wielu niewiadomych; wprowadzać w nie 
można zatem różne wartości.

Zagadka, sztucznie sklecona, jaką dziś 
produkuje się, daleko odbiegła od pierwo­
tnego owego typu zagadki. Rebusy, szarady 
i t. d. są w istocie ćwiczeniami bystrości u- 
mysłowej. Wieloznaczność została z nich zu­
pełnie wykluczona; wmioskując na podsta­
wie rzeczy znanych, dochodzimy tu do po­
zytywnego wyniku, a trafność odgadujący 
może stwierdzić sam bez żadnego trudu. Jest 
to więc formalne zadanie; aby je rozwiązać, 
trzeba posiadać pewien zasób wiadomości i 
logicznie myśleć.

Dawna zagadka cel swój pojmowała zu­
pełnie inaczej. Należy ona do wielkiego 
skarbca naiwnej fantazyi ludowej. Gdy w baśni 
wyobraźnia ludu z przędzy pajęczej i pro­

mieni księżycowych, z pyłu kwiatów i kro­
pel rosy stwarza nieprzebrane dziw y; gdy 
w pionsco przeważnie uczucie rzewne, na- 
przemiany miodem, to znowu łzami zapra- 
wne, przelewa się dźwięcznie, — zagadce oj­
cem jest humor prostoduszny, a matką żar- 
tobliwość. Zagadka więc — to właściwie je­
dna z wielu odmian gadki; zagadkowość n a ­
leży do cech jej drugorzędnych, może nawet 
dalszych jeszcze i dopiero w zagadce sztu­
cznej wysunęła się tak dalece naprzód, że 
wszystko, co niejasne, co niepokoi umysł, 
na co z mozołem zdobywać przychodzi od­
powiedź, lub nawet nie znajduje się jej zgo­
ła — nazywamy zagadkowem.

Starożytni uprawiali kult zagadki bar­
dzo gorliwie, miała ona jednak u nich inne 
cechy, była widocznie ulubionym sportem 
umysłowym, którego używano do syta, może 
nawet nadużywano, skoro np. Plutarch w li­
sta lekarza Kleodema wkłada takie zdanie: 
„Przystoi może kobiecie, jeśli gwoli żartu, 
gdy inne zajęte są tkaniem pasków i czep­
ców, zadaje im zagadki; uważam jednako­
woż za śmieszne, by takiemi rzeczami zajmo­
wali się poważni mężowie11. A jednak zajmo­
wali się niemi widocznie pomimo tego skar­
cenia, nawet bowiem Arystoteles w Retoryce 
swej poświęca zagadce wzmiankę, a zastana­
wiając się poważnie nad jej istotą, dochodzi 
do wniosku, że tego rodzaju utwory skwali- 
fikować należy jako przenośnię o niespodzie­
wanym zwrocie. „Każdemu bowiem — wy­
wodzi on w tem większej mierze staje się 
ja,snem, skoro nabył pewne nowe pojęcie, 
gdy ono dawnemu jest wprost przeciwne, a 
jego umysł powiada wówczas do siebie: 
Jakże to proste! Dlaczegóż nie wpadłem 
na to ?“ Ideę zagadki upatruje Arystoteles 
w tem, że myśląc o rzeczach nietylko możli­
wych, lecz wprost prawdziwych, zestawiamy 
takie, które są niemożliwe. To zaś nie da się 
uskutecznić przez łączenie wyrażeń o znacze­
niu realnem, lecz tylko przy pomocy prze­
nośni. Ze zręcznie osłoniętych zagadek da 
się zawsze wyjąć dobra metafora, rzecz bo­
wiem, o którą idzie zagadce, kryje się z na­
tury rzeczy w osłonach przenośni.

Zamiłowanie w zagadkach przyjęli 
Grecy od ludów wschodnich. W Babilonie, 
w Indyack dawno już przed rozkwitem Hel­
lady ze szczególną predylekcyą zabawiano się 
zagadkami. Echo tego upodobania zabłąkało 
się nawet do biblii. W Księdze Królów wy­
tłumaczono przybycie królowej Saby w odwie- 
dziuy do króla Salomona tem, że sama w 
sztuce rozwiązywania zagadek osiągnąwszy 
niepospolitą biegłość, wypróbować zapragnęła, 
o ile pod tym względem dorównać jej godzien 
sławny monarcha Hebrejczyków. Także z Hi- 
ramein z Tyru, przyjacielem króla Dawida 
wdaje się Salamon w zapasy zagadkowe i przez 
czas pewien stale odnosi zwycięstwo. Wre­
szcie jednak przyszedł Hiramowi w pomoc 
dowcip Tyryjczyka Ademona i Salomon mu­
siał kapitulować.

U Greków takie zapasy weszły były 
bardzo wcześnie w zwyczaj.

W „Biesiadzie Siedmiu11, przypisywanej 
Plutarchowi, wielbi sługa Amasisa, króla E- 
giptu, mądrość swego pana, który sąsiadowi, 
królowi Etyopii, zadał przepiękną zagadkę 
następującej treści: „Co najstarsze; co naj­
większe; co najmądrzejsze; co najpiękniej­
sze; co najbardziej wszystkim wspólne; co 
najpożyteczniejsze; co najszkodliwsze; co 
najsilniejsze; co najlżejsze? “Odpowiedź win­
na była brzmieć: „Czas. świat, prawda, świa­
tło, śmierć, bóstwo, demon, szczęście, przy­
jemność11. Tales wszakże uznaje te odpowie­
dzi za niedość trafne i obszernie umotywo­
wawszy swój protest, daje takie rozwiązanie 
zagadki A m asisa: „Najstarsze jest bóstwo, 
największy jest przestwór, najpiękniejszy jest 
świat, najmędrszy cz s, najbardziej wspólna 
jest wszystkim nadzieja, najpożyteczniejsza — 
cnota, najszkodliwsza — zbrodnia, najsilniej­
sza — konieczność, najlżejsze to, co sama na­
tura każe nam uczynić11. Rozwiązanie swe u- 
zasadnia Tales szczegółowo, co jednak nie 
powinno nikogo krępować, można bowiem 
śmiało wszystkie odpowiedzi Talesa zastą­
pić innemi.

W tem samem źródle znachodzi się a- 
negdota o Biasie. Otrzymał on od swego pa­
na zwierzę ofiarne z poleceniem, by odesłał 
część najlepszą i najgorszą zwierzęcia. Bias 
odesłał — język.

Płonkę tej zagadki znajdujemy nastę­
pnie przeszczepioną na pniu Żywota ezopo- 
wego. W Żywocie tym ułożyło się w barwną 
równankę wiele wogóle kwiatów poezyi za­
gadkowej, wyhodowanych przez humor o- 
ryentalny.

W klasycznych turniejach poetyckich 
przypadało niezawodnie wybitne miejsce za­
gadkom. Hellenowie późnego okresu wiele 
opowiadali o tego rodzaju zapasach, urządza­
nych między innemi również ku czci zmar­
łych, jak n. p. w uroczystościach pogrzebo­
wych Peliasa, Amphidamasa w Chalcydzie 
na Eubei, Oiolykosa w Tesalii. Na pogrze­
bie Amphidamasa stoczył się bój o rozwią­
zanie zagadki pomiędzy Homerem i Hezyo- 
dem. Poemat, w którym opisano to rzekome 
zdarzenie, zasługuje na uwagę nie tyle ze 
względów artystycznych, ile dla tego, że ma­

my w nim bardzo zajmujący i zdaje się, 
wierny obraz poetyckiego turnieju dawnych 
czasów.

Występują tam na widownię dwaj naj­
wyżej w Helladzie czczeni poeci Homer i 
Hezyod, a zastanowić to nas musi, że jak­
kolwiek autor z czcią ogromną traktuje twór­
cę Iliady i Odysei, to jednak sympatya jego 
zdaje się stawać po stronie Hezyoda.

Obaj tedy mistrzowie lutni stają na­
przeciw siebie, aby popisać się łatwością ifl; 
wencyi i błyskawicznem ujmowaniem m yśl i  
w formę wyrazów.

Poczyna Hezyod nastepujaeem w y z w a ­
niem :

Synu Melesa, Homerze, któremu dali bogowie 
Roztropność, zgadnij, co może najlepszein być

[dla człowieka?

Odpowiada na to Homer:

Wcale nie przyjść na świat, ten oto los pewnie
[najlepszy,

Lub teź przyszedłszy, natychmiast wracać ku
| bramom Hadesu!

W tym tonie toczy się długi dyskurs 
i trudno nam znaleźć w nim odbłysków nad­
zwyczajnego dowcipu zarówno u pytającego, 
jak u strony przeciwnej. Jestto raczej echo 
filozoficznych zapatrywań, aniżeli zagadka w 
na.szein pojęciu. Niemniej jednak Hezyodowi 
imponuje Homer — zapewne łatwością, z ja­
ką na poczekaniu udaje mu się improwizo­
wać odpowiedzi; aby więc przeciwnika wpra­
wić w zakłopotanie, zmienia charakter swych 
pytań Lto np , jaką w dalszym ciągu kwe­
sty ę rzuca antagoniście:

legom ja bardzo ciekaw, to chciej mi podać,
[Homerze:

Ilu Aehiwów z synami Atrcusa przybyło pod
1 Troję?

Nie w ciemię bity, Homer na zagadkę 
odpowiada zagadką rachunkową:

Pięćdziesiąt ognisk gorzało w obozie, nad każdeiu 
Było pięćdziesiąt rożnów, na każdym pięćdzie­

s ią t  pieczeni 
Dokoła każdej pieczeni trzykrotnie po stu Achaj-

[ezyków-

Dziś uczeń 4 klasy ludowej z ołówkiem 
w ręku bez wielkiego wysiłku wykonałby 
wskazaną przez Homera operaeyę rachunko­
wą; w turnieju poetyckim wszakże należało 
zapewne zagadki rozwiązywać błyskawicznie 
i od szybkości, z jaką zapytany dawał od­
powiedzi, zawisły był mniejszy lub większy 
sukces.

Kiedy nakoniec Hezyodowi zabrakło kon­
ceptu, role zmieniają się i wypytywany Ho­
mer stawia teraz pytania przeciwnikowi- 
Wkońeu sędzia turnieju, król Paneides, brat 
Amphidamasa, żąda, by każdy z zapaśników 
wygłosił jeszcze utwór swój, jaki sam u- 
waża za najlepszy. Zwycięstwo przypada osta­
tecznie... Hezyodowi — i to właściwie dla nas 
największa zagadka.

Także kobietom nie brakło zamiłowa­
nia do igraszek w podobnym rodzaju. Za­
gadkom przyznawano nawet pewną wartość 
pedagogiczną i zadawano je dlatego często dzie­
ciom, zwłaszcza chłopcom. Były też podobnie 
jak u nas, stałe już zagadki, przechodzące w 
dzieciarni z pokolenia na pokolenie. Jedną 
z nich podaje Plato. Opiewa ona: Pewien 
mąż, który nie był mężem, zabił ptaka, któ­
ry nie jest ptakiem, siedzącego na drzewie, 
które nie by7ło drzewem — za pomocą ka­
mienia, który nie był kamieniem. (Eunuch 
kawałkiem pumeksu zabija nietoperza sie­
dzącego na gałązce akantu).

Jeżeli mamy wierzyć podaniom, to 
pierwotnych czasach bywała nieraz zagadka 
orężem w pojedynku na śmierć i życie. Zna­
ny mit beocki o sfinksie na górze Phikion, 
którego zagadkę dopiero Edyp rozwiązał, jest 
odbiciem tych właśnie czasów. Jedno z po­
dań łączy nawet z nierozwiązaną zagadką 
śmierć, Homera, który widocznie me miał 
wogóle szczęścia do zagadek, bo już i nam 
nadarzyła się sposobność zapisania jego po­
gromu w pojedynku z Hezyodein. Sędziwemu 
piewcy zapytany jakiś przez wieszcza r y b a k ,  
powiedział: „Co ułowiliśmy, uszło, to, czego 
nie szukaliśmy, niesiemy z powrotem!11 R j '  
bak myślał mianowicie o pewnjch d r o b n y c h  
stworzonkach, pladze ludzi niechlujnych, l[ 
Homer — ponieważ nie potrafił ro z w ią ż  
zagadki... zagryzł się na śmierć.

Jak widzimy, podania — nawet greckie, 
nawet ludu o tak wyrobionym smaku este­
tycznym, — miewają takie słabe chwile, w 
których na przekór oczekiwaniu tyłem zwi'S' 
cają się nagle do estetyki.

Tragikomiczny ów i o t ryw ialność  po­
trącający finał żywota wielkiego poety zdaje 
się w każdym razie świadczyć, jak wiele am- 
bicyi w starożytnej Grecyi przywiązywano ńo 
bystrości umysłowej, instynktownie może 
uznając w niej jedną z cech, która H e l e n o W  
odróżniała od barbarzyńców. (Dok. nast.)
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OSTATNIA POCZTA.
— Samostatnost praska twierdzi, że dla 

ułatwienia akeyi ugodowej powołany będzie 
c z e s k i  M i n i s t e r - r o d a k .  Stronnictwo 
naród.'-społ. życzy sobie mianowania radcy 
dr. Zambaelia.

— Na wczorajszem tujiiem posiedzeniu 
S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  przyszło do hała­
śliwych scen.

P. B e n e ć l e k  zwrócił się przeciw mo­
wie p. Kolomana Tiszy na onegdajszem po­
siedzeniu relacyjnetn, który miał się wyra­
zić, że postępowanie opozycyi należy przy­
jąć z cichą pogardą.

Członkowie party i Justha i Koszutha 
protestowali przeciw tym obrażliwym słowom.

Na posiedzeniu jawnem p. Koloman 
Ti sza  usprawiedliwiał swe powiedzenie 
względami na powagę Izby.

Na tem obrady przerwano. Skrajna le­
wica wołała: „Jutro będzie tylko tajne po­
siedzenie. “

=- Do Davos przybył wczoraj na dłuż­
szy pobyt rossyjski minister spraw zagra­
nicznych S azo  n o w.

== Onegdaj przyszło w Belfort w Ir- 
landyi do poważnych p o l i t y c z n y c h  n i e ­
p o k o j ó w .  Protestanccy unioniści i katolic­
cy naeyonaliśei stoczyli formalną bitwę, któ­
rej kres położyła dopiero policya. Dokonano 
wielu aresztowań.

Turecki poseł z Oetynii donosi, że
^ a l i s s o  r o w i e  okazują więcej gotowości do
powrotu, a stanowisko Czarnogóry, jak s'.ę 
'''-daje, uległo zmianie.

== Wiedeńska prasa widzi w zamiano­
waniu K i t c h e n e r a '  dyplomatycznym agen- 

’u Anglii w Egipcie, zapowiedź polityki sil­
nej ręki w Egipcie , , ,

=  Do Standardu  donoszą, ze b. szach 
M o h a m m e d  Al i  M i r z a  proklamowany 
został szachem przez księcia Salar el L au e i. 
Rząd postanowił energicznie wystąpić prze­
ciwko Salarowi el Dauleh.

iw. Mowa Tronowa.
vr .. W iedeń, 18 lipca. Odczytana dziś przez 
 ̂aij- Pana os biśeie, przy otwarciu Rady pań- 

' Wa Najw. Mowa Tronowa, opiewa: 
Szanowni Panowie obu Izb Rady państwa!

Na początku nowego okresu prawodaw- 
czego zgromadziłem Panów około Mego Tro- 

aby wyrazić Panom Moje Cesarskie po­
n ow ien ie  i powitać Panów w chwili rozpo­
częcia ich konstytucyjnej działalności.

Chociaż ubiegła sesya, — pierwsza, 
w której Izba posłów zebrała się na podsta- 
Me powszechnego prawa wyborczego, z pe- 
n ° śe ią  może wykazać się uznania godną 
p a ln o śc ią  dla dobra Państwa, to jednak 

#azne i piine zadania pozostały niezała- 
twione,

Zarządzenie nowych wyborów dało lu- 
0(11 Moim ponowną sposobność objawienia

woli.
Ludność oczekuje owocnej pracy usta­

wodawczej na licznych  polach, dlatego w se
doSD bieżącej wielkie zadanie mieć będą 

pełnienia pilność i rozwaga Panów.
Postępujący wszędzie szybko rozwój ar-

tfiii Wymaga i u nas zwiększonej opieki nad 
3  zbrojną. Od spełnienia tego obowiązku 
, a^stwo tem mniej może się uchylić, im 
ardziej zależy mu na trwałem zabezpiocze- 

. . ^ pokoju. Przedłożenia odnośne, których 
najrychlejsze załatwienie leży w najwię- 

‘% in interesie ogółu, mają na celu uzupeł 
nie tego, czego zaniedbano, i zapewnienie 

^  co jest nieodzowne. Przytem będzie 
uwzględnić życzenia ludności co do 

0cenia czasu służby prezencyjnej i co do 
& w spełnianiu powinności wojskowej.
. W związku z tem pozostaje nadzwyczaj 

. tla i nieodzowna sprawa reformy wojsko-
^eS° postępowania karnego, tudzież szereg 
^  6dłożeń, zmierzających do skuteczniejsze-
* Zaopiekowania się  osobami, należąeem i do 

! i ich rodzinami.
Jak najrychlejszego załatwienia wyma- 

dalej przedłożenie bankowe, aby uregulo- 
Ĵ a sprawa not znowu oparła się na silnej 
Stawie ustawy.

Nadto na polu finansowem czekają Pa-
,16'̂  wielkie prace, których niepodobna od-

z&ć. Rozwój i postęp ogólny zwiększa tak 
.4td*o zadania Państwa, że nieodzowną stało 

 ̂ rZeczą otwarcie nowych źródeł dochodów,

Aby módz czynić zadość zwiększonym wy­
maganiom, a przytem osiągnąć sprawiedliwy 
rozdział ciężarów, Rząd Mój przedłoży Ranom 
szereg projektów7 ustaw, zmierzających do 
podwyższenia rozmaitych opłat, lub wprowa­
dzenia nowych opłat, mianowicie podatków7 
bezpośrednich i pośrednich. Na tej drodze 
trzeba znaleźć środki celem przekazania kra- 
om znaczniejszych sum.

Chociaż otwarcie nowych źródeł docho­
dów stawTia ofiarność przedstawicielstwa lu­
dowego wobec wielkich wymagań, to je ­
dnak spodziewam się, że Panowie, rozu­
miejąc w pełni zadania Państwa nowoczesne­
go, z tem większą energią przystąpią do za­
łatwienia tych przedłożeń, ile że tylko pod 
warunkiem istotnej reformy finansowej, Pań­
stwo może podołać swym zadaniom na polu 
kulturalnem, społecznem i gospodarczom.

W tej nadziei Rząd Mój przedłoży Pa­
nom ponownie propozycye zmierzające do 
rozwiązania problemu ubezpieczenia społe­
cznego. Mają być przytem uwzględnione te 
poglądy i myśli, które zdobyto na podstawie 
doświadczeń praktycznych w7 innych krajach 
i z dotychczasowych obrad parlamentarnych.

Prócz tych obszernych reform będzie­
cie się Panowie rówmież musieli zająć szcze- 
gółowerni zarządzeniami, celem ulepszenia u- 
stawodawstwa o dobrobycie i ochronie warstw 
robotniczych.

Ustawodawstwo przyszłości będzie mia­
ło do uwzględnienia słuszne życzenia służby 
państwowej o polepszenie jej doli, równo­
cześnie będzie musiało poświęcić swą uwagę 
ścisłemu określeniu praw i obowiązków urzę­
dników i służby.

Rząd Mój uczyni wszystko, aby twór­
czym siłom zarówno rolnictwa, jak ręko­
dzieła, handlu, przemysłu i górnictwa zape­
wnić możność skutecznej konkurencyi.

Póki stosunki zarobkowe w różnych 
gałęziach gospodarczych nie dają wszystkim 
obywatelom Państwa możności zapewnionej 
egzystencyi na ziemi ojczystej, należy szcze­
gólną uwagę zwrócić na uregulowanie sprawy 
wychodźtwa.

Uznana konieczność silnej polityki go­
spodarczej nadaje również i sprawom komu- 
nikaeyi wyższą doniosłość.

Tu idzie przedewszystkiem o to, aby 
wzmocnić wydatność rozszerzonej w ostatnich 
latach istotnie państwowej sieci kolejowej, a 
zarazem też zwiększyć jej rentowność zapo- 
mocą celowych zarządzeń w Administracyi 
i w sprawach ruchu, wkońcu o to, aby sieć 
kolejową rozwinąć przez zbudowanie nowych 
linij kolejowych.

Tak sarno trzeba będzie nadal praco­
wać usilnie około rozwoju stosunków han- 
dlowo-polityeznyeh, oraz żeglugi, aby umo­
żliwić nadzwyczaj doniosłe dla naszego ca­
łego życia gospodarczego rozszerzenie pól 
zbytu wyrobów rodzimego przemysłu, nie­
mniej umożliwić bardziej wydatny wzrost na­
szego handlu zagranicznego.

Ponieważ przeprowadzenie ustanowio­
nego, daleko idącego programu b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h  okazało się z technicz­
nych i finansowych względów niemożliwe w 
terminach ustawą wyznaczonych, Rząd Mój 
przedłoży Panom projekt ustawy, który we­
dług sił Skarbu państwa stworzy podstawę 
do urzeczywistnienia poszczególnych pod 
względem gospodarczym najdonioślejszych 
projektów na tem polu. W tych ramach mają 
być także uwzględnione uprawnione interesy 
Mego królestwa Galicyi, którego gospodarczy 
rozwój leży Mi na sercu.

W szkołach ludowych trzeba będzie ko 
niecznie w większym niż dotąd stopniu przy­
gotowywać młodzież do praktycznych wy­
magań konkurencyi gospodarczej obok nieu 
stannego pielęgnowania głównego zadania 
szkoły: wychowania w zasadach obyczajo­
wych i religijnych.

Potrzeby wynikające z nowożytnych 
metod badania i nauki dla naszych szkół 
wyższych i ich sił naukowych, wymagają 
większego zaspokojenia.

Niebawem wniesiony będzie w Radzie 
państwa projekt ustawy o utworzeniu samo­
dzielnego włoskiego wydziału prawniczego.

Na polu ustawodawstwa sądowego na 
leży doniosłe zadania rozwiązać. Należy do 
nich zwłaszcza zasadnicze i obszerne nowe 
opracowanie materyalnego prawa karnego,

jakoteż częściowa zmiana procedury karnej, 
dalej uregulowanie sprawy ochrony mło­
dzieży, częściowa reforma prawa cywilnego, 
wreszcie sprawa ulżenia sądom w pracy.

Obfity maferyał prac Rady państwa, 
wymagający załatwienia, będzie się w stanie 
opanować tylko wtedy, skoro roztropne wyzy­
skanie czasu pójdzie w parze z celowem sformu­
łowaniem toku prac. Wśród przedłożeń Mojego 
Rządu znajdziecie Panowie projekt ustawy o 
zmianie regulaminu, mający na celu zape­
wnienie szybszego biegu prac w Radzie 
państwa.

Zaprowadzenie odpowiedniej techniki 
w pracach Izby samo przez się nie jest je- 
dynym, ani też najważniejszym warunkiem 
pomyślnej działalności przedstawicielstwa 
ludu. Wielkim zadaniom tylko wówczas zdo­
łacie Panowie podołać, jeśli nigdy nie stra­
cicie z oczu potrzeb całości. Rada państwa 
nie może nie uznać, że przeciwieństwa mię­
dzy choćby uprawnionymi interesami m oże; 
być usunięte, “lub przynajmniej złagodzone 
tylko w drodze ugody, — że niezmienione 
istnienie takiego przeciwieństwa stawia za­
porę skutecznej pracy dla dobra publicznego 
i że spór tego rodzaju musiałby doprowadzić 
do poważnego zastoju w poźądanem uposa­
żeniu naszych urządzeń, coby ludy nasze do- 
tkl iwie odczuły.

Powszechnie jest rzeczą uznaną, że 
niezbędne jest uregulowanie na podstawie 
wzajemnego porozumienia stosunków między 
obu szczepami, zamieszkującymi Moje króle­
stwo Czech.

Jeżeli obfite siły gospodarcze, społeczne 
i kulturalne, któremi rozporządza Moje kró­
lestwo Czech, mają w pełni się rozwinąć, to 
muszą ustąpić przeciwieństwa, które szkodzą 
ludności i tamują ustawową działalność Sej­
mu, narażają na s7zwank prawidłowy bieg 
Administracyi krajowej, a ponadto oddziały- 
vriUR ujemnie na życie konstytucyjne całego 
Państwa. Spodziewam się z całą pewnością, 
że zjednoczonym siłom uda się wytworzyć 
podstawę do porozumienia się obu narodo­
wości.

Szanowni Panowie! Mam nadzieję, że 
dobrodziejstwo pokoju zachowane nam będzie 
dzięki ścisłemu stosunkowi z naszymi soju­
sznikami, istniejącemu nadal w niezmienio­
nej serdeczności, a także dzięki stosunkom 
przyjaźni, łączącem Monarchię z wszystkiemi 
mocarstwami.

Szanowni Panowie obu Izb Rady pań­
stwa! Miłość i wierność Mych ludów, któ- 
lych dobru trwale poświęcone były wszyst­
kie Moje usiłowania, towarzyszyły Mi pod­
czas długich lat Rządów, danych Mi przez 
Opatrzność, były Mi pociechą i podporą w 
ciężkich chwilach. Ze wzruszeniem dziękuję 
za to Wszechmocnemu i błagam o Jego ła­
skę dla pracy Panów.

W iedeń, 18 lipca. Od godziny 11 za­
jeżdżali dostojnicy dworscy i państwowi, o- 
raz członkowie obu Izb Rady państwa i za­
proszeni goście na uroczystość otwarcia Ra­
dy państwa. Na zewnętrznym placu przed 
Burgiem ustawił się batalion piechoty z 
kapelą.

Wśród zwykłego ceremoniału odbyło 
się otwarcie parlamentu punktualnie o godz. 
12 w południe.

Nąjj. Pan przeszedł pomiędzy ustawio­
nymi po obu stronach Tronu członkami obu 
Izb Rady państwa, witany okrzykami :„Niech 
żyje!" Przed _ Monarchą szli Ministrowie, 
Najd. Arcyksiążęta i najwyżsi dostojnicy 
dworscy. Kapela na płacu przed Burgiem za­
grała Hymn austryacki, batalion oddał hono 
ry wojskowe.

U stóp Tronu stał Najwyższy Marsza­
łek Dworu hr. Zichy z mieczem państwowym. 
Najd. Arcyksiążęta zajęli miejsca na estra­
dzie. PP. Ministrowie z lewej strony, a naj­
wyższe szarże dworskie i gwardya po prawej 
stronie estrady. Na trybunie prócz Członków 
Najw. Dworu byli członkowie ciała dyploma­
tycznego.

Gdy przebrzmiały okrzyki na cześć Mo 
narchy, który dziękował skinieniem głowy, 
Nąjj. Pan usiadł na Tronie, przykrył głowę 
i odczytał Mowę Tronową głosem silnym, 
który w całej sali był słyszany. Mowa wi­
docznie wywarła iia obecnych głębokie wra­
żenie, a poszczególne ustępy, zwłaszcza pod 
koniec Mowy, wieńczono hucznymi oklaskami. 
Między innymi tyczyło się to ustępu o dro­
gach wodnych i o ugodzie czeskiej. Żywe, 
długotrwałe okrzyki: „Brawo!“ wywołał
ustęp, stwierdzający niezmienione dalsze trwa­
nie serdecznego stosunku z sojusznikami.

Po odczytauiu Mowy Tronowej Prezy­
dent Izby panów, podobnie jak przy wejściu

Najj. Pana, wzniósł okrzyk na cześć Mo­
narchy, który obecni powtórzyli, poczem Mo­
narcha udał się do Swych apartamentów. 

Ogólnie zauważono, że Najj. Pan wy­
li wyśmienicie.
W chwili, gdy Monarcha wychodził 

z sali ceremonialnej, na dole wojsko znowu 
oddało honory wojskowe.

Na placu przed Burgiem liczna publi­
czność przypatrywała się przyjazdowi i od­
jazdowi uczestników uroczystości.

Kraków, 1S lipca. Dziś o godzin ie l '-i
w południe odbyło się uroczyste otwarcie 
wystawy balneologicznej i farmaceutycznej, 
urządzonej z okazyi Zjazdu lekarzy. Na o- 
twarcie, przybyli : ks. biskup Nowak, szef sek- 
cyi dr. Ćwikliński, delegat Fedorowicz i wszy­
scy prawie lekarze, którzy na Zjazd przybyli 
do Krakowa.

Przed otwarciem przemawiał dr. Schnei­
der w imieniu komitetu. Przedstawił zna­
czenie wystawy i podziękował miastu za u- 
dzielenie gmachu Akademii handlowej na jej 
pomieszczenie.

W iedeń, 18 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował radcę Dworu i 
prezydenta sądu obwodowego w Rzeszowie, 
Wilhelma S e i d l a ,  prezydentem sądu krajo­
wego w Krakowie; radcę Dworu i prezyden­
ta sądu obwodowego w Wadowicach, dr. An- 
toniego_ze S t a w - S t a w a r s k i e g o, wicepre­
zydentem sądu krajowego w Krakowie z po- 
ruczeniem kierownictwa sądu krajowego kar­
nego; radcę wyższego sądu krajowego w 
Krakowie, dr. Franciszka B u j a k a ,  radcą 
Dworu i prezydentem sądu obwodowego w 
Wadowicach; prezydenta sądu obwodowego 
w Nowym Sączu, Józefa D o b r o w o l s k i e -  

o, radcą Dworu i prezydentom sądu obwo­
dowego w Rzeszowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego i naczelników sądów 
powiatowych: Jana G ab  r u si e w i c z a  w Bo- 
ryni do Sambora, Mieczysława W i s z n i e w -  
s k i e g o  wJaworowie do Lwowa; Bolesława 
L i t y ń s k i e g o  w Kołomyi do Stanisławowa; 
Augusta G i e b u ł t  o w s k i e go w Samborze i 
Maksymiliana R o s e n S t e i n a  w Złoczowie, 
obu do Lwowa, Ludwika S z y d ł o w s k i e ­
go w Peczeniżynie do Stanisławowa, Zy­
gmunta T y s z k o w s k i e g o w Mostach wiel­
kich do Stryja, radcę sądu krajowego Ludwi- 

> M o t a ł a  w Tarnopolu do Sambora; za­
mianował radcami sądu krajowego sędziów 
powiatowych: Karola N e u h o f f a  w Brzeża- 
nach dla Stanisławowa, Adama B a c z y ń ­
s k i e g o  dla Lwowa, Bronisława P a n e i e -  
w i c z a  w Gródku Jagiellońskim dla Złoczo­
wa, Bronisława L i s z k ę  w Starym Sambo­
rze dla Tarnopola, Stanisława D a ń c a  w Sta­
nisławowie dla Tarnopola, Stanisława Oh in i e- 
l e w s k i e g o  w Kozowej dla Kołomyi, Sa­
muela N e b e n z a h l a  w Stanisławowie dla 
Tarnopola, dr. Henryka 1) e n k n e r a we Lwo­
wie dla Stanisławowa, dr, Fryderyka Ro- 
s e n f e l d a  w Rohatynie dla Kołomyi, Ka­
zimierza F r a n k o w s k i e g o  w Przemyślu 
dla Brzeżan, radcę sądu krajowego i naczel­
nika sądu powiatowego w Milówce Józefa 
S c h n e i d r a ,  prezydentem sądu obwodowe­
go w Nowym Sączu, sędziego powiatowego 
dr. Stanisława W i e r z b i c k i e g o  w Łańcu­
cie, naczelnikiem sądu powiatowego dla 
Chrzanowa, a'sędziego Mieczysława R ó ż a ń ­
s k i e g o  w Bochni, sędzią powiatowym dla 
Milówki.

Warszawa, 18 lipca. (Ted. pr.). Wczo­
raj poświęcono w Karolinie nowo otwarty 
Zakład dla umysłowo chorych, utworzony 
przez Towarzystwo opieki nad umysłowo i 
nerwowo chorymi. Zakład obliczony jest na 
50 łóżek.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 18 lipca. ( Tel. p ry  w.). Zało­

żona w Krakowie polska Szkoła nauk poli­
tycznych wywołała w dziennikach hakaty- 
stycznych wielkie oburzenie. Post przytacza 
w ogólnych zarysach program nauk i do­
daje : Nie trzeba zbyt wiele umieć czytać 
między wierszami, aby przekonać się, że ma 
to być szkoła, w której kształceni będą przy­
szli przywódcy i agitatorzy dla wszystkich 
trzech dzielnic, czyli że będzie to nowe źró­
dło agitacyi wszechpolskiej, gdzie spotykać 
się będą studenci i nauczyciele z Rossyi, 
Prus i Galicyi.

1leichśbotc, organ pastorów7, twierdzi, 
że zadaniem szkoły będzie wytwmrzenie lu­
dzi, idących do walki z kulturą niemiecką, 
którą Prusy starają się zaszczepić w swych 
prowineyach polskich nakładem olbrzymich 
ofiar finansowych. Wydaje się przeto konie- 
cznern odpowiednie wpłynięcie na naszego 
sprzymierzeńca w Wiedniu, aby to źródło 
polskości nie było kierowane przez państwo­
wych profesorów i popierane przez państwo­
we subweneye. Tyle względów7 możemy chy­
ba wymagać od naszego sprzymierzeńca.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam K rechow iecki.
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N A D E S Ł A N E .

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

P o s z u k u je  s l ą  kupna
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  d o b r y m  s ta n ie .
Z g ło szen ia  pod „MEBLE* B iu ro  o g ło sz e ń , pasaż  

H ausm ana 9, L w ów .

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

C M I I  K  
Lwowskiej Izby h a n d lo w o ] I  p rzem ysłow e],

Lwów, d n ia  18 lipea.

I .  A k c je  za sz tu k ę ,
B anku h ip . gal. po ’200 zł. (400kor.)
B anku gal. d la  handlu  i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 kor.)
F abryk i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po -500 Kor. .

L I. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
B anku k. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

n „ 4‘/» Pr- w- a- 1(18 w 50 *■
„ „ 4 p r. w. a. 60 1. po 200 k.

. kraj. 4 ‘/» pr. w. a. log w 51 1.
„ „ 4 p r. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
log w 41V, l a t .............................
4 pr. Iob w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4'/,%  60 1.
Zem elny Bank hipoteczny Lwów

U L  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 4 ł/,pr. (3 em.)
* 4 Pr - (4 «»•)

Kol. lokalne dtto 4 pr.....................
Pożyczka m. Krakowa , . . ,
Pożyez*i kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . , ,

„ „ „ 4 konwen. .
szkolna krajów, 4 pr, 
r. 1908 ....................... .....

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor,).

Y. Monety.
Dukat c e s a r sk i..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossy jsk ieh  srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . , . ,

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 lipea 1911.i

A . O gólny d łu g  p a ń stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m ąj-listopad . ..................................
styezeń-lipiee .  .......................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .  .............................

^ A w iee ień^ £ażdziern ik .......................

1 Łylają
w alutą kor.
K h | K  h

690 - 698 -

448 — 455 —

555 — 561 -

525 - 535 -

109 70
99 - 99 70O 92 70 93 40to 99 - 99 70
92 90 93 60o
97 - _ _

•»
97 - — —
91 80 92 50
98 70 99 40

0 98 50 99 20
0
O 98 20 98 90
Pi 100 70 101 40
0
M 98 70 99 40

90 80 91 50
90 80 91 50
91 - 91 70

93 20 93 90
88 80 89 50
92 - 92 70

91 - 91 70

95 - 105 -

11 34 11 44
19 05 19 18

251 - 253 -
253 50 254 80
117 30 117 80

płacą żądaj ą

92-25
92-25

95-95
95-90

92-45
92-45

96-15
96-10

m m m  m m m m  m m m m m  m m

K om itet obchodu se tn ej r o cz n icy  urodzin  ,T. S ło ­
w a ck ieg o  w e L w o w ie , zw raca się do P. T. P u b li­
czności z uprzejm ą prośbą by p rzy  zakupnie pap ie­
rów listow ych żądała w sklepach papierów  SŁOW A­

CKIEGO wyrobu jedynej w k ra ju  fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  przezna­
czona je s t na  fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ecDy w niezem  się n ie  różnią od cen innych  
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując p ap ie r 
Słowackiego, bez żadnego dla s ie b ie  uszczerbku 

przyczyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

P ap ier Słowackiego jes t do nabycia we w szystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro­
w incjona lnych , a gdzie by go n ie  było, zwrócić się 
należy w prost do fab ry k an ta  S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Koronowa w aluta. p łacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 p r. » — •—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570-—
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 421-50
„ „ 1864 po 100 z ł.......  600-—
„ „ 1864 po 50 z ł .........  305-—

.Listy zast.dom en p ańst. po 120 zł 5 p r . 284-—

B . B ła g  p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie p 
reprezentow anych krajów  koronnych).

l u s t r ,  ren ta  złota w olna od uodatku
za 100 zł. 4 p r ...................." .  . . 1.16-40

.lu s tr ,  ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku i p r .........................................  92 20

<J. O b lig a c jo  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r .  93-60 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie woine

113-50 

443-— 

113-60 

93-25 

93-25

żądają

1630- — 
433-50 
812-— 
311-— 
2 8 5 - -

aństw a

biety
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł.
5 %  p r. (ostem p. akeye) 

Kol. Cesarza F ranciszka

mk.

Józefa za
100 zł. 5 1/, p r .......................................

Kol. K arola L udw ika po 200 z ł. mk.
(ostemp. a k e y e ) ...................................

Koi. Areyks. R udolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r .....................

116 60 

92-40

94-60

114-50

445'—

114-60

94-25

94-25

O b lig a cjo  p ie rw sz eń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................
Kol. czeskiej einiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.........................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p r e . .............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 pre....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1891, 4 pro....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. , . .

S .  D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej),
W fg. złota renta 4 pr.............................. 111-55 111-75

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-30 91.50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 309-— 321-—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 438-— 450-—
„ 50 zł. (100 kor.) 219—  2 2 5 ~ -

106-25 —•—
120-50 122- —

94-25 95-25

93-90 94-90

94-65 95-65

94-75 95-75

94-75 95-75

95-10 96-10

94-85 95-85

95-10 96-10

95-40 96-40

92-80 93-80
93-60 94-60

JCO03 9 4 - -

114-25 115-25

We FRANZENSBABZIE
(PaM-Hotel, wejście od Kirclienstrasse)

ordynuje również w bieżącym  sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej U niw ersytetu  Jag ie llońsk iego  w Krakowie.

Do n ajęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

n a  E. p i ę t r z e :

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

B liż s i  wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcji „Gazety Lwowskiej* ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Koronowa w aluta . p łacą

JS. O b lig a c jo  in d o m n iza cy jn e .
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................92-25
W ęgier za 100 zł. 4 p r. . . 91-30

P . In u c  p u b l ic z c e  p o ż y c z k i,
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102--50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..........................................91-25
Bukowińskie obi. p rop inaey jne  los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. ■/. roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 p r. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. J.896

4 p re ..........................................................
R enta włosku za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ...............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr.
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank .

G. L isty  za sta w n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Aagio-Anstr. banku los 41/, p r. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 p r. 

n „ obi. prom. z r. 1880 3 pr. 
„ „ „ n r  1689 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ o  4 pr.

Gal. ake. b. hip . 10 pr. prem. los -5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/’t pr. .
„ „ r, r „ 6C 1. 4 pr. . .

B anku gal. ziem. kred. 4 l /s pr. 60 1,
G a l. Tow. kred. ziem. 4 pr. los 56 la t 

„ 4 pr. los. 41 la t
„ 4 pr. sta re  .

Banku kraj, d la  G alieyi Lodomsryi 
i 1/, pr. 511/a la t zw rotna . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 '/s p r ........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t  4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

S ,  O b lig a c je  z prawem pieri 
za 100 zł, soja.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-,Tag»y z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwćw-Czern. z r. i884  za 300

zł. 4 pr.....................................................
G al. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W te .  gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

» .  .  .  1890 „ 4 pr.

I .  L osy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
Zakł. Kred. d la  handi, i przern. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Różyczka m iasta  In sb ruku  20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . .

żądają

93-25
92-30

92-25

93-25 94-25
97-80 98-80

88-25 89-25

126-— 1 3 2 - -
250-50 251-50

lis ty  d łużne

292-75 298-75
280-— 2 8 6 - -
100-50 101-50

110-— _•_
99-— 100--
92-80 93-80
98-75 99-75
91-60 92-60
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 - -

98-75 99-75
90-75 91-75
96-15 97 15
96-40 97-40

szeństwa

112-25 113-25
111-10 112-10

87-20 88-20

91-90 92-90

103*— 104-—
99-75 --*---

37-50 41-50
503-75 513-75
180-— 200-—

9 6 - - 106-—

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w yk onu ją  w sze lk ie  napraw y m eb li g ię ty c h ;  wy- 
rab ia ją  łó żk a  sk ład ano, s ło m ia n k i. Ceny um iar­
k ow an e. Na żądanie  zab ieraj^  m eble do napra­

w y — nap raw ion e o d sy ła ją .

Przyjechali do Lwowa.
Dni?. 18 lipea 18] I.

H o te l  G e o rg e ’a .
PP. F. Biesiadecki z Ftrlejowa, A. 

Skibniewski a Hl.i boki ej, W. Madejski z l».r- 
chaczt, K. Torosiewicz z Putiatyuiee, W. Po­
lański z Rudnik.

Hotel Imperial.
P. W. Janiszewski z, Eossyi.

Hotel pod Trzema Koronami.
P. R. Rupp z Dubrowlan.

płaca
84-10

Koronowa w aluta.
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł.
Palfy 40 zł. m. k ..................................... ...........• 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 72-—

„ weg. tow. 5 zł. . . 47-75
Losy fund. A reyks. Rudolfa 10 z i. 72-—
Salina 40 zł. m. k .................................... ...........• _
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . —•__

i .  A k eye banków (za sztukę).
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 325-40
Peszt. Banku h and l. 500 zł. . . . 4155- —
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem . . 659-60
A eg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 832-50
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . . 777-—
Gal. banku hip. 200 z ł..........................691 •—

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 453-—
Bartka dla krajów  koronnych 200 zł. 532-60 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . 1947-_
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 626-75

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 279-25
a iv n osteńska  banka 100 zŁ , . . 280-50

żadają
90-10

220—
78—
5375
78—

326-40 
4 1 6 5 .-  
660-50 
833-55 
778-80 
695' -  
457— 
533-60 

1958- - 
627-75
280-25
281-50

K. A keye przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 453-— 459—
„ akeye zakład . 200 zł. 432-— 434—  

Koiei półn . ees. Ferd . 1000 zł. mb. 5085-— 5120—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200 zł. 398-— 400—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558-— 560—  
„ Lwów-K leparów -Jaworów loka).
400 kor..........................................310-— 315—

A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.m lr. 1164-— 1169—

L . A kcyc przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  węgla w Brox 100 zł. 775-— 778— 
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 817-— 822-50 
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 819-25 820-25 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2734-— 2744—
Suhodniey 500 kor..................  490-— 498—i
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków  . 328 '— 331—  
T rifa ll. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 244-— 247—

M. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków  . . . .

N ieiuieekie banki

Franeuskie banki 
Bswąj carski* banki

H. W i l i i
D ukat c e s a r s k i .............................
Austr.-weg. 5 gu ld . złota m oneta
2 0 - f ra n k o w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
Rossyjski półim peryał . . . 
Niem. banknoty  za 100 m arek . 
W łosk ie  banknoty  za 100 lir . 
Bible ........................................

2 4 0 -1 0 - 240-35
94-92J/2 95-10

2 5 4 - - 254-50
117-40 117-60

94-55 94-75

94-95 95-10

7»
11-36 11-39

19-01 19-04
23-46 23-51

117-40 117-60
94-55 94-85

2-533/4 2-54%

JL J E  3 « T  H F  JL ~JOk Z  J Ę  »  «1> " W .

Licytacye.
L. cz. E. 57/11 (4) (7878 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Perli Narcyz zam, Gimpel 

odbędzie się dnia 28 lipea 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, licytaeya 1/2 realno­
ści iwh. 20 gm, Milatycze.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 1942 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1295 k o r , po- 
n żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec któryc-h niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te g r  
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. E. 274 11 (11) (7906 3 - 3 )
Edykr. licytacyjny.

Na żądanie Hirscha Tanzera w Rop­
czycach odbędzie się dnia 4 sierpnia 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ne. 34, licy­
tacja  połowy realności lwh. 243 ks. gr. gm 
kat. Ropczyce.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 602 kor, 30 hal 

Najniższa cena wynosi 401 kor. 53 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się dr 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
Dia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 33,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. E. 264/11 (7) (7780 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 sierpnia 1 9 li  o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w bi rze Nr. 16, odbędzie się licytacja:

1) realności lwh. 1459 ks. gr. gro. kat. Ole­
szyce stare, stanowiącej osiadłość wraz z do­
mem mieszkalnym i budynkami gospodarski­
mi i 2) realności lwh 1460 ks. g r. gro kat 
Oleszyce stare, składajc-c-ej się z gruntu or­
nego i łąk.

Nieruchomość a 31) wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1013 kor , nieru ho- 
meść ad 2) na 1902 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 675 kor. 34 hal ,  co do realnrści ad 2) 
1268 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości d -kumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć, podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 16.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 28'czprwca 1911.

L. cz E 31 11 (4) (7563 2 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galieyi i Led meryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskimi oobędzia się dnia 28 sierpnia 
1911 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licy­
tac ja  dwóch majętności tabularnych a mia 
nowlcie:

a) majętności Brzyska objętej wyk. hip.
I. 201 tut. ks tab ,

b) majętności Kłodawa objętej wyk. hip. 
k 752 tut ks. tab.

Nieruchomości wystawione ns licytację 
są ocenione: a) na 32.400 kor., b )n a  800 kor- 

Najniższa cena wynosi: ad a) 216.000 
kor., ad b) 533 kor. 34 h a l, poniżej tej 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się róvffi°' 
cześnie zatwierdza i odnoszące  ̂ się 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg 1*' 
hulamy, wyciąg katastralny, protokoły c e ­
nienia i t. d., może każdy, mający c h ę ć  k i­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowy?*1 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r .  51- 

Takie prawa, wobec których ninińJ' 
sza licytaeya byłaby 'niedopuszczalną, nalepy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzn»cs°’ 
nym terminie licytacyjnym, inaczej ro s z e ­
nia tego rodzaju co do samej nierwehoin0f*e’J 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod°!>r 
-zono. ,

Te osoby, dla których jakie prawa h ' |  
ciężary na powyższych n i e r u c h o m o ś c i a c h
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postęf'0̂  
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iaj 
będ ą  o d a lsz y c h  wydarzeniach tego p <,s ®r 
powania jed y D ie  przez przybicie na tabbej 
sądowej, jeśli n ie  m ie s z k a ją  w o k ręg u  są < j  
niżej w y m ie n io n e g o  i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib1 
sądu z a m ie sz k a łe g o .

Wyznaczenie terminu licytacyjnie- 
należy zanotowtć na karcie ciężarów wy* 
zów hipotecznych dla wzmiankowanych o1 
ruchomości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 20 maja 1911,
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Ogłoszenie licytacyi.
(7922 2 - 8 )

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopu­
szczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od
cia dzierżawy do końca roi u 1911 lub też bezwarunkowo czas od objęcia dzierżawy do 
końca rsilni 1011 .  ~ :i —  ------------------- =-----------J -’~ -  J “"  ł - ‘- if tia  : 1
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Licytacya 
odbędzie się w gma­
chu c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 

w Wadowicach 
od godz. 9 rano do 

1 2  w południe

Uwaga

O

3 K h

i
podatek

dla gmin 
wiejskich 

III.
a dla

Oświęcim spożywczy 
od mięsa

23 gminy
miasta

Oświęci­
mia
II.

17.300 dnia 31 lipca 1911

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach w ar­
tościowych wynoszące 10% ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 31 lipca 1911.-— 
Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone wadyum 
do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i N adzcach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu. Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne 
lub kaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze nieukończonych nie będą przyjmowane ani 
jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. — Nadaże wniesione po ukończeniu 
licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. r. sk. Nr. 111).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 13 lipca 1911.

L. cz. E. 287/11 (5) (7942 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schulima Krammermanna, 
kupca w Niemirowie, odbędzie się daia 7 
sierpnia 19H  o godz. 8'30 przed południem 
w tut. sądzie licytacya całych realności lwh. 
1- 845 i 2. 2000 gm. Potylicz. Przynależno­
ścią co do lwh. 845 jest drzewostan ocenio­
ny na 100 kor.

Cena szacunkowa lwh. 845 — 3795 
k o r, lwh. 2000 — 400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2596 
kor. 67 hal., ad 2. 266 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
fflenta przejrzeć można w biurze Nr. 3.

Wszelkie prawa osób trzecich do po­
wyższych nieruchomości należy zgłosić naj­
później i to pod ich utratą przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa, 26 czerwca 1911.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Otwacie ofert, prży którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 27 lipca 1911 o 
godz. 12 w południe w c. k. Starostwie w 
Bzeszowie.

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystna przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 lipca 1911.

Za c. k. Namiestnika
Ustyanowski, w. r.

L. IX. b) 2387/8 (7920 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w rzeszowskim okręgu budowni­
czym w latach 1911, 1912, 1913 odbędzie 
się dnia 27 lipca 1911 w e. k. Starostwie 
w Bzeszowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1.911 wynoszą:

Budowle powyższe obejmują: roboty
w sekcyi Łańcut w kwocie 913 kor. 25 hal 
i w sekcyi Rzeszów w kwocie 4980 kor. 90 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe wraz z planami, wykazem 
een jednostkowych i kosztorysem sumary­
cznym na rok 1911 przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem 
płową na 1 koronę i w wadyum wynoszące 
5°/o kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
sciwem miejscu podać sekyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opusu lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso­
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnionych sek­
cyi drogowych.

L. cz. E. 424/11 (7)] (7899 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 26 lipca 1911 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
1/4 części realności lwh. 262 gm. Wyczółki.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
1S42 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 988 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna pizejrzeć w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 20 czerwca 1911.

L. cz. E. 2083/10 (12) (7898 3—3)
E d y k t .

Dnia 27 lipca 1911 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya ca­
łej realności lwh. 192 gm. Monasterzyska.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
21.443 kor. 56 hal.

Cena wywołania wynosi 21.443 kor. 
56 hal., poniżej której sprzedaż nie odbę­
dzie sie.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 20 czerwca 1911.

L. VIII. bK. 106/3 (6) (8022 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia budowy:
a) budynków mieszkalnych i gospodar­

czych w obrębie państwowego zakładu ma­
gazynowego na ropę w Dąbrowie Kołpie- 
ekiej pod Drohobyczem a to :

1. budynku dla zarządu wraz z mie­
szkaniem urzędników,

2. budynku dla robotników,
3. budynku ubocznego dla urzędników, 

„Gazeta Lwowska" Nr. 162 z dnia 20 lipca 1911.

4. budynku ubocznego dla robotników i
b) budynków mieszkalnych i ubocznych 

w obrębie państwowej tłoczni w Modryczu 
pod Drohobyczem a t o :

1. budynku dla kierownika tłoczni,
2. budynku dla robotników,
3. budynku kąpielowego,
4. stajni wraz z wozownią i mieszka­

niem dla woźnicy,
5. budynku ubocznego dla robotników,
6. dwóch piwnic dla robotników, od­

będzie się w tutejszym Departamencie dla 
regulacyi rzek publiczna rozprawa ofertowa 
dnia 31 lipca 1911'o godzinie 12 w południe.

Budynki wymienione pod a) 1., 2., i
b) 2., 3 , 4. mają być wystawione ze zrębu 
drewnianego z polami wypełnionemi cegłą.

Budynek wymieniony pod b) 1. ma 
być murowany,

Budynki wymienione pod a) 3., 4. i b)
5. mają być być ze zrębu drewnianego opie­
rzone deskami.

Piwnice wymienione pod b) 6. msją 
być konstrukcyi żelazno-betonowej, względnie 
z drzewa stosownie do odnośnej decyzyi c. k. 
Ministerstwa robót publicznych.

Niniejszą rozprawą zabezpiecza się kom­
pletne wykonanie budynków po cenie jedno­
stkowej od 1 m 2 zabudowanej powierzchni, 
powyżej i poniżej linii normalnej w planach 
oznaczonej.

Budowa powyższych budynków może 
być oddaną w całości jednemu przedsiębior­
stwu na obydwóch placach budowy, alboteż 
oddzielnie innemu przedsiębiorcy w Modry­
czu a innemu w Dąbrowie Kołpieckiej, we­
dług uznania c. k. Namiestnictwa.

Można przeto oferować na roboty na 
tych dwóch placach budowy odrębnie, je­
dnak na wszystkie budynki, które na każdym 
placu stanowią niepodzielną Całość.

O. k. Namiestnictwo zastrzega sobie 
prawo wyłączenia jednego lub kilku budyn­
ków według decyzyi c. k. Ministerstwa ro ­
bót publicznych.

Plany na powyższe budynki, ogólne i 
szczegółowe warunki, oraz opis wykonania 
poszczególnych budynków, można przeglądać 
w godzinach urzędowach w tutejszym De­
partamencie regulacyi rzek i tamże mają być 
podpisane wymienione wyżej plany i wa­
runki budowy przez oferujących, na dowód 
zupełnego zrozumienia warunków ofertowych 
i znajomości planów.

Oferty należy wnosić w przepisany 
sposób na drukach, które otrzymać mogą 
oferenci w wyżej wspomnianym Departamen­
cie bezpłatnie.

Oferty wniesione na drukach nieprze- 
pisanych nie będą uwzględniane.

W przetargu mogą wziąć udział tylko 
uprawnieni do wykonywania tego rodzaju 
robót osoby. Oferty nieuprawnionych nie 
będą uwzględnione.

Do ofert opatrzonych marką stemplową 
na 1 kor. od arkusza, należy dołączyć kwit 
tutejszej Dyrekcyi urzędów pomocniczych na 
złożone wadyum w wysokości 5 prc. ofero­
wanej ceny w gotówce lub w papierach war­
tościowych, obliczonych według kursu z dnia 
poprzedniego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 lipca 
1911 o godzinie 12 w południe (czas środko- 
wo-europejski) w wyżej wspomianym Depar­
tamencie. Oferenci lub tychże pełnomocnicy 
mogą być przy otwarciu ofert obecni.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej wniesienia, zaś c. k. Skarb Państwa od 
dnia jej zatwierdzenia przez c. k. M inister­
stwo robót publicznych.

Lwów, dnia 13 lipca 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  m. p.

L. cz. E. 465/11 (4) (7917 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Judy Tannen- 
baums, kupca w Ustrzykach, odbędzie się 
dnia 23 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 95 ks. 
gr. gm. kat. Berehy dolne wraz z przynale- 
żnościami opisanemi w protokole z dnia 8 
maja 1911 E, 465/11 (2).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4399 kor. 74 hal. 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 3934 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. E. 4197/9 (7945)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Melzera, odbędzie się 
dnia 11 sierpnia 1911 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­

rze Nr. 8 licytacya realności lwh. 206/11. 
gm. Sniatyn składającej się z pb. 205 obszar 
1 ar. 26 m .2 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu blachą krytego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 252 kor., przynale­
żności zaś na 1525 kor.

Najniższa cena wynosi 888 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie praw?., wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. E. 262/11 (7865)
Dnia 11 sierpnia 1911 o godzinie 10 

rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie 
się: I. licytacya realności lwh. 108 gminy 
Katyna stanowiącej parcelę budowlaną z do­
mem mieszkalno-gospodarczym oraz 8 parcel 
gruntowych, II. 1/2 lwh. 31 gminy Katyna 
stanowiącej 21 parcel gruntowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 2080 kor., ad II. na 
1785 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 1378 kor., 
ad II. 1191 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 czerwca 1911.

L. cz. E. 674/11 (7894)
Dnia 11 sierpnia 1911 o godzinie 10 

rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11, 
odbędzie się: I. licytacya realnośei lwh. 385 
gm. Krościenko stanowiącej parcelę grunto­
wą, II. realności lwh. 460 gm. Krościenko 
stanowiącej 2 parcele gruntowe.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 500 kor,, ad II. na 
900 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 334 kor., 
ad II. 600 kor.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie zatwierdzone i dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 11

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dpia 14 czerwca 1911.

L. cz. E. 560/11 (4) (7902)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Kado- 
myślu wielkim, zastąpionej przez adwokata 
dr. Maurycego Orlińskiego tamże, odbędzie 
się dnia 17 sierpnia 1911 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 licytacya realności 
lwh. 125 ks. gr. gm. Przeryty bór wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 2145 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 1430 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 29 czerwca 1911.



L. ez. E. 615/11 (5) 17832)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Neissa z Nisks, 
odbędzie się dnia 16 sierpnia 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie biurze Nr. 
19 licytacya realności l* h . 772 gm. Nisko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1558 kur.

Najniższa cena wynosi 1039 kor., p-,- 
aiżąj tej ceny sprzelai nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Bad powiatowy, Oddział Ili.
Nisko, dnia 8 lipca 1911.

L ez. E. 264.11 (4) (8018)
Edykt licytacyjny.

Na żądaote Franciszka Eoraka z Woj­
nicza, odbędzie się dDia 17 sierpnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tutej­
szym biuro Nr. I licytacya połowy i 6/14 
c:ęśei realności lwh. 158 ks. gr. gm. Woj­
nicz objętej, składającej się z pbud. 42, 460 
i pgrt. 168, 169 wr»z z stojącym na parceli 
bud. lk. 42 d, mmi mieszkalnym i stajnią.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wynosi 2783 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 1855 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne oduosząre 
się do tej realności dokumenta można przej­
rzeć w sąd i i e niżej wymienionym

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Wojnicz, dDia 5 lipca 1911.

L. cz. E 778/11 (3) (8016)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 sierpnia 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 366 
gra. Posada górna na której jest wybudowa­
ny dom z drzewa o 3 Łbach blachą kryty.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr 4.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eymanów, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. E 1076/11 (7) (7933)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 s'erpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym, biuro Nr. 9 licytacya realności : 1. 
wyk. hip. 1570 i 2. pcłowy wyk. hip. 1129 
gm. Brody.

Realności te (parc. bud. i dom) ccenio- 
no: ad 1. 676 kor., 2. na 1483 kor,, przy 
należności zaś ad 1. 50 kor., 2. 6 kor.

Nainiższa cena, niżrj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 363 kor., 2. 
744 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 9.

■ Ta i prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ’- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz-- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już *p skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, badi w roku postęj o 
wania licytacyjnego powsts.ua, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos-ę 
powania jedynie prze? przybicie na tablic^ 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w giedzibu 
sądu mmieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 22 czerwca 1911.

L cz. E. 308 11 (11) (8015)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 lipca 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
odbędzie się licytacya:

I. realności objętej lwb. 251 ks. gr. 
gm. Suszno, składającej się z jedynej parceli 
gruntowej Ikat. 2404/1 (rola) o powierzchni 
54 arów 68 67 m.8;

II. realności objętej lwh. 340 ks gr. 
gm Suszno, składającej się z jedynej pgr. 
Ikat. 20141 (rola) o powierzchni 82 arów 
27 m .8;

III realności objętej lwh. 964 ks. gr. 
gm. Suszno, składającej się z jedynej pgr. 
Ikat. 1928/1 (rola) o powierzchni 1 ha. 49 
ar. 27 m .8;

IV. realności objętej lwh. 966 ks. gr. 
gm. Suszno, składającej się z pgr. 2102/1 
(łąka) o powierzchni 1 ha. 72 ar. 76 m 8;

V. realności objętej lwh 967 ks. gr. 
gm. Suszno, składającej s:ę z pgr. 2013/2 
(rola) o powierzchni 62 ar. 47 i r .8;

VI. 2/6 części realności objętej lwh. 
339 ks. gr. gm. Suszno, dłużników Dmytra

Szebeca i Marty Pyszko zam Szebec wła- 
snei, skradającej się z jedynej pgr. 3383 
(droga) o powierzchni 3 ar. 78. m .2;

VII. 2/3 części realności objętej lwh. 
965 ks. gr. gm. Suszno, dłużników Dmytra 
Szebeca i Marty Pyszko zam. Szebtc wła­
snych, składającej s:ę z pbud. 330 i znajdu­
jących się na niej budynków gospodarczych 
t j. chaty, stajni i stodoły i parcel grunto- 
llkat. 2079, 2080, 2100 i 2101.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to : ad I. z zatrzy­
maniem zaiatabihowanego na karcie O) poz.
1. na rzecz R mana Szebeca dożywocie na 
400 kor., ad 11 na 1000 k o r , ad III. na 
2000 kor., ad IV. na 4000 k o r , ad V. na
1200 kor., ad VI. na 66 kor 66 hal ,  ad
VII na 1933 kor. 32 hal

Najniższa cena wynosi : ad I. 266 kor. 
66 b>ł ,  ad II. 666 kor. 66 hal ,  ad III. 
1333 kor. 33 hal., sd IV. 2666 kor. 66 hal., 
ad V 860 kor., ad VI. 44 kor. 44 hal ,  ad
VII. 1288 kor. 88 hal., poniżej tych een
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę. 
n ’a tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jalde prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomośc;ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
oiżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzie chów, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. VIII. 3378/10 (17) (8010)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 28 listopada 
1910 E VIII. 3378/10 sprzedane będą dnia 
7 sierpnia 1911 o godz. 9 przed poł. w Tu- 
stanowicach na kopalni „Teresia" przedtem 
„Maks“ w  drodze publicznej licytacyi prawo 
poboru 1 5°/0 brutto zysku minerałów żywi­
cznych w najwyższej wartości 199 kor. 98 
hal. z podziemia p. grt. 1814, 1815, 1816, 
1817, 1804, 1807/2, 1810, 1811, 1812, 1813 
w Tustanowicach wpisanego na rzecz dłu­
żnika na k. O. lwh. 181 gm. Tustanowice 
jako na karcie głównej, zaś na kartach C. 
lwh 1681 i 1888 gm. Tustanowice jako na 
kartach ubocznych a należnego zobowiązane­
mu od kopalni oleju skalnego „Maks“ w Tu 
Stanowicach.

Wartość szacunkowa wynosi 3900 kor.
Najniższa oferta wynosi 1300 kor., po- 

D iżej tej kwoty sprzedaż nie odbędzie się
O. k. Sad powiatowy, Oddział XXVI.

Droh- bycz, dnia 10 lipca 1911.

L. cz. E 1185/11 (4) (7932)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Scbąji Zwerdlinga, odbędzie 
się dnia 8 sierpnia 1911 o godz. 10 przed 
poludmem w sądzie niżej wymienionym, w 
murze Nr. 11 dem Wei bera, licytacya połowy 
realn. lwh. 1520 ks gr. Złoczów, Olgi Ko­
walski j własnej, stanowiącej posiadłość 
wiejską obszaru 23 ar. .88 m.2 z domem 
słomą krytym i stajenką wraz z przynale­
żnościami, składaj ,cemi się z drzew i sztachet.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1310 k o r , przynależności 
ziś na 11 kor.

Najniższa cena wynosi 881 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Wadyum 132 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Złoczów, dnia 27 czerwca 1911.

L ez. E. V. 4008/10 (19) (8009 1 - 2 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego naftowego „Galicya“ w Drohoby­
czu, zastąpionego przez adwokata dr. Falka, 
odbędzie się dnia 11 sierpnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 79, w Drohobyczu licy­
tacya :

a) 4/7 części realności obj. lwh. 31 gm. 
Droh 'bycz-Zawieżna, obejmującej przestrzeni 
8 a. 49 m.8 z znajdującymi się na niej 
pięciu domami mieszkalnymi i komórkami;

b) całej realności lwh. 32 tej samej 
księgi gruntowej o przestrzeni 6 a. 51 m .8

z pobudowanymi na niej trzema domami 
i ze studnią jako przynależnością:

e) e&łej realności obj. lwh. 33 tej sa 
mej księgi gruntowej, stanowiącej z dwoma 
poprzedniemu re&lnościami jeden kompleks, 
obejmującej powierzchni 3 a. 89 m .2 z po­
budowanymi na niej dwoma komórkami tu­
dzież z kanałem i 3 sztachetami kanałowemi 
jako przynależnością.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a t o : a) 4/7 części 
lwh. 31 na 15.187 kor. 14 hal.; b) lwh 32 
na 12 570 kor. 92 przynależności zaś
na 100 kor.; c) lwh 33 na 16 36.1 kor. 88 
hal., przynależności zsś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad aj 7593 kor. 
57 hr.l , ad b; 6335 kor. 46 hal,, ad e) 8205 
kor. 94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprzedaży, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 81.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Dn hobycz, dnia 12 czerwca 1911

L. cz. E 338/U (3) (7897)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1911 o godzinie. 9 przed 
połudmem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 11, odbędzie się licytacya: a) 
realności lwh. 827 gm. Kaszów; b) lwh. 16 
gm. Rąrzna — ad aj składająca się z domu. 
stajni i szopy oraz parcel gruntowych, ad b) 
z parcel g.untowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 2952 kor., ad b) na 
1000 kor.

Najriiźćza cena wynosi: ad a) 1968 
kor , ad b) 666 kor.

Warunki i akta do przejrzenia.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 30 czerwca 1911.

L cz E. 451/11 (7947)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Engelberga w Bab- 
czern odbędzie się dnia 14 sierpnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności lwh. 756, 1/16 części realncści lwh 
760. 1/4 części z 1/3 części z 1 4 cz. z 4/12 
części realn. ści lwh. 761 i 20/40 cz. realn 
1290 gm. Babcze, przedtem Stefana Taeieka 
s. Fedora a obecnie Chaima Samuela Wie- 
selmanna.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona: ad a) 100 kor., ad b) 
5 kor , ad c) 170 kor., ad d) 45 kor. *

N&jniższa cena w ynosi: ad ») i b) 70 
kor , sd c) 114 kor., ad d) 30 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mieniony ra, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia któryeb. jakie pr&wa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania Heytaeyjneen powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w/skażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
S iłotwina, dnia 17 czerwca 1911.

L. cz. E. 1130/11 <4j (7875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Samuela Sobla w So- 
łotwinie odbędzie się dnia 14 sierpnia 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności lwh. 166 gm. Mołotków o obszarze 
2 1/2 morga 205 s 8 Izaaka Samuela Sobla, 
Iwana Kowków s. Pawła, Wasyla Wirstnika 
s, Iwana i Katarzyny Wirstnik współwłasnej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty, celem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2700 kor., przynale­
żności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1867 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11,

Wieszycielom hipotecznym zachowuje 
się prawa zastawu dla ich pretensyj bez 
względu na wysokość ceny.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k- Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwiria, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. E. 667/11 (3) (7831)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Bednarza w Nisku 
odbędzie się dnia 16 sierpsia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie, biurze Nr. 19, 
licytacya realności lwh 183 i 1660 gminy 
Ni-k/'.

Nieruchomość wystawiona Da licytacyę, 
jest ocenioną na: a) 520 kor. i b) 1100 kor.

Najniższa cena wynosi: a) 247 kor. i
b) 784 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Nisko, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. E. 1162/11 (4) (7868)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Leiby Kalmusa, 
kupca w Horodence, odbędzie się dnia 22 
sierpnia 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30, licytacya realności objętej lwh. 1430 ks. 
gr. gm Jasienów polny, składającej się 
z p. b. 530 z chałą obszaru 3 ar. 65 m 3 
1012 i pg 144/3 ogró I obszaru 8 ar. 75 m .2 
czyli 243 s2 wraz z przynależuościami, skła- 
dająeemi się z 4 wiśn i 16 młodych akacyj-

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 420 kor., przynależno­
ści zaś na 30 kor., razem tedy na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Taćje. prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
■ernwrJe licytacyjnym, inaesei roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
d wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s • fiu sami eszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 30 maja 1911.

L. Cz. E. 680 11 (7) (7882)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie firmy Motorenfabrik Darm­
stadt Aktiengesellsehaft w Darmstadzie, aft' 
stąpionej przez adwokata dr. I. Etarziga « e 
Lwowie, odbędzie się dnia 23 sierpnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV licytacya:
a) realności obj. lwh. 734 kgm. Żółkiew 1- 
cz. składającej się z domu mieszkalnego, 2 
budynków na pgr. lk. 1118/2 pobudowa­
nych, b) połowy realności obj. lwh. 983 
kgm Winniki, c) połowy realności obj. lwh- 
998 kgm. Winniki, d) połowy realności obj- 
lwh. 1014 kgm. Winniki składających się z 
gruntów.

Nieruchomości te wystawione na b ' 
cytację są ocenione: ad a) 5796 kor. 88
hal., ad b) 412 kor., ad c) 393 kor., ad d)
262 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2898 k<V 
44 hal., ad b) 274 kor. 66 hal., ad c) 262 
kor., ad d) 175 kor., poniżej tej certy sprze'
daż nie przyjdzie do skutku.

Każda realność będzie osobno sprze'
daną.

Warunki licytacyjne i odnoszące _sl|  
do tych nieruchomości dokumenta (wyci$& 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły °®e” 
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowy®, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r-1 /

Takie prawa, wobec których ni®1*- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy*®aCl 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz®z 
ni a tego rodzaju co do samej n ieru ch om o8
nie mogłyby być ju i se skutkiem p°un 
szone. . b

Te osoby, dla których jakie prawa *  ̂
ciężary na powyższych nieruchomościach 
obecnie już istnieją, bądi w toku PoS . 
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam ia



9
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyni;- przez przybicie n& tablicy są 
dowei, jeśli nie n?ń*ssV»ją- w okręgu sątłr 
niżej wymienionego i nie wskażą- teamż «& 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzib!" 
sądu saraiosskałęgo

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 19 czerwca 1911.

L cz. E 771/11 (7) (7869)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Kalmusa w Horo- 
deuee odbędzie się dnia 22 sierpnia 191 i
0 gcdz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymitmi mym, w biurze Nr. 30, licytacja 
J/o części realności lu li 1375 ks. gr. gm. 
lyszkowee, składającej się z pb. 235/1 ob­
szaru 260 s.2, aa której stoi 1 c^ata, 1 staj

i 1 kurnik, p. sr. 150/2 obszaru 60 s.2
1 PS-106 obszaru 247 s.2 (ogród) bez żadnych 
Przynależności zobowiązanego Andrija Peey 
łłmytra własne.

>( Nieruchomość ta względnie 2/3 części 
tejże wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 493 kor.

Najniższa cena wynosi 328 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ Warunki licytacyjne, które się ninie jszem 
stwierdza i odnoszące się do tych nerncho 
®osci di kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzić pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.
.. T ade prawa, wobec których niniejs;-. 
Wytącyi- byłaby niedopuszczalną, należy 
*g«orić do sądu najpóźniej pczy wyznaczonym 
8rwinie licytacyjnym, inaczej rosscsenia teg< 

fo^aju ec jjc SJUEej niernchcmości nie me 
8 yby być już je  skutkiem podnoszone.

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c|ęzary aa p0Wyiazej nieruchomości bądź 
Mocnie już istnieją, bądź w toku postępu 
*ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 

£“4 o dalszych wydarzeniach tego postę 
P°wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 

pełnomocnika do doręczeń w siedrbi 
Sfpiu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 30 maja 1911.

Ij- os. E, 1185/11 (7988)
Edykt licytacyjny.

> Na żądanie Marka Anioła i spóln. w 
aJ°wnikach mokrych, zastąpionych przez 

, • Iga. Agatsteina, adwokata w Żabnie, od- 
§dzie s;ę ^nia gjj sierpnia 1911 o gcdz. 9 

Prted południem w sądzie niżej wymienio- 
ym, w biurze Nr. 4 licytacya realności lwh 

gm. Jadowniki mokre obejmującej 2 pgr.
0 obszarze 37 a. 76 m.2 i realności lwh. 805 
Sjj1- Jadowniki mokre obejmującej 3 pgr. o 
Wszarze 27 ar. 70 m.2.

Nieruchomości wystawione na licytację 
s4 ocenione: a) na 330 kor., b) na 450 kor. 

. Najniższa cena w ynosi: ad a) 220 kor,, 
&ci b) 300 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 

10 Przyjdzie do skutku.
, Warunki licytacyjne i odnoszące się dr 
ich  nieruchomości do kumenta (wyciąg tahu- 
&rny, wyciąg katastralny, protokoły oceni.e- 
!a i t d ), może każdy, mający chęć kupie 
la> przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Wzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

i. Takie prawa, w obec których niniejsza 
cytacja byłaby niedopuszczalną, należy 

głosić eto sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t- go 
odząju co do samej nieruchomości nie mc 

być już ie  skutkiem podnoszone 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub

01 *7 na powyższych nieruchomościach bądź 
e®Die już istnieją, bądź w toku postępo 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

o dalszych wydarzeniach tego postę- 
sp,Taa^  jGdynie przez przybicie na tablicy 
' .'“Owej, jeśli nie mieszka:ą w okręgu sąd' 

iiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
0,pl pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 

'Adu zamieszkałego.
9- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 11 lipca 1911.

L- cz. E. 1182/10 (7) (7842)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
Lwowie imieniem Skarbu Państwa, od­

ludzie się dnia 29 sierpnia 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­

nnym, w biurze Nr. 12 w Zborowie licy- 
aeJ& realności obj. lwh. 317 ks. gr. gm.

^arbuzów.
. N ieruchomość w ystawiona na licytacyę,
ł0st oceniona na 400 kor.

Najniższa cena w ynosi 266 kor. 67 hal., 
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
s*utku.
, Warunki licytacyjne i odnoszące się
?° tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  
abularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­

a n i a  i t. d.) m oże każdy, mający chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 18.

Takie prawa, wobec których mniej 
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem, podnc- 
fsone.

Te osoby, dla których jakie prawa iul 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani- 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
fowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 22 czerwca 1911.

L  cz, E. 591/11 (3) (8019)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo 
wie, odbędzie się duia 17 sierpma 1911 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr II. licytacya:

1. realności lwh 779 gm. Lubsza,
2. realności lwh. 394 gm. Lubsza
Nieruchomości wystawione na licytacyę

sa ocenione: ad 1. na 1200 kor., ad 2. na 
2900 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 800 kor., 
ad 2. 1933 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Akta przej zeć można w tut. sądzie, 
Oddział II

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Żurawno, dnia 4 lipca 19U.

L. cz. E. 590/11 (3) (7989)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo 
wie odbędzie się dnia 17 sierpnia 1911 o 
godz. 8 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II licytacya:

a) realności lwh. 43 gm. Mazurówka,
b) realności lwh. 271 gm. Mazurówka 

wraz z przynależnośeiami, składającemu się 
z drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad aj na 1028 kor., b) na 2100 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 685 kor. 
32 hal., ad b) 1400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
Oddz:ał II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zurawno, dnia 1 lipca 1911.

L. cz. E 1588 10 (9) (7903)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 sierpnia 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. I odbędzie 
się licytacya realności lwh. 278, 384 i 1/4 
części realnoś-.-i lwh 161 gm. Wola prze 
mykowska.

N ieru.hf m ści wystawione na licytację 
są ocenione: 1. realność lwh 278 na kwotę 
1205 kor. 28 ha'., 2. realność lwh 384 na 
kwo'ę 1486 kor. 14 hal., 3. 1/4 część real 
nośei lwh. 161 na kwo ę 908 kor. 56 hal

Najniższa cena wynosi: ad 1. 803 kor. 
52 hal., ad 2 990 kor. 76 hal., ad 3. 605 
kor. 70 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta meże każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr 11.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 26 czerwca 1911.

L. cz. E. 770/11 (4) (7943)
E d y k t .

Dnia 26 sierpnia 1911 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 licytacja połowy real­
ności lwh. 342 gm. Wisloezek, składającej 
się z 5 parcel gr., stanowiących role i pa­
stwiska o łącznym obszarze 1%  morga.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 1200 
koron.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. E. 578/11 (4) (7944)
E d y k t .

Dnia 26 sierpnia 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 licytacya połowy realności 
lwh. 342 gm. Wisłoczek, składającej się z 
5 parc. gr., stanowiących role i pastwiska o 
łącznym obszarze 1 ljs morga.

Nieruchomość ta ocenianą jest na 1200 
koron.

Najniższa cena wynosi 800 koron,
poniżej tej ceny sprz.edaś- nie przyjdzie dc 
ski.uk u

Wa;nitki licytacyjne można przyjrzeć 
w biurze Nr 4

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 28 czerwca 1911.

Konkursa.
L Frez. 2402 (4 11) (7851 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu j< st dn obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1 
98 Dz. p. p zastrzeżoną, wnieść należy włą­
cznie do 22 sierpnia 191.1 do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 10 lipca 1911.

L 1348 (7201 3 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina król. wolnego miasta Starego 
Sambora rozpisuje konkurs celem obsadzenia 
posady inspektora policyi z płacą roczną 
1000 kor. i 10 prc. dodatkiem drożyźnianym 
prowizorycznie na jeden rok, poczem w ra­
zie zadowalającej służby stabilizacja może 
nastąpić.

Ubiegający się o tę posadę mają wno­
sić podania do Zwierzchności gminnej w 
przeciągu dwóch miesięcy t. j. do 23 sier 
pnia b. r. i przedłożyć:

1. świadectwo urodzin na dowód nie- 
przekroezonego 40 roku życia,

2. świadectwo moralności, lub kwalili 
kacyę służbową, jeżeli w służbie publicznej 
pozostają.

3. świadectwo ukończonej szkoły ludo­
wej z dobrvm postępem,

4. świadectwo ze złożonego z dobrym 
postępem egzaminu kwahfikaeyjnego i wy­
kazać poprzednie zajęcie,

5. jako równo ukwalifikowani uważani 
będą ci, którzy służyli przy c k. żandarme- 
ryi i zdali egzamin na komendanta poste­
runku po myśli § 22 ustawy z dnia 25 gru­
dnia 1894 Dz. u. p Nr. 1 z roku 1895 
względnie rozp. Minist. z dnia 20 marca 
1995 Dz ust państ. Nr. 45.

Z Urzędu miejskiego.
Stary Sambor, d. 23 czerwca 1911.

L. 1648 (7140 8 - 8 ,
Ogłoszenie konkursu

Celem nadania posady stałego sługi 
pr y katedrach budowy maszyn, mechaniki 
i teoryi maszyn w e. k. Szkole politechni­
cznej we Lwowie ogłasza się niniejszem 
konkurs do końca sierpnia 1911.

Do tej posady przywiązane są norm al­
ne pobory sług państwowych unormowane 
ustawą z 25 wmześnia 1908 Dz, u. p. Nr. 204.

Kandydaci na tę posadę winni swe 
podania wystosowane do c. k Namiestnictwa 
pi zesłać wprost, lub za pośrednictwem wła­
dzy przełożonej na ręce Rektoratu przed 
upływem terminu konkursu i zaopatrzyć je 
w' dowody:

1. znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie,

2. \udolmenia fizycznego,
3 nieprzekraczalnego wieku 40 lat,
4. menagannego zachowania się (świa­

dectwo moralności),
5 dotychezssowych zajęć,
6. znajomości ślusarstwa.
Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 

mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p Nr. 60 wysłużeni podoficerowie 
c. k. względnie c. i k. armii zaopatrzeni 
ceityfikatem uprawniającym do ubiegania się 
o posady w państwowej służbie cywilnej.

Z Rektoratu o. k. Sikoły polite­
chnicznej.

Lwów, dnia 12 czerwca 1911.

LW. 70.823/1911 (6979 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W cela nadania trzech ewentualnie 
więcej stypendyów po sześćset (600) koron 
rocznie z fundacyi Teofila i Hersylii Janu­
szewskich ogłasza się nini-jszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzi-ży, na 
rodowości pilskiej, wyznania ehrześciańskie- 
go, nie tylko z teraźniejszego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, ale i ze wszystkich części da­
wnego Królestwa Polskiego.

Ubiegać się o te stypendya m tgą:
1. młodzieńcy, który z dobrym postę­

pem ukcńczyli a względnie ukończą w bieżą­
cym roku szkolnym nauki w szkołach techni 
cznyeh lub przemysłowych w Galicyi z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem lub w innych 
prowineyach byłej Rzeczypospolitej polskiej, 
a w celu dalszego kształcenia się w zawo­
dzie technicznym zamierzają udać się do in­
nych wyższych zakładów poza obrębem Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, czy to w Monarchii 
Austryacko-Węgierski ej, czy za granicami 
tejże leżących,

2. młodzieńcy, którzy po ukończeniu 
nauk w skołach technicznych lub przemy­
słowych w Galicyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem lub inny-h prowineyaeh byłej 
Rzeczypospolitej polskiej w celu praktyczne­
go wykształcenia się, udają się. na praktykę 
do jakiegokolwiek Zakładu ręko łzieluiczego 
lub przemysłowego, czy to w kraju czy za 
granica, ażeby potem na ziemi ojczystej przy­
czynić się do podniesienia ręk -dzieł i prze­
mysłu.

W wypadku pod 2. wskazanym nastąpi 
przyznanie sfcypendyum na dwa lata, w wy­
padku pod 1. na dwa lata, nadto -zaś na dal­
sze jeszcze na dw lata, jfżeli stypendysta 
następnie wstąpi do jakiego zakładu prakty­
cznego, czy to rękodzielniczego czy przemy­
słowego. — Nad-nie nastąpi od początku ro­
ku szkolnego 1911/1912.

Stypendya wypłacane będą obdarowa­
nym w równych kwartalnych ratach z góry 
pod warunkiem, że stypendysta co kwartału 
wykaże się świadectwami, iz w obranym za­
wodzie należyte czyni postępy.

Prawo nadania stjpeudyów tych służy 
Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkism Księstwem Kra­
kowskiem we Lwowie, stolicy tegoż Króle­
stwa urzędującemu.

Podania należy wnosić do tegoż Wy­
działu krajowego, najdalej do dnia 31 lipca 
roku bieżącego i załączyć do nich:

1. metrykę chrztu kandydata,
2. świadectwo ubóstwa, podające dokła­

dnie stosunki rodzinne i majątkowe kandy­
data i jego rodziców,

3. świadectwa szkolne przynajmniej za 
oba półrocza bieżącego roku szkolnego, a 
względnie, jeżeli petent studya już przed bie­
żącym rokiem szkolnym ukończył, z ostatnie­
go roku jego studyów.

Kandydaci winni w podaniu wyraźnie 
oświadczyć, że się przyznają do narodowości 
polskiej, winni również dokładnie wskazać, 
w jakim zakładzie naukowym dalsze studya 
odbywać, a względnie w jakim zakładzie rę­
kodzielniczym lub przemysłowym praktykę 
odbywać zamierzają

Również należy podać w podaniu do­
kładny adres, pod którzm ma być petento­
wi przesłana odpowiedź na podanie wraz 
z dołączonymi do podania dokumentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 18 czerwca 1911.

P i o t r o w s k i .

Zl. 70.823/1911
Konkurs-Ver!autbarung.

B-hufs Ver!eihucg voa drei eventuell 
m ehreren Stipendien zu ;e seehs hundert 
(600j S^terr. Kronen jahrlieh aus der Theophil 
und Hersiiie Januszewskfsehen Stiftung wird 
hiernit der Konkurs yerlautbart. 1

Die Sf,ipendien aus dieser Stiftung sind 
b9stimmt fur arroe, der christlichen Kofe- 
sion und der polnischen Nationalitat ange- 
borige Jmiglinge, nieht, nur aus dem gegen- 
wartigen KŚnigreiche Galizie:: und Lodome- 
rien samt dem Grossherzogtume Krakau, son- 
dern auch aus alien anderen Teiien des ge- 
w;e?enes polnisehen Konigreicnes.

Insbesondere kónnen sich um diese 
Stipendien Junglinge bewerben :

1) welth-i die Studien in teehnischen 
oder gewerblichen Lehranstalten iii Galizien 
sftmt dem Grossberzogtume Krakau oder in 
anderen Provinzen der gewesecen Repuhhk 
Polen bereits afcsoiyiert haben oder im iau- 
fenden Schuljahre abiolyieren und bebufs 
weiterer Ausbildung auf andere hohere Lf hr- 
anstslten ausserhalb des Konigreiebes Gali- 
zim  und Lodomerien samt d-m Grossher- 
zogtume Krakau, sei es in der osterreiehiseh- 
ungarisehen Monarchie, sei es ausserhalb 
derseiben, zu gehen beabsiehtigon;

2) welche, naehdem sie die Studien 
in teehnischen- oder Gewerbe Sehulen in 
Galizien samt dem Grossherzogturne Kraksu 
oder in anderen Proyinzen der gewesenen 
Republik Polen absrlyiert haben, zum Behufe 
prakt.iscker Ausbildung, in die Pr?xis in 
einer Manufaktur- oder Gewerbe Anstalt des 
In- eder Auslandes eintreten wollen, um 
sodami anf yaterlandischeu. Boden zur He- 
bung der Handwerke und der Gewerbe bei- 
zutragen.

In den sub 2) gedachten Ealle wird 
das Stipendium anf die Dauer von zwei 
Jahren, im Palle ad 1) auf die Dauer von 
zwei Jak rm . iiberdies absr noch auf weitere 
zwei Jahre yerliehen werden, falls der Sti- 
pendist in der Folgę in eine praktische sei 
es Manufaktur, sei es Gewetbe-Anstalt ein- 
tritt. — Die Verleihung wird vom Schul­
jahre 1911/12 erfolgea.



Die Stipendien werden den Betełlten 
in gleichen vierteljahrigen Paten in Yorhie- 
rein unter der Bedingung ausgezahlt werden, 
dass sich der Stipendist alie Yierteljahre iiber 
gehorigen Fortgang in dem erwahlten Fa- 
che ausweise.

Das Recht der Verleihung dieser Sti­
pendien steht dem Landesaussehusse des 
Konigreiches Galizien nnd Lodomerien samt 
dem Grossherzogtume Krakau zu, welcher 
in Lemberg der Hauptstadt dieses Landes 
seinen Amtsitz bat.

Die Eingabea sind bei diesem Landes- 
ausschusse langstens bis BI Juli laufenden 
Jahres zu iiberreichen und denselben beizu- 
sehliesseis:

1) der Taufschein des Kandidaten;
2) das die Fam ilien und Vermogens- 

Verhaltnisse des Kandidaten und seiner El- 
tern genau angebende Arm utszeigniss;

3) die Sehulzeugnisse, wenigstens fur 
die beiden Semester des laufenden Scbul- 
jahres beziehungsweise, falls der Bittsteller 
vor dem laufenden Sehuljahre seine Studien 
absolyierte, fur sein ietztes Studienjahr.

Die Bittsteller haben in der Eingabe 
ausdrucklieh zu erkliiren, dass sie sich zur 
polnischen Nationalitat bekennen, sie haben 
aueh die Lehranstalt, an der sie ihre Stu­
dien fortzusetzen beziehungsweise die Manu­
faktur- oder Gewerbe-Anstalt, wo sie in die 
Prasis einzutreten gedenken, genau anzu- 
geben.

Ebenso ist in der Eingabe die voll- 
stiindige Adresse ersichtlich zu machen, un­
ter der dem Bittsteller die Erledigung sei­
ner Eingabe sarnt den derselben beigeschlos- 
senen Urkunden zuzumitteln sein wird.

Vom Landesaussehusse des Konigreiches 
Galizien nnd Lodomerien samt dem Gross- 

herzogtume Krakau.
Lemberg, den IB Juni 1911.

P i o t r o w s k i .

L 3387/11 (7788 3 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat miasta Gorlic rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę rachmistrza Ka­
sy miejskiej stosownie do przepisów §§ 28 
i 51 ustawy gminnej dla 30 miast z dnia 
13 marca 1889 Nr. 24 Dz. ust. kraj.

Rachmistrz musi posiadać kwalifikacyę 
przepisaną rozporządzeniem Wydziału krajo­
wego z dnia 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. ust. 
kraj., ustanawiającem kwalifikacyę urzędni­
ków w 30 miastach.

W szczególności od kandydatów na tę 
posadę wymagane są następujące w arunki:

1. nieprzekroczony 40 rok życia;
2. obywatelstwo austryackie;
3. znajomość języków krajowych;
4. nieskazitelny charakter;
5. egzamin państwowy z rachunko­

wości ;
6. przynajmniej jednoroczna praktyka 

przy kasie jednego z magistratów, lub przy 
kasie rządowej, lub Wydziału krajowego.

Do posady powyższej przywiązaną jest 
roczna płaca zasadnicza w kwocie 1.800 kor. 
i cztery dodatki pięcioletnie po 10 prc. pła­
cy zasadniczej, tudneż prawo do emerytury.

Posada nadaną będzie na razie prowi­
zorycznie, zaś po roku nienagannej służby 
nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy na ręce Magistratu miasta Gorlic 
w terminie do końca serpnia 1911.

Gorlice, dnia 5 lipca 1911.
Z Magistratu miasta Gorlic.

Burmistrz: F . Tarczyński.

L. 2237/11 (7951 1 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Nr. 148 Dz. ust. kraj., rozpisuje 
się niniejszem konkurs w celu obsadzenia 
posady lekarza okręgowego w Cieszanowie.

Okręg sanitarny w Cieszanowie obej­
muje 16 miejscowości z ludnością 25.398 
mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1400 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor. płatne w ratach mie­
sięcznych z góry, z prawem do emerytury 
w granicach uchwalonej przez Wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu ­
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich wdów 
i sierot.

Ubiegający się o tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące warunki:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich uprawniający do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, względnie egzaminem 
fizykackim.

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy.

Posada w pierwszym roku będzie pro­
wizoryczną, poczem nastąpić może stabili­
zacya.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w 
Cieszanowie do 30 sierpnia 1911.

Wydział Rady powiatowej.
Cieszanów, dnia 8 lipca 1911.

L. 84.709/11. (7950 1 - 3 )
K o n k u r s  

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Koby/lance z poborami 3 
klasy 2 stopnia, ryczałtem 532 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1400 kor. rocznie za jazdy posłańcze 2 razy 
dziennie do Gorlic i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
23 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 12 lipca 1911.

L. 1535 (7957 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Rawie ruskiej 
rozpisuje konkurs na posadę konduktora dróg 
powiatowych z terminem wnoszenia podań 
do dnia 1 sierpnia b. r.

Warunki nadania posady:
1. Ukończony kurs konduktorów dro­

gowych przy Wydziale krajowym.
2. Nieprzekroczony 30 rok życia.
3. Świadectwo z praktyki odbytej przy 

budowie dróg i mostów.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie 

na rok jeden, poczem nastąpić może stabi­
lizacya.

Płaca stosownie do umowy.
Ż kancelaryi Wydziału powiatowego.

Rawa, dnia 11 lipca 1911

L. cz. U. 180/11 (6195 3 - 3 )
E d y k t.

W maju 1910 skradziono w Cbyrowie 
w pociągu jadącym z Niżankowic do Starza- 
wy żółtą walizkę mieszczącą srebrny zega­
rek, łańcuszek, dyament do szkła, pulares i 
nieco bielizny.

Właściciel celem wykazania swego pra­
wa ma się zgłosić w tym sądzie w ciągu 
roku od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stara Sól, dnia 23 maja 1911.

L. cz. Ow. 398/11 (2) (5685 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Markusowi Herschowi Deutel- 
baumowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo 
dowego w Nowym Sączu przez Abrahama 
Goldblanga w Nowym Sączu pozew o 203 
kor. 4 h a l , 118 kor., 118 kor., 150 kor., 
144 kor. 72 hal., 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 10 maja 1911.

Celem strzeżenia praw Markusa Her- 
scha Deutelbauma ustanawia się p. dr. Sa­
muela Golófingera adw. w Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Herscha Deutelbauma w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 10 maja 1911.

L. Prez. 15.448 _ (8021 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p 
Adam Wiśniowski reskryptam c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 12 maja 
1911 1. 13 466 notaryuszem w Bursztynie 
zamianowany, złożywszy dnia 16 czerwca 
1911 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. C. II. 196/11 (7870 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Monice Rajskiej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kalwaryi przez 
Ludwikę Wiśniewską ze Lwowa pozew o 
wpis prawa zastawu w drodze rozszerzenia 
hipoteki na karcie C. realności lwh. 202 i 
1629 gm. Lanckorona.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
lipca 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Moniki Rajskiej 
ustanawia się p. adw. Krawczyńskiego w 
Kalwaryi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
nikę Rajską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 22 czerwca 1911.

L. cz. Cw. 414/11 (1) (5972 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Markusowi Herschowi Deutel- 
baumowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu przez Barucha Spie- 
gela w Nowym Sączu pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty 12 maja 1911.

Celem strzeżenia praw Markusa Her­
scha Deutelbauma ustanawia się p. dr. A- 
dolfa Neubergera, adwokata w Nowym Są­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Herscha Deutelbauma w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 12 maja 1911.

L. cz. O. II. 349 11 (1) (8014)
E d y k t.

Przeciw Mironowi Popyk, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podhajcach 
przez Pedia Rokickiego pozew o 378 kor. 
40 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
sierpnia 1911 o godz. 8 rano, sala rozpraw 
Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Mirona Popyka 
ustanawia się p. dr. Lehmana adw. kraj. w 
Podhajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
rona Popyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 17' czerwca 1911.

L. cz. C. IY. 17011 (2) (7939)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Firomskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Łopatynie 
przez Karola Firomskiego syna Andrzeja, 
właściciela roalności w Rudzie, pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności do 
8/8 części lwh. 100 gm, k. Ruda, wartości 
200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
sierpnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw nieobecnej Ma­
ry anny Firomskiej ustanawia się p. Wojcie­
cha Radomskiego wójta w Rudzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 12 lipca 1911.

L. cz. 0. II. 319/11 (1) (8008)
E d y k t.

Przeciw Mateuszowi Pasławskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bu- 
czaczu przez Michała i Rozalię Pasławskich 
pozew o danie zabezpieczenia spłacenia 
długu,

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
sierpnia 1911 o godz. 8 rano do tego sądu,
b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsea pobytu Mateusza Pasław­
skiego ustanawia się p. adw. dr. Lisowskie­
go w Buezaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczacz, dnia 1 lipca 1911.

L, XVI. b. 25/47 (7921)
O b w i e s z c z e n i e .

Stosownie do postanowienia § 35 roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnietwa z 
dnia 3 lutego 1903, Dz. u. p. Nr. 30, podaje
c. k. Namiestnictwo do wiadomości, że pań­
stwowe egzamina dla kandydatów na gospo­
darzy lasowych rozpoczną się na dniu 5 
września b. r. o godzinie 9 rano.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
mają się zgłosić dnia poprzedzającego egza­
min, to jest w poniedziałek 4 września b. r.

o g o d z in ie  9 w g m a c h u  c. k. N a m iestn ic tw *
we Lwowie u przewodniczącego komisy1 
egzaminacyjnej, c. k. radcy leśnictwa i kr»‘ 
jowego inspektora lasowego Karola Chlip11}' 
skiego i wykazać w odpowiedni sposób to*- 
samość swej osoby oraz w przypadku Pr7,P  
toczonym w § 4 ustęp 2 wspomnianego \ 01' 
porządzenia ministeryalnego ukończenie® 
przepisanej praktyki lasowej, jakoteż kwitę®
c. k. głównej Kasy krajowej we Lwowie 1® 
złożoną taksę egzaminacyjną, lub też zaW®' 
domieniem c. k, Namiestnictwa o uwolnień® 
od opłaty tej taksy, a nadto dostarczyć p_r*e' 
pisany stempel na świadectwo w kwocie * 
kor. Taksa egzaminacyjna wynosi 30 kor.

Egzamin ustny, który odbędzie się * 
dniach 11, 12 i 13 września b. r. jest pu" 
bliczny.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lipca 1911.

L. cz. C. I. 208/11 (2) (7915)
E d y k t.

Przeciw Fedorowi Bohaczeńko, któreg0 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z°' 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyś®®' 
nicy przez Mendla Rundera pozew o 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono *u' 
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1911 o g0<®' 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niew iadom i0 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia 
p. Wasyla Dutezaka naczel. gminy w 
nołoźcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie k® 
randa w .rzeczonej sprawie na jego k°s? 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia®uJe' 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmienica, dnia 27 czerwca 1911-

L. cz. O. II. 348/11 (1) (8013)
E d y k t.

Przeciw Semkowi Skrynyk, któreg0 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z°. 
stał do e. k. Sądu powiatowego w PodbaJ' 
cach przez Petra Kitełę pozew o 302 ko°- 
93 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
sierpnia 1911 o godz. 9 rano, sala rozpr&,ł 
Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Semka SkrylU.' 
ka ustanawia się p. dr. Nutyka sdw. 
w Podhajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se® 
ka Skrynyka w rzeczonej sprawie ns j e$̂  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s^' 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 17 czerwca 1911-

L. cz. 0. I. 213/11 (2) (7949 l - ^
E d y k t. ,

Przeciw Zacharyaszowi Schneider. _ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wni®"® 
ny został do c. k. sądu powiatowego w ^  
rawnie przez Blimę Schneider pozew o * 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z j  
stała audyeneya na dzień 30 sierpnia 
o godz. 8 30 rano. 9

Celem strzeżenia praw Zachary8®
Schneider ustanawia się p. dr. Maurj 
Ruhrberga adw. w Zurawnie, kuratorem- 

Tenże kurator zastępywać będzie 
charyasza Schneidra w rzeczonej sprawi® ^ 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocu’ 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zyrawno, dnia 14 lipca 1911.

Wyroki prasowe-
L. cz. Pr. III. 64/11 (3)

O b w i e s z c z e n i e .  m
0 .  k. Sąd krajowy jako prasowy ° rZ ^  

na wniosek c. k. Prokuratora Państw8; . 
zamieszczone w broszurze pod tytuł® „ 
„Pani E l“ c y k l nowoczesnych przez Ma °e 
Jehannę Walewską (hr, W ie lo p o lsk ą )  -e 
wstępem Andrzeja Niemojowskiego, ^  
s p ó łk i  nakładowe; „Książka", z drukar®1 je 
rodowej w Krakowie artykuły, wzglę 
ustęp artykułów pod tytułem: a 9

1. nowalia pod tytułem : „Ptaki 
str. 5 w 4 tym od końca ustępie zaczy 
cym się od słów: „Trzeba czasem uc^ , j ; 
jakąś ofiarę", a kończącym się słow8 
„łaski katolickiego Boga", ,  jj;l-

2. dalszy utwór pod tytułem : „ j0j 
debrand" (str. 53 do 74 włącznie) w 
swej osnowie, ia o

3. utwór pod tytułem: „II- ca- 
człowieku" (str. 78 do 113 włącznie)
łej swej osnowie, , « W

4. utwór pod ty tu łem : » ? ra - {hrZ® 
ustępie zatytułowanym: „I. Baśń n 16
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ściańska" (stronica 133 do 189 w łącznie) w 
całej swej osnowię,

5. utwór pod ty tu łe m ; „Baśnie" w 
ustępie zatytułow anym ; „I Święty Smara- 
gdus, męczennik i wyznawca" (str. 159 do 
177 włącznie) w całej swej osnow ie; zawie­
rają w swej osnowie znamiona zbrodni z § 
122 lit. a. b. u. k., w ystępku z § 808 u. k. 
i przekr. z § 516 u. k., że zakazuje się roz­
szerzania tych artykułów, względnie inkry­
minowanych ustępów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 14 lipca 1911.

L. cz. P r. 132/11 (2) (7952)
O g ł o s z e n i e .

W Im ieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 498 
P- k. i § 37 ust. pras., że treść  artykułu 
umieszczonego w Nr. 519 czasopisma „Pry- 
karpatsksja Ruś" z dnia 11 lipca 1911 pod 
tytułem: „Lwów 28 jun ia  (11 julia) 1910 
ocl „Nysi kak“ do „Sm otrit bezuczastno“, 
Uwiera znamiona w ystępku z § 300 u. k., 
a zatem usprawiedliw iona je s t zarządzona 
przez c. k. P rokuratora rządowego konfiskata 
tfgo czasopisma w dniu 11 lipca 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
obrany  nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia i4  lipca 1911.

£>tó „dusi" btó SlrtifelS: „Ci kraj to jasa" ; 
tum „Ze nedoslo“ big „sboru vojenskych“ btó 
Strtifetó: „Keyolta zemedelcu ve F ranca 
bon „ac naklad“ big „si yzalo" ber SJłotig; 
„Pośledni cislo" uad) § 65 b, 302, 305 unb 
488 ©t. ®. jotuie gemajj Slrttfel V. btó ®e* 
fejjtó bom 17 ©ejember 1862 9L ®. SBt 97r 
8 ex 1863, bcrbotcn.

31. 153 (7652)
®ag t. I  SłreiS= atS $re&gerid)t tu 

OJZarburg Ijat mit bem ©rfenntmffe bom 4 gu li 
1911, $ r .  VI. 4/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Dhtmmcr 76 ber ge itfd jrift: „S traza“ bom 
80 Situi 1911 tuegett btó itt bet J łub rit: „Sta 
jersko" abgebrudten Slrtifetó: „Ptuj. C. k 
żandarm eriia“ nad) § 8, 9, 307, 487 unb 
491 ©t. @. jotoie gemajj Slrtifel IV. unb V. btó 
©rfcjjtó uom 17 ®ejember 1862, 9L ®. 931 
Jk . 8 ex 1863, berboten.

81- 152 (7651)
$>aS f. f. Saitbtó* afó iJSrefjgeriĄt in

f.taS |a t  mit bem ©rfenntniffe bom 1 Suit 
y$x. I. 228/11, bie 2Beiteroerbreitting ber 

Jttttnmcr 13 ber ^eitjĄ rift: „Mlade Froudy* 
bom 30 Sum  1911 toegett &cr ©teCCe bon 
"Kdezto vsecky“ btó „spiknuti" btó SlrtifelS; 
"List z F rancie" nad) § 63 ©t. ®. berboten.

S)as l  t  £aitbtó* alg ^rejjgeridjt in 
HSrar '  ~l)at mit bem ©rfenntnijfe bom 1 Sa li 
i ° l l ,  SJJr. I. 237/11, bie SBeiterberbreitung ber 
‘totttmer 100 ber ge itjd jrijt: „Neodvisly den- 
?lk >S&mostatncst‘“ bom 28 S iw i 1911 megeii. 
,°.et Stelle bon „Az do zakonceni“ big „F ran ­
i a  Ferdinanda" beS Slrtifetó: „Zajimava v 
^ kousku“ nad) § 308 unb 310 ©t. ®. ber*

i ®ag t. f. Sanbtó* alg jprcjjgcnĄt in 
M  Lat mit oem ©rfenntnijfe bom 1 Suit 
9, 11, I 236/11, bie iffieiterberbreituug ber 
JPPtmer 26 ber 3eitjd)nft: „Zar" bom 29 
™ni 1911 megen ber Ślrtifel: „Slaynost potu 
v rve“ ; „H rabe T h u n “ ; ber ©tefieu bon 
ji,rady dopusteji" big „ani nebylo" beg 2lr* 

„Obeti halicskych voleb“ ; bon „Sni- 
J l ,m aterstvi“ big „syobodneho deycete" beg 
Ftifelg; n(j0 ucinila eirkey pro zeny“ nad) 
s 65 a, 300 unb 303 © t ®. berboten.

S)ag !. f. Sanbtó* alg ijkefjgeridjt in SCrtcft
f)at mit bent Erlenntnifje bom 29 Sani 1911, 
ipr. IX  68/11, bie SBeiterberbreitung ber 97um* 
mer 15 ber ,Qettjd)rift: „M aram eo!" bom 27 
Suni 1911 toegen beg Slrtifclg; „Siudo" jamt 
^ a r ita tu r ;  bet ©telle bon „Ma qu; la g en te“ 
big „spuilli di trom pa“ beg Slrtifclg: „Dimo- 
strazioni di g u a rd ie " ; beg Slrtifelg; „L ’ori- 
gine dei ,criehi‘“ uaĄ § 300 unb 302 @t. ®. 
b e r b o t e n . ___________

2)ag f. f. Canbeg* alg j|3re§geri^t iit 35rteft 
^at mit bem ©rfcmitntfje bom 29 San i 1911, 
^3r. IX. 66/11, bie SBeiterbcrbrcitung ber 
Słammer 10754 ber .gtńtidpńfC „II Piccolo1* 
bom 26 S an i 1911 megen ber ©telle bon „Ad 
un tra tto , senza ayvertim enti“ big „colonie 
dci deporta ti“ beg SIrtifetg; „Violenze d’ or- 
gani di Polizia dopo il Oomizio“ n a ^  § 300 
©t. ®. berboten.

 ̂ 3)ag f. f. SanbeS alg $refjgerid)t in 
la, 8 ^at mtt bem ©rfeiintuiffe bom 1 Sali 
31 Hi ijJr. I. 235/11, bte SBeiterberbreitung ber 
^ P t e r  26 ber geitjd jrift: „Zensky lis t“ bom 
ton ni 1911 megen ber ©telle bon „Ve sku- 
f nosti“ big „statu oh ro ieny“ beg Slrtifelg:

g. ^ouzenj an tim ilita ris te“ nat§ § 300 ©t 
’ ^boten. __

6m ?)ag f. f. Saubeg alg jpreBgerid)t in iprag 
| r bem ©rfenntnifje bom 2 Sali 1911, 
titr 9 *40/11, bie SBeitcrocrbreitung ber 91um* 
Hy ®P ber geitjiĄrift: „Reklam a" bont 9Xo* 
ejj Sutit 1911 megen ber ©teUeu bon „Kdo 

^  „zdrayotni komise", bon „Naucme 
ndslech" beg SIrtifelg; „Kdo chce 

E j  Ceskym a ylasteneckym  konsumen 
L  •*;“ ; bon „a z duvodu“ btó „ryzę eeske" 

j^tifelg; „Boj konkure.ncni" naĄ § 302 
' berboten.

W f. t. Sanbeg* alg ^re^geriefit in Sprag
\  bent Srfenntnifje bom 2 S a li 1911,
l m ‘. I* óie 2Beiterberbrettung ber Q ń u
Pljd,; uMoraysko sleztky yenkoyan. Pouena 
ISlji a )Ocpu!“ Sfiummer 26 bom 30 Suni 
jow ^ tg e n  ber ©telle bon „Venkovsky do 
°Vst „na prazdno" beg Slrtifelg; „Ven-

doroste na Tesinsku" naĄ § 302 
■ berboten.
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W f. f. ^rejg3 alg $rej?gcrid)t tn Sub* 
Mi *jt mit bem Srfenntnijje bom 3 Sali 
JtW ■Pt. 40/11, Jbte SSeiterberbreitung ber 

ber 3eit{Ąrift: „ Jihocosky obzor" 
}  Wn 19L  megen beg Slrtifelg: „Pra-

0 ’ tmilost a abolici" nad) § 308 unb 
*• ®. berboten.

Sr'etg* alg jp re |g e ri^ t tn
01 i  Wit bem Srfenntnifle bom 3 Sali

1 1 /1 1 , bie SBeiterbcrbreitung ber 
M  10,6 ber Seitfd^rift: „P ro letar" bom 29
1. tyj 11 toegen ber ©tellen bon „Ze raj to 

^  ubidna skutecnost", bon „co ty ran" 
asa“) fernerbon „O passivnim  podani«

®aS f. f. Saubeg* alg iPre^geriĄt itt 
Stricfl Lat mit bem ©rfenntnijje bom 29 Sani 
1911, ^ r .  IX. 67/11, bte SBeitcrberbrettung ber 
ifiummet 146 ber geitjc^rift; „L Jndipendente" 
bom 26 S an i 1911 megen ber ©telle bon 
„ąuando im prow isam ente" big „la yia 
deil’A (quedotto" beg Slrtifclg: „La dim ostra- 
zione e la repressione da parte della poli­
zia" ; beg Slrtifclg; „I c riteri del signor di- 
rettore di Polizia" nad) § 300 ©t. ©. ber* 
boten. __________

2)ag f. f. Sanbeg* alg iprcjjgcridjt itt 
Sirieft ^at mit bem Srfcuntnifje bom 2 Sa li 
U l i ,  s$ r . IX. 71/11, bie ŚBetterberbreitung bet 
97ummer 21 ber .g^tfdpńfL „Syoboda" bom 
28 San i 1911 megen ber ©tellen bon „Drzaye, 
vse brez razlike" big „uevednemu Ijudstyu", 
bon „So m orebit drzave“ big „dajo k ru h a !!“ 
beg Slrtifclg; „Danasnji druzabni re d “ ; bon 
„Da, se celo drzaya" big „argentinskega me­
sa !“ beg Slrtifclg: „Zadruzno gibanje" naĄ 
§ 65 a, unb 300 ©t. ®. jotuie gema^ Strtifel 
IV, beg ©cjejjcg bom 17 Siejcmber 1862,
@. S3l. 9łr. 8 ex 1883, berboten.

®ag !. f. Krcig* alg SPre^gcriĄt tn 
©ebcnico ^at mit bem (Srfenntitifje bom 3 Sali 
1911, iPr. 5,11, bie SBeiterberbrettuitg bet Sfium* 
mer 558 ber 3eitfĄ rift: „H tyatska Riec" bom 
1 Suli 1911 megen beg Ślrttfelg: „Sram otni i 
nasilni izbor lycey.ca" tn ben ©tellen bon 
„„Oruznici su" big „proti p ravasim “, bon 
„da nije bilo" big „yladinih organa", bon 
„niti jedan" big „prayaske birace", bon „zaa- 
demo da" big „nekaznjiyim ", bon „oruznici 
su “ big „ni usiju" unb bott „oruznici to" big 
„nasih" naĄ § 300 ©t. © berboten.

Firmy.
B:. cn. 4>iPM. 835/11 C t o b . II. 23 (6915)

O n o B i u t e n e .
B uncano #0 peecTpy CTOBapnmeHb 3a- 

Po6kobhx i rocno,a;apckhx, ni,o na 3acl'ĄaHjo 
Pa/j;n HaĄBHpatouoi IIoBiTOBoro ToBapncTBa 
Kpe/tHTOBoro CTOBapumenH 3apeeeTpoBaHoro 
3 o6Me®.eHoio nopyKoio b CnanaTi ą h u  27  
UŁBiTHn 3 911 b Micąe ycTynnBm oro o. Eb- 
roHa KynuHHbCKoro BiiópaHo uateHOM ^11- 
peKiiHi' o. Mocii()ia UpniiOBnua, rp. KaT. co- 
Tpy^HHica b CicajraTi.

I(. K. Cy/I, OKpySKHHH HKO TOprOBeabHHH,
Bi^ĄiJt II .

TepnoninŁ, ąhu 29 n a a  1911.

cn. <PiPM. 1830 C t o b . I I I . 36 (6993)
3m1hh i ĄOĄaTKH %o BnncaHnx Bace <j)ipM 

CTOBapnmeHb.
B n n c aH O  b peecTpi C T O B apnm eH b 3a- 

Po6icobhx i rocno/i;apcKHx.
O ciflo ic  C T O B apH m ena: 7Eeyi^;eij,L. 
'PipMa 3ByuHTb: Cni^iBa oih^Ahocth i 

no3E3oic b TKe.HĄiiH. CT0BapnuieH6 3apeeC T po- 
BaHe 3 neoÓM eaceHoio n o p yK oio .

1. B a eH H  ^ n p e K i tn i  B H C T y n n .y n : Ba- 
cn.tŁ C T p onn ip K iti, J lB a E  C ip o n g im c in , A h - 
/i;peił MyuBapa, Fpnnb KypHam.

„Gazeta Lwowska" Nr. 162 z dnia 20 lipca 1911.

1. FLieHH ^npeK uai B nópani: AH^pen, 
MyuBapa, Fpnn,b KypHam, M Hxai'n Mhko- 
jtaeBCKiH, rocnoĄap b TKed^pH i rpHHb 
Ctophic, rocnoĄap b B ohh SKoBTaHepKiK. 

^(aTa BHHey : 17 Man 1911.
U,, k . C yp  KpaeBHH hko ToproBeytbHHił 

BiflflŁz IV.
JlbBiB, ąhh 16 Maa 1911.

H . cn . »PipM. 122/11 C to b . I I .  192 (6893) 
3 iiiH H  i  popaTKH p o  B nn:caH nx Bace ijtipM 

C T O B a p n m e H b .
B nH caH o b p e e cT p i CTOBHpHmeHb 3a- 

pOÓKOBHX i r o cn o p a p eK H x .
OcIpoK cTOBapHmeHH: Ko6;ucn.
'PipM a 3ByuHTb: „C eaH H bcK a H omE i  ̂

HOBiTOBe cTOBaptimeHG rocnopapeKO-KpepH- 
TOBe, 3apeecTpoBaHe 3 oóiteaceHOio nopyKoio 
b K o 6 a ica x

1. xI.ieH H  pH p eicp m  B H C T ym iaH : B i-  
KTop l ( io p io p a , cnpaBHHK, ‘P epop E y ica r n y K ,  
KHHroBopepb.

2. M .ieH H  pn peK pH i B ir o p a iii: o. B o -  
JiopHMitp PoryacHHbCKHti, apM iHicTpaTop, 
h k o  cnpaBHHK, I b s h  M aptjteir chh  A h to c h , 
hko KHnroBopepb, o 6 a  b K o6 a K a x .

)l/aTa BHHcy : 18 nbBiTtfH 1911.
IL  k . C yp OKpyacHHH hko ToprosejbHHH

B ip p ia  II.
K o.tom hh , p H a  18 p b B im a  1911.

M. cn. <PipM. 81/11 Ctob. I. 463 (6817)
3JI1HH i pOpaTKH po BHHCaHHX Bace (j)ipM 

CTOBapHmeHb.
BnncaHO b peecTpi CTOBapHmeHb 3a- 

Po5kobhx i rocnopapcKHx.
OcipoK CTOBapHmeHH: nipraiip i. 
ckipiia 3ByuHTb : IIoBiTose rocnopap- 

CKO-KpepHTOBe ToBapHCTBO „IlapOpHHH )(iMU 
CTOBapnmeHe 3apeeeTpoBana 3 oóneacenoio 
nopyKoio b nipraHn,Hx.

BlaeH pnpeKpm  BHCTynntB: o. M nxata 
OaeKciB.

BaeHH pnpcicpm Bnópani: o. OeTan
FaftpyiceBHu, rp. kut. coTpypHHK, hko pn- 
peKTop i o. SnHoCifi JKedaaaoBHU, rp. icaT. 
eoTpypHHic, a  ko 3acTynHHic pupeicTopa.

BHHcy: 21 pbBiTnn 1911.
I( . k. C yp  oKpyacBHH a  ko ToproBeabHnft

BippLi I I .
EepeacaHH, pHa 21 pbuiTna 1911.

FI. cn. <I>ipH. 78/11 C t o b . I . 709 (6816)
3iuinH i popaTKH po BnHcairnx Bace ijiipM 

CTOBapHmeHb.
BnncaHO po peecTpy C T O B a p n m e H b  sa- 

Po6kobhx i rocnopapcKHx.
OcipoK CTOBapHmeHa: Tle p xie. 
tFipcia 3By uhtl : FocnopapcKO-Moao-

uapcica cni.UKa b E ep u n , CT0BapHmeH6 3ape- 
ecTpoBane 3 oÓMeacenoio nopyKoio.

EaeHH pnpeKitni BHÓpam: łBaH F .ia- 
pyH, ano  ynpaBHTeab, łBan KocMHHa, ano 
Kacnep i rpH H B K O  THgbKHH, HKO KHHrOBO- 
pepb.

)(a rra  Bnn^y : 21 n b B iraa  1911.
I( . k. C yp OKpyacHHH aKO ToproBeabHHH

B ipp la  I I .
EepeacaHH, pHa 21 u b B iraa  1911.

1 .  cn . ^ ip M . 1337 C t o b . I I I .  340 (6996)
3m1hh i  popaTKH po BHHcaHHx Bace (jńpji 

CTOBapHmeHb.
BnHcaHo po p eecT p y  CTOBapHmeHb 3a- 

tOÓKOBHX i rocnopapcKHx.
O cipoK  CTOBapnmeHa: T ara iB . 
ćO ip iia  3B yu H T b : CniaKa om .apnocT H  i 

H03HH0IC b T araeB i, CTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 neoSM eaceH oio n o p y K o io .

B a e H  piipeK U H i BHCTynnB : łBan O cT a- 
hhk.

MaeHOM pHpeKpHi BHÓpaHHH : CTeijtaH 
t^opneb, rocnopap b T araeB i.

) ( a ra  BHHcy: 26 u,bBiTHa 1911.
E(. ic. Cyp KpaeBHH hko ToproBeabHHH 

B ip p ia  IV.
JlbB iB , p H a  16 u b B ir a a  1911.

L. cz. F irm . 202/11 Rg. A. 67 (6540 2 - 3 )  
W pis do rejestru  handlow ego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  firm spółkowych w ciągnię­

to co następuje:
Siedziba f irm y : Nowy Sącz.
Brzm ienie firm y : T renczer, Johannes, 

Feldschreiber i M eloeh, cegielnia w Naśei- 
-szowy.

Przedm iot p rzed sięb io rs tw a: cegielnia. 
Form a spółk i: jaw na spółka handlow a. 
Spólnicy osobiście odpow iedzia ln i: Ma- 

tyas Trenczer i Józef Johannes, kupcy w 
Gorlicach, Izaak F e ldsch re iber i Szymon 
Meloeh, kupcy w Nowym Sączu.

Podpis f irm y : pod stam pilą firm y pod­
pisy wszystkich czterech spólników.

Dzień w pisu: 7 czerwca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 m aja 1911'.

G. Z. F irm . 119/11 Gen. 0 . 430 (7002)
E in tragung  einer Genossenschaftsfirm a.

E ingetragen  wurde in das Genossen- 
schaftsregister.

Sitz der G enossenschalt: Bolechów.
F irm aw o rtlau t: Spar- und D arlehens- 

kassen-V erein der evangelischen K irchenge- 
meinde in Bolechów, reg istrierte  Genossen- 
schaft m it unbesehrankter H aftung.

Datum des G enossenschaftsyertrages: 
Bolechów am 15 Marz 1911.

G egenstand des U n te rn eh in en s: D er 
Verein bezweekt die V erhaltn isse seiner Mit- 
glieder in  sittlicher und m aterieller Bezie- 
hung zu verbessern, indem  e r :

a) sem en M itgliedern zu ihrem  W irt- 
schafts und G eschaftsbetriebe nach M assga- 
be ih re r K reditfahigkeit und K reditwurdig- 
keit, sowie des w irklichen E rfordem isses 
D arlehen gew ahrt und die hiezu notwendi- 
gen Geldm ittel unter gem einsebaftlicher H af­
tung beschafft,

b) dureb A nnahm e yon Spareinlagen 
G elegenheit gibt, mtissig liegende Gelder 
yerzinslich anzulegen,

c) die Bildung yon Erw erbs- und W irt- 
sahaftsgenossenschaften im Vereinsg#biete 
zu fbrdern sucht,

d) An- und Verkauft landw irtschaftli- 
cher Erzeugnisse und G ebranchsgegenstlnde.

Z e itd au er: unbeschrankte.
V orstand: 1. Johann  Schneider, Grund- 

w irt in Bolechów ruski, 2. Johann  F uhr, 
G rundw irt in  Neu Babilon, 3. H einrich 
Schneider, G runtw irt in Neu Babilon, 4. Ja - 
kób G erhardt, G rundw irt in  Bolechów ruski,
5. H artm ann Scherer, 6. P eter M ayer und
7. Gustaw Bender, G rundw irte in Bolechów 
ruski.

E irm azeichnung: durch das Beisetzen 
zu der gesehriebenen oder yorgedruekten 
F irm a der U nterschriften  des Obmannes 
oder O bm annstellyertreters und eines zwei- 
ten Vorstai.dsrnitgliedes.

B ekanntm acnung: durch A nschlag an 
der K undm achungstafel des V ereines in  Bo­
lechów und einm alige Veroffentlichung im 
D eutsehen V olksblatte fttr Galizien (in L em - 
berg).

G eechSftsanteil: 20 Kronen. Die Zabl 
der Geschafts A nteile eines M itgliedes d arf 
n icht 25 tiberzeigen.

H aftung unbeschrankte.
Datum der E in trag u n g en : 4 A pril

1911.
K. k. Kreis- ais H andels-G ericht, 

A bteilung IV.
Stryj, am 24 Marz 1911.

Upadłości.
(7964)L. cz. S. 11/10 (76)

O g ł o s z e n i e .
Uchwałą z dnia 3 października 1910

S. 11/10 (2) otworzony konkurs do m ajątku 
Józefa Rakowera, juniora, nieprotokołowanego 
kupca w Krakowie, uznaje się po myśli §§ 
155 i 189 ord konk. za ukończony.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 czerwca 1911.

L. cz. S. 6,10 (168) (8030)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie fam y  M ajer B reit i Efroim  
E isen thal w Krakowie przedłożył zawiado­
wca masy projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe w ierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisem nie 
u kom isarza konkursowego aż do dnia 26 
lipca 1911

Do zozprawy nad tym  projektem  i 
ustaleniem  rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 28 lipca 1911 o godz. 10 przed 
poł. w e. k. sądzie krajowym cyw. w K ra­
kowie, b. N r. 8.

Kraków, dnia 15 lipca 1911.
Komisarz konkursowy.

Doniesienia j i r y w a t n e .

PRECZ Z KAŁAMARZAMI!

Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełn ien iem  500 wy­

razów, każdem u niezbędne.

Do nabycia w b iurze dzienników  Plolm a, 
Lwów, ul. K aro la  L udw ika I. 5, po 80 h a l . ,  
z p rzesy łką  poleconą 1 k o r .  25 h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l .  więcej.

ma



Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILUSTROWANY
W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.'
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta
Rok 1794

Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym  
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.§
Piotra Chmyzowskiego ..BARCWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego^
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW".
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

N adto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wproW®' 
dzony dz*ał szachów, szarad, r e b u s ó ^  

zagadek, zabawek naukowych, logo& T  
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. JLLUSTfl; 
zawierać będzie niezależnie od illustracY1 
do każdego artykułu osobne ryciny, r0' 
produkcye najcenniejszych obrazów p0*' 
skich i obcych artystów, plansze z akt^' 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, i 6'. 
dnem słowem, obraz rodzimej i obc®l 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanegofifi otrzymają prenumeratorowi0 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓESKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich

„Sybif, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.
/

—  P T P I T  A  Y " K T T P  ‘D n i i r i T ?  Ó  Miesięcznik illustrowany,7poświęcony n a jw y b i^
—  V l J u J Y x l  W  J u  x U  W  l i L l O v l  szym powieściom i romansom polskim i obcY1”'

Oraz BEZPŁATNY DODATEK-------------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ —

12 dużych tom ów  roczn ie . K ażdy tom  su to  Illu stro w an y .
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny rok“, szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz ezyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1881 i 1868 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

r  O'
CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują iy  

cznie 16 koron, każdy prenumerator »yj. 
godnika Illustrowanego" dostaje zup  
n ie  d armo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tyg_°° jg  
illustrowanego" 10 koron, w oprawi® 
koron. 12 dużych tomów illustrowanycb, %%̂ o  
rających powieści: „Nad poziomy"
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al- -
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola P lCtolB); 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego 0  
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 t0 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor,, rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E 1 U M E R A T T :
W e  L w o w i e :  W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70*hal.
14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.*

kwartalnie
półrocznie
rocznie

NUNIERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder.



Compagnie Generale T ransat!antique, Dampfschiffahrts
Actiengesellschaft in i aris.

Rechimngsabschluss am 31 Dezember 1910.
Francs. Francs.

Verwaltui)gskosten in Paris und den Agenturen ......................................... 5,598.905-38
Betriebskosten fiir die Schiffe

Gehalt des S ch iffsp e rso n als ................................................. 7,987.077-15
Kohlen und F e t tm a te r ia l ...................................................... 19,695 364 07
H afen steu e r................................................................................. 4,347.176 84
Versicherung der S c h i f f e .............................................■ • • 850.024 99
Erhaltung und Ausrtistung der S c h i f f e .........................  8.048 570 76
Nahrung fiir die Passagiere und Frachtauslagen . , . 18,241.369 49 59,169 583'30

Statutarische Lasten
Zinsen und Pram ien auf faliige O b lig a tio n en .......................................... _ 5,482. A7~50

A u s g a b e n ...............................  70,251.206 13
Ueberschuss der Einnahm en und dereń Verfiigung:

Reserve fiir Kessel und grosse R e p a ra tu re n ................  1,400.000 —
Abschre;bung aui S c h i f f e ......................................................  6,400.000 —
Abschreibung auf Immobilien und Einrichtungen . . 500.000-—
Yerschiedene R e s e rv e n ..........................................................  1,362 013 22
Dividenden K o n t o ...................................................................  3,120.000'—
Uebertrag auf neues K o D to ............................................. 61.4 3 4 17 lr.,843.447 39

83.094.653-52

Betriebseinnahmen:
Linie R avre-N ev-Y ork ........................................
L in ie n -A n tille n ......................................................
Mittelmeer L in ie n .................................................
Yerscbiedene Lin:e n ............................................

Diverse Einnahmen
Transit, Z nsen und Saldo vom vorigen Jabre

Francs.

36,122.881 64 
25,164 485-59 
16,273.947-33 

1,065.002-08

4,468.336-88

83,094.653-52

Bilanz am 31 Dezember 1910.
der Schiffe und M a t e r i a ł ............................................................................

Wert der Immobillien, Mobiliar, W erkstatten, Ausiiistungsmagazine und
W aren sch u p p en ..................................................................................................

■Ausrtistungsmaterial und Kobie in Paris, Havre, St. Nazaire, Marseille
und Fort de F r a n c e ............................................. ............................................

Zalung auf laufende Arbeiten in  Havre und M a rse f f le ...............................
^orschiisse auf M i e t e ...............................  . . ........................................
Zalung fiir verschiedene im Bau befindliche S c h i f f e ....................................

„ n h n Magazine cflj
unto der Agenten 

Biverse Debitoren .
Eassenbestande un
Biverse Y aluten u n - —....... — *v- \"
A-usstandige Subvention und diveree Kautionen

 vuurDtftUUU und Bankdepots ....................................
Diverse Yaluten unu Aktien der Werfte in St. Nazaire

Francs.
97,641.919-81

15,993.416-51

3,307.
401.
202

17,654.
245

6,150
1,961
1,883

18,180
4,126.

276.50 
340-35 
198 29 
410-44 
877 76 
899-21 
,967-36 
428-72 
353-28 
423 11

167,749.511-34

Francs.
Aktienkapital: 180.000 gewohnl. Aktien

a Frs. 150 ....................... 27,000.000--
80 000 Prior. Aktien

a Frs. 150 ......................  12,000.000--
Fallige O bligationen ..............................................................................................
Konto der A g e n i e n ....................................... • .................................................
Konto der Lieferanten  .....................................................................................
Faliige Obligationen und O oupons............................................. ......................
Reserve K o n t o .......................................................................................................
Ueberschu^saldo am 31 Dezember 1 9 1 0 ......................................................

Francs.

39,000.000-- 
94,519.361-04 

1,166.020-47 
8,011.899.70 

608.796 61. 
21.261.99935 

3,181.434-17

167,749.511-34

Rechnimgsabschluss fiir das osterreichische Geschaft am 31 Dezember 1910.
^ trieb se in n ab m enDiverse Einnahmen

Kronen.
1,233.811-68

4.613-77

1,238 425-45

Transport per Eisenbabn . . 
Transport per Schiff . . . .  
Yerpfiegung und Materiał
K o p fs te u e r ...............................
Verw altungskosten..................
Pubłizitat ...........................
Abschreibungen auf Mobilien 
S a l d o ........................................

Kronen. 
187 960*— 
578-595-— 
242.180 27 

74-052 -  
121.672-69 

10194-10 
841-52 

22.929 87

1,288.425-45

Spezialbilanz fiir das Osterreichische Geschaft am 31 Dezember 1910.
^ s s a b e s t a u d ......................................
w°biliar Konto:

Stand am 31 Dezember 1909 
Zugang im Jahre 1910 . . .

Abschreibungen  
lv®rse Kautionen

7.812-45
602-79

8.415 24 
841-52

Kroi en. 

10.569-31

7.573 72 
129-725-20

147 868-23

Widmung . . . 
Zentrale in Paris

Kronen.

50.000-
97.868-:

147.868 23

Wien, 30 Juni 1911.

Bepresenlanz Wien der Cempanie Gćnśrale
Transatlantiąue in Paris.

R u d o l f  I  n g e r  m .  p .
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
f;‘\ pelikan 2 galerze, tńwiwio

petiń-m  ♦ haler*,-

S  p o k o i  z kiK-hnią i {'rzeJ|jó!,:o;om o <l\vn wclio- 
ftach (pożądana łazienka) w ezystrj ktunieniey 

poszukuje blisko m iasta spokojna partym  Zgłoszenia 
do 30 lipca  1911 u portyera  banku liipotoozncgo.

P o k ó j  z wspólnym  przedpokojem  i u słu g ą  do 
wynajęcia d la  Pań  od 15 lipca, Domagaliezów 

1. 3, boczna Ochronek.

Świeże zielone jarzyny.
Jarmuż, kalarepka, dynie, fasolka, groszek 
łupany, pomidory, kapusta — 5 kilowa  
paczka pocztowa K. S’50, opłacona. Ogórki 
na sałatę, do kiszenia, ziemniaki b. tanie.

Najlepsze owoce deserowe.
Morele, brzoskwinie, winogrona 5 kilowa  
paczka pocztowa, opłacona K . 5. Jabłka^ 
gruszki, renklody, śliwki, owoee mięszane 5 
k ilo , franco K . 4’50, dostarcza gatunek wy­
bierany za zaliczką lub za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy. — W razie zniżenia cen 

liczę  taniej.
Ant. Jos. stenadi wysyłka jarzyn i owoców

Fehertem plom  (Południowe Węgry).

Jaremcze.
Willa p. Steingrafoera oboft dwor­
ca, do wynajęcia pojedyncze po­

koje i z kuchniami.

FABRYKA ASFALTU 1 PAPY IACAIIO 
inż. SZELIG3-ŁYSZKJEW1CZA

1WĆW, UL FANiENSKA.M.

f  «
YGiAjaeK

ASFALT DO OSUSZANIA
 . . . . . .  .. aw nassaana ś f m
W m m w  Ji mam w m  b > »  o aaawattsa.

- i

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  dl. 
Największy magazyn jub ilersk i i zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBRO WSKIEGO
kupuje i s p r « d a ]e  s ta re  sre b ro , złoto i kam ienie.
Zlecenia załatw iać m ożna poczta, i pr»;ss kore- 

spoedeneyo.

lin naionia ul- Asnyka >■ 7>15a 1 P&
HU JihjGula trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Bedakeyi „Gazety 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

Technik
poszukuje lekcyi na czas wakacyjny 
ewentualnie do października na wieś 
lub zagranicę. Warunki: kompletne
utrzymanie i stosowne wynagrodzenie 
Łaskawe zgłoszenia: Nr. 1889 Lwów, 

Technika.

© t r a y m a l e m

świeży transport 
H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J

Z nakom ita  w sm aku i a rom atyczna

h e r b a t a  C o n g ro  . . . . . . . .
S o n o h o n g  ...................................

„ S o n o h o i g  zbiór majowy .
K & y s o w .........................................................
W yelewkl z h e r b a t .............................
W y a i e w ł d  z  n a j l e p s z y o h  h e r b a t  . 

za pó ł kilogram a.

kor. 3 20 
» 4—  
» 6—  
n 8 —
„ a-60
.  3-20

H a-ndel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul Teatralna 3* a»;»przecim  K a t e d r y *

i.-j „i.*. •• '■* •• ■■ ■ Aj.'1?'1'' .g=- i
•V:;

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

« m m  p rzez M. F I S C H L E R A B
C ena 2 k o r ., z  przesyłka pocztową 2 kor. 10 hal.,

pobraniem  2 kor. SS hai.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

za

P e rła  saskiej S/.wajearyi nad  Łabą. .N aturalne źródła
 __  żelaziste  do picia, sol. sosn. ig laste , błotne, z kwasu

węglowego, e lektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, e lektr. kąpiele św ietlne i t. p. Oświe­
tlen ie  elektryczne, gazowe, wodociągi, plaoe do L aw n-T ennisa i krokietu. — Codziennie 
koncert. — P rospek ty  przez m ag istra t m iasta. - .........................................................................

€ 5  I w  m  3 BL «9 L & *, S S S S S

E O N £ U R B
na posadę nauczyciela rolnictwa w  powiecie 

m yślenickim  z siedzibą w  Myślenicach.

Wymagane kwalifikacye:
a) nieprzekroczony 40 rok życia;
b) ukończone studya rolnicze wyższe lub średnie!
c) praktyka najmniej jednoroczna w gospodarstwie;
d) praktyka w biurze Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakow­

skiego, od której jednak kandydat może być uwolnionym.
Płaca roczna 200 1 kor., ryczałt na objazdy 1000 kor., wolne pomieszka­

nie oraz około 8 morgów gruntu, z którego około 2 morgi będzie obowią­
zany użyć na pole doświadczalne za otrzymaniem potrzebnych materyałów. 

Posada jest do objęcia z dniem 1 października 1911 r.
Podania z odpisami świadectw należy wnosić pod adresem T o w a r z y s t w a  

rolniczego okręgowego w Myślenicach najpóźniej do 20 sierpnia 1911, które 
na żądanie udzieli bliższego określenia obowiązków służbowych

Towarzystwo rolnicze okręgowe 
w Myślenicach.

Po 3 pokoje duże jasne z przedpokojem
i przynależyto*ciami na II. i III. piętrze 

z d a t n e  na biura.
Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 7.
„Osobliwości świata widzialneoo i nilwSźEEeoo”

nap isa ł profesor uniw ersytetu dr. M. P erty . T reść: Sym patya i an typatya. A rtystka prześladow ana 7. z® 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje nieprzezw yciężony w stręt do pieniędzy. Cały św iat olbrzymim szpitalem . Dost®' 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sum ieniach ludzkich. L unatycy . Dam a k tóra  słyszy i w idzi sercem. Dzi*' 
łan ia  m agiczne. F izyologiezne cudo. E lek tryczna  pani. E lek tryczne  dziecko. H alueynaeye narodowe. Lud*)* 
jako bańk i m ydlane. Brak za trudn ien ia  skrae3 życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie k tórzy nl<t 
nie jedzą i n igdy  nie śpią. Ludzie k tórzy  p rzechodzą przez zamknięte drzw i i przez ściany. L udzie któr^T 
liżą m ury i połykają kamienie. Ludzie którzy um ierają z przyjem nością. Ludzie którzy zabijają  wzrokiem- 
Pachnący ludzie M ania samobójcza dziewcząt. M azzim  o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w głów6? 
umierającego dziecka. Osobliwa m uzyka n a  ostatnie u rodziny poety. Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziemianki. P an ien k a  zbudzona z letargu. P rę t do poszukiw ania podziemnych wód i pokładów motalowyinh

nie zna co to pany. O statni sen tu ry sty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszcze ty lk () n, 
tapetach. H rab ina  k tóra n ie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tó rzy  żyją samym zapachem . 11. d., i *

(Jena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor, 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w  b io r c ę  S. S O K O Ł O W S K IE G O  w a  X»w<mie, p a s a ż  H a u s m a n a  9

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e  L w o w ie , ul. C zarn ieck iego  1. 6 .

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społecznym, jak 
również celem poparcia wszelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r. 1910 

Towarzystwo pod powyższą nazwą.

Z W IĄ Z E K , dąży do 8centrabVw8nia eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W I Ą Z E K  pośredniczy w zskupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych cdonków.
Z W I Ą Z E K  udziela porady fachowej w kwesty ach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystycznych.
Z W I Ą Z E K  poczynił starania w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego c'ąg:uącyeb. jak wreszcie wszystkich, którym ekonomiczne 

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytucyi tęj, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa krajowego.
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący do wzrostu

Związku, a tem samem do energicznej i wydatnej jego działalności.
W kładka roczna członka zw yczajnego w ynosi 24 kor. — W pisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą ty lk o  wkładkę roczną w kw ocie 12 kor.

1 otrzym ują b e z p ł a t n i e  ilustrow ane czasopism o »NASzL ZDllOJEa.

Z g ło szen ia  p rzy jm u je  S e k r e ta r y a t  — Lwów, u lica  C za rn ieck ieg o  !■ 6.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr, 527,


